
(Inf. wł.) Komisja ds. Samorządów WRN w Słupsku była wczoraj organizato­
rem okresowej narady przewodniczących rad pracowniczych przedsiębiorstw 
woj. słupskiego. Na spotkaniu, które prowadził przewodniczący komisji 
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i zbliżającego
się referendum.

W dyskusji zaakcentowano problemy 
wynikające zarówno z dotychczasowej roli 
samorządów pracowniczych, jak również 
ich funkcjonowania w II etapie reformy 
gospodarczej. Sekretarz KM PZPR An­
drzej Szczepański ustosunkowując się 
do kilku pytań stwierdził m. in. iż nie ma 
potrzeby rozszerzania uprawnień samorzą­
dów. Rzecz w tym, żeby ustawę o samorzą­
dach wykorzystywać jak najpełniej z właś­
ciwym rozumieniem jej ducha. Najlepiej

zdaje ona egzamin tam, gdzie istnieje part­
nerski układ mocnego samorządu i mocne­
go dyrektora czy prezesa, a najlepszym 
sprawdzianem są wówczas wyniki gospo­
darcze. A co do nadmiaru aktów prawnych 
w gospodarce, to będzie je eliminować 
samo życie, w myśl założeń II etapu reformy 
oraz maksymy „co nie jest prawnie zabro­
nione..."

(dokończenie na str. 2)

Przygotowania do referendum
• Ok. 28 min uprawnionych do głosowania

Obradowała Centralna Komisja do Spraw Referendum. Obrady prowadził 
przewodniczący komisji ADAM ŁOPAfKA. Wysłuchano informacji o stanie 
prac związanych z przygotowaniem referendum, przedstawionej przez szefa 
inspekcji centralnej komisji Jerzego Breitkopfa. Inspektorzy odwiedzili w dniach 
5—-7 bm. wszystkie miasta wojewódzkie oraz blisko 200 jednostek podstawowych, 
kontrolując przebieg czynności przygotowawczych do referendum.

Generalnie oceniono, że wykonywane są one właściwie. W 49 komisjach wojewódzkich 
pracuje 808 osób. W skład 2401 komisji stopnia podstawowego wchodzą 25.174 osoby. 
W stosunku do wyborów do rad narodowych sieć obwodów głosowania uległa pewnym 
korektom. Dodatkowe obwody utworzono w miejscach pobytu osób zameldowanych na 
pobyt czasowy — w szpitalach, sanatoriach, hotelach robotniczych, domach akademic­
kich. W ten sposób liczba obwodów wzrosła w stosunku do 1984 r. o 1106 i wynosi 
obecnie 20.746. Tyle też powołano obwodowych'komisji wyborczych.

Ustalono także wzór karty do głosowania. Zawierać ona będzie oba postawione przez 
Sejm pytania, obok nich — w ramkach — odpowiedzi: „Tak” lub „Nie", a także pouczenie 
w jaki sposób należy głosować. Karty, o formacie A5, wydrukowane zostaną w nakładzie 
33,6 min egzemplarzy. Szacuje się bowiem, że uprawnionych do głosowania będzie 
ok. 28 min osób, a 20-procentowa nadwyżka przewidziana jest jako rezerwa. (PAP)

• Rozmowa „Głosu" z przewodniczącym 
Komisji ds. Referendum Miasta i Gminy 
w Sianowie — JÓZEFEM ŁUKASZCZYKIEM

— Oo referendum pozostało nieca­
łe 3 tygodnie. Jakimi sprawami zaj­
muje się aktualnie Wasza Komisja?

Komisja ds. Referendum Miasta i Gminy 
powołana 23 października br. przez Prezy­
dium Rady Narodowej w Sianowie, czuwa 
nad przestrzeganiem przepisów regulują­
cych zasady i tryb przeprowadzania refe­
rendum. Nadzoruje komisje obwodowe, 
ma za zadanie obliczyć — po zakończeniu 
referendum w dniu 29 listopada — wyniki 
głosowania na swoim terenie.

W mieście i gminie powołano 9 obwo­
dowych komisji do spraw referendum. Ma­

ją one swoje siedziby w Miejsko-Gminnym 
Ośrodku Kultury, przedszkolu. Szkole nr 2 
w Sianowie, szkołach w Szczeglinie, Iwię- 
cinie. Suchej Koszalińskiej i Sierakowie, w 
świetlicy wiejskiej w Siecieminie oraz w 
REDP Chełmoniewo. Tam wyłożone będą 
w dniach od 14 do 20 listopada spisy osób 
uprawnionych do głosowania, tam też 
przeprowadzi się głosowanie.

Dobiega końca sporządzanie przez 
administrację spisów uprawnionych do 
głosowania. Obejmują one 8.096 osób.

(dokończenie na str. 2)

Zakład Remontowo-Montażowy Wojewódzkiej Spółdzielni Mleczar­
skiej w Koszalinie rozpoczął produkcję pras twarogowych. Ich odbiorca­
mi są duże nowo zbudowane zakłady mleczarskie w całym kraju.

/ (kar)
Na zdjęciu: Mirosław Zasadziński montuje prasę twarogową.

Fot. K. Ratajczyk

Posiedzenie Rady Ministrów
Ki*jr ' •
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* Doskonalenie dyrektorów

Rada Ministrów rozpatrzyła i przyjęła projekty rozporządzeń sta­
nowiących akty wykonawcze do znowelizowanego prawa lokalowe­
go. Przyjęte projekty mają istotne znaczenie dla racjonalnej gospo­
darki zasobami mieszkaniowymi. Uściślono i uzupełniono te przepi­
sy, których stosowanie w praktyce wywoływało kontrowersje 
i wątpliwości interpretacyjne.

Mając na względzie trudną sytua­
cję materialną prywatnych właścicieli 
domów wielomieszkaniowych przy­
jęto rozporządzenie w sprawie zakre­
su, trybu i zasad udzielania bezzwrot­
nej pomocy finansowej na bieżące 
utrzymanie budynków mieszkalnych 
stanowiących własność osób fizycz­

nych. Dotychczasowa wysokość po­
mocy nie wystarczała na dokonywa­
nie bieżącej konserwacji. Dlatego też 
kwota udzielanej pomocy wzrasta do 
500 tys. zł przyznawanych raz na trzy 
lata.

(dokończenie na str. 2)
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Prezes ZUS 
o rekompensatach 
dla emerytów

Jak będzie wyglądała sytuacja 
emerytów i rencistów w związ­
ku z przewidywanymi podwyż­
kami cen? O sprawach tych mó­
wił 8 bm. w studiu DTV prezes 
ZUS łfeneusz Sekuła, odpowia­
dając na pytania najbardziej za­
interesowanych tj. emerytów 
goszczących w studiu.

Stwierdził, że decyzje w sprawie 
rekompensat jeszcze nie zapadły i 
będą uzależnione także od wyników

(dokończenie na str. 2)

Czy jesteś za tym 
by decydować 
o sobie?

Nie podpieram 
brodą szufli...

STANISŁAW CHABERA — operator suszarni 
PGR Górawino, gmina Rymań.

— Trzeba zacisnąć pasa, choć już teraz jest ciężko. Ale 
kłopotliwszy od braku towarów na rynku jest sceptycyzm, 
z jakim niektórzy ludzie podchodzą do drugiego etapu 
reformy gospodarczej, brak wiary w jego pełne powodze­
nie. Kierunki przyjętych do realizacji przez Sejm reform 
przyjąłem z dużą nadzieją. Reforma jest potrzebna, co do 
tego nie może być wątpliwości, jest wręcz niezbędna. 
Wierzę, że w referendum nasza załoga ją poprze. To samo 
dotyczy dalszej demokratyzacji, przyznania obywatelom 
większych praw i uprawnień.

Pozytywnie oceniam reformowanie centrum, powinno 
ono przynieść efekty. Szkoda tylko, że w programie 
reformy nie ustalono rozmiarów redukcji etatów w urzę­
dach.

Uważam, że ludzie na stanowiskach muszą odpowiadać 
za to, co robią, za wyniki przedsiębiorstwa, organizację 
pracy. W dobie reformy nowej jakości nabiera więc 
polityka kadrowa. Ci, którzy kierują zespołami ludzkimi, 
muszą czuć reformę, mieć chęć do poprawy efektów pracy 
przedsiębiorstwa, umiejętność sensownego wykorzysty­
wania ludzkiej energii. To powinni być ludzie, którzy chcą 
i potrafią coś zrobić dla zakładu, załogi. Przede wszystkim

(dokończenie na str. 2)

Centrum obliczeniowe Państwowego Instytutu 
Kontroli Leków w Pradze wnosi wielki wkład do 
śledzenia i wymiany informacji w zakresie niepo­
żądanych skutków leków w ramach krajów 
RWPG.

Foto: L. Myslivec 
Agencja Prasowa Orbis

Dunaj
> skażony ropą

^ Wiedeń (PAP). 25-kilometrowy odci­
nek Dunaju na pograniczu Austrii i RFN 
jest skażony ropą. O ciemnej plamie do­
strzeżonej na powierzchni rzeki powiado­
mił władze w Wiedniu i' Bonn jeden z 
pracowników austriackiego urzędu celne­
go. Wkrótce ogłoszono sytuację alarmową 
i zaczęto likwidować skutki skażenia. 
Wszczęto śledztwo w sprawie ustalenia 
winnych. Jak wynika z wstępnych docho­
dzeń, wody Dunaju uległy skażeniu na 
terytorium RFN.

Kontynuujemy nasz cykl rozmów telefonicznych z Czytelnikami. Przy 
redakcyjnych telefonach dyżurują przedstawiciele różnych zawodów. Tym 
razem kolej na rolników oraz problemy związane z tą dziedziną gospodarki. 
„Czy z rolnictwa da się wyżyć?'' — hasło wywoławcze, które, mamy 
nadzieję, sprowokuje do telefonicznej dyskusji: uwag i opinii odnośnie 
przyszłości polskiego rolnictwa, jego rozwoju oraz sposobów pokonywania 
wielu jeszcze barier.

Już w najbliższy czwartek, 12 bm. w godz. 10—12 przy telefonie 
redakcyjnym 242-08 dyżurować będą dziennikarze działu rolnego „Głosu 
Pomorza” oraz rolnicy — Bożena ł Zbigniew Fedorczykowie z gminy 
Karlino. Posiadają oni gospodarstwo 40-hektarowe, specjalizujące się 
w hodowli krów.

B. i Z. Fedorczykowie są młodymi rolnikami, którzy zaczynali prawie od 
zera. W1980 roku kupili gospodarstwo z PFZ, w pięć lat później zakończyli 
jego modernizację. Należą w gminie Karlino, i nie tylko, do najlepszych 
rolników.

Czekamy na Wasze telefony.

Z okazji ważnych rocznic

Uroczyste posiedzenie 
Komisji Współdziałania 
i Prezydium KW RK PRON

n-"- -i* ■ ■

9 bm. na Zamku Królewskim w Warszawie odbyło się uroczyste 
posiedzenie Centralnej Komisji Współdziałania PZPR, ZSL i SD 
z udziałemlsygnatariuszy Patriotycznego Ruchu Odrodzenia Narodo­
wego— PAX, ChSS, PZKS oraz Prezydium KW Rady Krajowej PRON.

W posiedzeniu udział wzięli członkowie kierownictwa PZPR z Wojciechem 
Jaruzelskim, ZSL — z Romanem Malinowskim, SD — z Tadeuszem 
Witoldem Młyńczakiem, PRON — z Janem Dobraczyńskim, PAX
— z Zenonem Komenderem, ChSS — z Kazimierzem Morawskim, 
PZKS — z Wiesławem Gwiżdżem, a także prezes Rady Naczelnej ZBoWiD
— Henryk Jabłoński.

Uczestnicy posiedzenia zapoznali się z propozycjami upamiętnienia: 
70-lecia nięDodlępłości Polski oraz 50 rocznicy hitlerowskiej napaści na

(dokończenie na str. 2)

Kiedy wybuchła Polska
komentarz

Pożółkłe stare fotografie, niepo­
ważnie przyspieszone ruchy osób 
utrwalonych na taśmie filmowej... 
A jednak oglądamy z powagą i wzru­

szeniem te dokumenty minionej epoki, 
dokumenty naszej historii.

W wagonie kolejowym na bocznicy 
w lasku Compiegne marszałek Foch 
przyjmuje bezwarunkową kapitulację 
kajzerowskich Niemiec. Kończy się 
najkrwawsza — jak dotąd — wojna w 
historii ludzkości. A na drugińn końcu 
Europy — wybucha Polska! Rozbrojo­
ny garnizon austriacki w Krakowie 
i biało-czerwona flaga nad Rynkiem, 
echa zwycięskiego powstania wielko­
polskiego i polskość otwarta, publicz­

na, manifestacyjna w Poznaniu. A w 
Lublinie entuzjazm budzi wieść o u- 
konstytuowaniu się Rządu Tymczaso­
wego. Po'123 latach niewoli odradza 
się Najjaśniejsza Rzeczpospolita.

Historycy twierdzą, że nie było bodaj 
w dziejach Europy tak pomyślnej dla 
Polski konstelacji politycznej jak wte­
dy, w listopadzie 1918 roku. Owa 
„wojna ludów", jaką wieszczył Mickie­
wicz przyniosła rozpad ciemiężących 
państw zaborczych; młoda Republika 
Rad jednym z pierwszych swych de­
kretów proklamowała zasadę samosta­
nowienia narodów, podbitych przez 
carat. W Niemczech, pokonanych w 
wojnie wybuchła rewolucja — a choć 
trwała krótko, też była faktem sprzyja­
jącym połączeniu się zachodnich pol­
skich dzielnic z Macierzą. W przypadku

(dokończenie na str. 2)

W 2000 r. Szwecja 
krajem niepalących?

Sztokholm (PAP). „Przeciwko paleniu papie­
rosów na stanowisku pracy" — tak nazywa się 
kampania, którą rozpoczęto niedawno w Szwecji. 
W ramach kampanii, która potrwa dwa lata, pro­
wadzone będą różnego rodzaju akcje propagan­
dowe, zrealizowane zostaną badania na temat 
rozmiarów palenia tytoniu w miejscu pracy.

Szwecja postawiła sobie bardzo szlachet­
ny cel — do roku 2000 pragnie być krajem 
ludzi niepalących.

Tymczasem sędzia we włoskim mieście Santia 
(Piemont) wydał decyzję, w myśl której przedsię­
biorcy mają prawo zabronić-swym pracownikom 
palenia na stanowisku pracy. Motyw: pracodawca 
zobowiązany jest zapewnić pracującym u niego 
ludziom stanowisko, na którym nie dojdzie do 
uszczerbku zdrowia.

Prezydent Nikaragui: Rozmowy to nie dialog
Managua (PAP). Prezydent Nikaragui, Daniel Orte­

ga oświadczył w wywiadzie dla amerykańskiego tygodni­
ka „Time", że rozpoczęcie rozmów w sprawie zawieszenia 
broni nie oznacza przystąpienia do dialogu politycznego 
z contras.

Daniel Ortega oświadczył, że władze sandinowskie 
odrzucają jakikolwiek polityczny dialog z kontrrewolucjo­
nistami i że jest to stanowisko niezmienne. Dodał też, że

rząd nie poczyni więcej ustępstw wobec contras, gdyż 
uderzałoby to w jego wiarygodność.

Kardynał Miguel Obando y Bravo wezwał władze 
sandinowskie i przywódców contras do wykazania elasty­
czności w negocjacjach w sprawie zawieszenia broni.

Prezydent D. Ortega zwrócił się w ub. piątek do kardy­
nała z propozycją pośredniczenia w rozmowach z kontrre­
wolucjonistami.

Hawana (PAP). Przywódca Kuby 
Fidel Castro wyraził zadowolenie z 
rezultatów swej wizyty w Moskwie, 
związanej z udziałem w obchodach 
70. rocznicy Rewolucji Październiko­
wej. W wywiadzie dla telewizji ku­
bańskiej opowiedział o swoich roz-

jim
mowach z Michaiłem Gorbaczo­
wem. Podkreślił pełną zgodność 
poglądów na sprawy dotyczące 
procesu przebudowy w ZSRR 
oraz usuwania błędów i likwida­
cji negatywnych tendencji na 
Kubie.

F. Castro określił moskiewskie spot­
kanie przedstawicieli partii i ruchów 
jako historyczne, mające wyjątkowe 
znaczenie dla poszukiwania dróg roz­
wiązania problemów współczesnoś­
ci, przede wszystkim takich jak pokój 
i rozbrojenie.

Rokowania rozbrojeniowe
W Genewie rozpoczęła się pierwsza runda ra- 

dziecko-amerykańskich rozmów dotyczących ca­
łokształtu spraw związanych z ograniczeniem, a w 
ostatecznym wyniku — zaprzestaniem doświad­
czeń nuklearnych.

Eksplozja w Kolombo
Silna eksplozja wstrząsnęła stolicą Sri Lanki — 

Kolombo. Do wybuchu doszło późnym popołud­
niem w pobliżu stacji kolejowej. Według miejsco­
wej policji istnieje obawa, że w następstwie wy­
buchu śmierć poniosło około 50 osób.

Trudne negocjacje
W Atenach rozpoczęły się grecko-amerykańskie 

negocjacje na temat przyszłości baz wojskowych 
USA na terytorium Grecji. Zawarte w tej sprawie 
porozumienie wygasa z dniem 31 lipca przyszłego 
roku. Ocenia się, że negocjacje będą długie i 
trudrie.

Oszczędnościowy zjazd CDU
Obradował wczoraj zjazd Unii Chrześcijańsko- 

- Demokratycznej (CDU). Głównym punktem ob­
rad, ze względów finansowych ograniczonych do 
jednego dnia, był wybór przewodniczącego partii 
na dwuletnią kadencję. Jedynym kandydatem na 
to stanowisko był zajmujący je od 1973 roku 
kanclerz RFN H. Kohl. Uzyskał on nominację'.

Aresztowania studentów
W Seulu podano, że w czasie rozpędzania 

demonstracji studenckiej policja południowoko- 
reańska aresztowała w tym mieście około 100 
osób.

Zderzenie pociągów
Koło Kemmereru, w stanie Wyoming (USA) 

zderzyły się 2 pociągi towarowe. Jeden z maszyni­
stów poniósł śmierć. 11 osób zostało rannych.

iÄÄü
Kurs na oszczędność paliw, 

surowców i materiałów
CPR na 1988 r. zakłada wzrost dostaw podsta­

wowych paliw, surowców i materiałów o 1,6 
proc., przy jednoczesnym wzroście dochodu naro­
dowego o ok. 3,4 proc. Oznacza to, że przyrost 
produkcji przemysłowej i dochodu narodowego 
co najmniej w 60 proc. powinien być uzyskany 
dzięki oszczędnościom materiałowym i energety­
cznym, a także poprzez zmiany w strukturze pro­
dukcji.

Reforma a organizacja pracy
Jak wykorzystać mechanizmy drugiego etapu 

reformy gospodarczej do upowszechniania nowo­
czesnej, grupowej organizacji pracy w przedsię­
biorstwach? — na to pytanie szukają odpowiedzi 
naukowcy i praktycy uczestniczący w ogólnopols­
kiej konferencji, która obraduje w Poznaniu.

Filozofia dla przyszłości
Pod tym hasłem w Krakowie obraduje V Zjazd 

Filozofii Polskiej. Uczestniczą przedstawiciele 
wszystkich ośrodków naukowych, środowisk i 
orientacji filozoficznych w kraju, wśród nich filo­
zofowie marksistowscy i katoliccy.

W 45. rocznicę zagłady 
lubelskiego getta

W Lublinie rozpoczęły się uroczystości związa­
ne z 45 rocznicą zagłady lubelskiego getta. W 
odnowionej synagodze przy ul. Lubartowskiej 
otwarto izbę pamięci Żydów Lublina.

Wypadki, pożary
75 osób zginęło w ponad 700 wypadkach w 

ciągu ubiegłego tygodnia na drogach całego kra­
ju. Największym zagrożeniem byli pijani — tak 
piesi, jak zmotoryzowani użytkownicy dróg. Z 
kolei w 524 pożarach (głównie na wsi) śmierć 
poniosło 5 osób.

Łatwo być otwartym, kiedy się nie zamierza po­
wiedzieć całej prawdy. (R. Tagore)

Imieniny — Andrzeja. Ludomira

1960 — narada partii komunistycznych i robot­
niczych w Moskwie 

1894 — Francja zajęła Madagaskar 
1887 — urodził się Arnold Zweig, wybitny pisarz 

niemiecki; rocznica UNESCO 
1483 — urodził się Marcin Luter, reformator re- 

ligii

Słońce wschodzi o 6.46, zachodzi o 15.53.

Na Pomorzu Środkowym przewidywane jest 
dziś zachmurzenie małe wzrastające miejscami do 
dużego, temperatura od 0 stopni nad ranem do 7 w 
ciągu dnia, wiatr słaby, z kierunków południowo- 
-zachodnich. (s)

45 44



Str. 2 GŁOS POMORZA 1987 - 11 - 10

Uroczyste posiedzenie
(dokończenie ze str. 1)

Polskę i wybuchu II wojny światowej. Obie rocznice upamiętniają najistotniej­
sze w XX wieku doświadczenia i czyny Polaków na drodze do niepodległej 
i sprawiedliwej ojczyzny.

W1918 roku Polska odzyskała niepodległy byt po 123 latach niewoli. Był to 
rezultat niezłomnej walki narodu a równocześnie korzystnych uwarunkowań 
zewnętrznych, wśród których największe znaczenie miała Wielka Socjalistycz­
na Rewolucja Październikowa.

Odzyskanie niepodległości było wielkim, historycznym zwycięstwem narodu 
polskiego, spełniało dążenia wielu pokoleń Polaków do własnego, jednolitego 
państwa.

Obchodząc tę rocznicę ocenimy sprawiedliwie i oddamy cześć patriotyzmo­
wi tych wszystkich, którzy niezależnie od politycznego rodowodu, orientacji 
i światopoglądu, przyczynili się do zachowania polskości oraz wnieśli realny 
wkład walki do dzieła niepodległości ojczyzny.

We wrześniu 1939 roku nastąpił czas wielkiej narodowej próby, kiedy nasz 
naród stanął w Osamotnieniu do walki z potęgą hitlerowskiej III Rzeszy. 
Obchodząc 50 rocznicę tragicznego Września uczcimy bohaterstwo żołnierza 
polskiego, patriotyczną postawę i cierpienia ludności cvwilnei.

Uczestnicy posiedzenia stwierdzili, że obchody 70-lecia niepodległości 
Polski oraz 50 rocznicy niemieckiej napaści na Polskę i wybuchu ll wojny 
światowej, nie wskrzeszając przebrzmiałych konfliktów, staną się okazją do 
wejrzenia w najnowsze nasze dzieje i określenia poczynań eliminujących też 
zagrożenia, których minione pokolenia nie potrafiły uniknąć. Będą równocześ­
nie przesłaniem do narodów Europy, szczególnie tych, które cierpiały i 
zadawały cierpienia, aby wraz z nami pamiętały i wyciągały wnioski z tragicz­
nych skutków wrogości i wojen. Będą wezwaniem do uczynienia wspólnie 
wszystkiego, aby przeszłość ta nie powtórzyła się nigdy. Pragniemy, aby 
obie rocznice czerpiąc z nauk i doświadczeń przeszłości wywołały powszech­
ną zadumę nad przyszłością, dla głębszego rozumienia i wspierania procesu 
porozumienia narodowego i socjalistycznej odnowy. Spełniamy w ten sposób 
dążenia tych wszystkich postępowych sił narodu, które wiązały niepodległość 
Polski z głębokimi reformami społecznymi, politycznymi i gospodarczymi.

Zwracamy się z apelem do wszystkich rodaków — w kraju i za granicą 
— o udział w upamiętnieniu tych narodowych rocznic. Niechaj obchody 
70-lecia niepodległości Polski i 50 rocznicy Września staną się manifestacją 
woli wspólnego działania w nadrzędnym interesie narodu i państwa polskiego.

Uznano, że dla przygotowania? przypadającej w przyszłym roku 70 rocznicy 
odzyskania przez Polskę niepodległości wyłoniony zostanie w konsultacji ze 
wszystkimi środowiskami społecznymi w kraju i za granicą honorowy komitet, 
który zbierze się na inauguracyjnym spotkaniu w dniu 3 maja 1988 roku. 
Zebrani zyvrocili się do Jana Dobraczyńskiego, przewodniczącego Rady 
Krajowej PRON, o podjęcie obowiązków przewodniczącego zespołu przygo­
towującego obchody. (PAP)

Kiedy wybuchła Polska
(dokończenie ze str. 1)

Wielkopolski poszło to łatwiej, w przy­
padku Śląska — trzeba było aż trzech 
patriotycznych zrywów śląskiego ludu, 
by choć częściowo Śląsk przywrócić 
Polsce. Za granicą pozostały Krajna i 
Ziemia Lubuska, znaczna część Kaszub 
i Pomorza. Dopiero następna wojna, 
dopiero Jałta i Poczdam miały posta­
nowić pełnię sprawiedliwości dziejo­
wej...

Ale refleksje przyszły potem. W tamte 
listopadowe dni 1918 roku nad wszys­
tkim dominowała radość z odzyskanej 
państwowości, wolności, swobody. 
Była euforia, łzy i kwiaty, którymi wita­
no polskie orły na sztandarach i mun­
durach żołnierskich. Wzniesiona wtedy 
fala entuzjazmu pomogła w tworzeniu 
zrębów nowego państwa, jego gospo­
darki, w integrowaniu rozdzielonych

przez stulecie części Ojczyzny. I choć 
li Rzeczypospolitej przyszło przetrwać 
tylko 21 lat — data 11 listopada 1918 
roku na zawsze weszła do naszej histo­
rii jako jedna z najważniejszych dat.

Pamiętamy o niej i obecnie. Już 
rozpoczynają się przygotowania do 
uczczenia w przyszłym roku okrągłego 
jubileuszu 70-lecia odzyskania nie­
podległości. Temu tematowi poświę­
cona jest obecna edycja młodzieżowej 
olimpiady wiedzy o Polsce i świecie 
współczesnym, padł projekt stworze­
nia czegoś w rodzaju „Muzeum Nie­
podległości", zgromadzenia ocalałych 
jeszcze pamiątek z tamtych czasów.

Odeszli już w przeszłość i uczestnicy 
tamtych wydarzeń. Ale trwa żywa pa­
mięć pokoleń.

S. ZAJKOWSKA

W Sianowie - zgodnie z planem
(dokończenie ze str. 1)

Liczba ta może się nieznacznie zmienić, 
obwodowe komisje będą bowiem przyj­
mować sprostowania i reklamacje obywa­
teli. Osoby zamierzające zmienić miejsce 
pobytu na dzień referendum otrzymają w 
Urzędzie zaświadczenie o prawie do głoso­
wania.

— A co można powiedzieć już dziś o 
samym akcie głosowania w dniu re­
ferendum?

— Głosowanie rozpocznie się, jak w 
całym kraju, o godzinie 6.00. Członek ko­
misji dyżurujący przy spisie prosi głosują­
cego o okazanie dowodu osobistego lub 
innego świadectwa tożsamości. Po stwier­
dzeniu tożsamości sprawdza czy głosujący 
figuruje w spisie. Jeśli tak, wręcza mu kartę 
do głosowania, kopertę i kieruje do pomie­
szczenia za zasłoną wyjaśniając, że nie 
dokonanie wyboru odpowiedzi na karcie 
do głosowania pozbawia głosującego 
wpływu na wynik referendum.

Każdemu głosującemu wydaje się tylko 
jedną kartę do głosowania, gdyż przysłu­
guje mu tylko jeden głos. Celem zapobieże­
nia wielokrotnemu głosowaniu, wydając 
kartę do głosowania czyni się w spisie znak 
przy nazwisku głosującego.

Zakończenie głosowania nastąpi o godz. 
22.00. Głosować można tylko osobiście. 
Osoby ułomne mogą korzystać z pomocy 
innych osób, ale przy głosowaniu muszą 
być obecne.

— Jak ocenia Pan zaawansowanie 
przygotowań do referendum na swo­
im terenie?

— Przebiegają właściwie. Dużą pomocą 
służy nam Wojewódzka Komisja ds. Refe­
rendum, która zorganizowała szkolenie 
przewodniczących i sekretarzy komisji sto­
pnia podstawowego oraz przewodniczą­
cych komisji obwodowych. Pozytywnie 
oceniam także działania powołanego przez 
miejscowy urząd Biura ds. Referendum, 
którego zadaniem jest obsługa naszej ko­
misji (mieścimy się w, gmachu Urzędu), 
zapewnienie niezbędnych materiałów i 
środków technicznych. Obecnie prowadzi­
my szkolenie członków obwodowych ko­
misji do spraw referendum. Niedługo poda­
my do wiadomości mieszkańców naszego 
miasta i gminy, poprzez ogłoszenia, godzi­
ny dyżurów członków komisji przy spisach 
osób uprawnionych do głosowania.

Szczególną uwagę zwracamy na właści­
we przygotowanie lokali, w których prze­
prowadzi się głosowanie. Chodzi o to, by 
była odpowiednia ilość kabin, gwarantują­
cych tajność głosowania, a także sprawny 
przepływ osób w lokalach. W mniejszych 
obwodach będą przygotowane po dwie 
kabiny, a w większych trzy, a nawet cztery. 
Ze względu na oszczędności, wystrój lokali 
będzie skromny.

Rozmawiał: LESŁAW BUDZISZ

Reakcja na krytykę
W „Magazynie Głosu"z 8—9 sierpnia br. opub­

likowaliśmy obszerny artykuł pt. „Ciągnącemu 
dołożyć", w którym omówiliśmy kłopoty Kombi­
natu Państwowych Gospodarstw Ogrodniczych 
związane z budową tunelu zamrażalniczego i

Ciągnącemu
...pomogli!

chłodni. Kombinat, z uwagi na ciągle wzrastające 
ceny mazutu stanowiącego podstawowe źródło 
ciepła, osiąga niską rentowność i — co za tym idzie 
— nie ma wystarczającego na potrzeby inwestycyj 
ne funduszu rozwoju. Na budowane .obiekty,, 
które pozwolą zwiększyć rentowność i jednocześ­
nie znacznie zwiększyć wartość eksportu, Kombi­
nat otrzymał kredyt od zagranicznego odbiorcy 
swych produktów. Kłopot polegał na tym, że 
Główny Urząd Ceł nie wyraził zgody na zwolnienie 
importowanych urządzeń z cła. Ta niekorzystna 
decyzja zwiększyła koszt inwestycji o dalsze 80 
min zł, co czyniło ją — w ocenie banku — 
nieefektywną.

Jak się okazało, krytyka była skuteczna. Z Minis­
terstwa Współpracy Gospodarczej z Zagranicą 
otrzymaliśmy wczoraj oficjalną informację, iż mini­
ster handlu zagranicznego decyzją z 20 sierpnia br. 
zwolnił urządzenia chłodnicze importowane dla 
Kombinatu Państwowych Gospodarstw Ogrodni­
czych w Karnieszewicach z opłat celnych.

Jak z tego wynika, ciągnącemu można pomóc! 
Oby tak było zawsze, (wł)

Obradowała Rada Ministrów
(dokończenie ze str. 1)

W celu usprawnienia zamiany miesz­
kań przewiduje się vyyplacenie ekwi­
walentu pieniężnego osobom, które 
będą zamieniały większe mieszkania 
na mniejsze. Osoby te będą także 
zwolnione z obowiązku odnowienia 
dotychczas zajmowanego lokalu. 
Przy wzajemnej zamianie mieszkań 
nie będą stosowane normy zaludnie­
nia pod warunkiem, że lokal większy 
zajmie liczniejsza rodzina.

Istotne znaczenie dla racjonalnej 
gospodarki lokalami biurowymi bę­
dzie miało wprowadzenie norm. Ure­
gulowanie tej kwestii pozwoli na od­
zyskanie nadwyżek powierzchni od 
instytucji zajmujących dotychczas na 
cele biurowe lokale o przeznaczeniu 
mieszkalnym.

Przyjęto rozporządzenie w sprawie 
pobierania kaucji za najmowany lo­
kal. Począwszy od 1 stycznia 1988 r. 
kwota kaucji będzie oprocentowana, 
a jej wysokość, w przypadku nowo 
przydzielanych mieszkań, zostanie 
dostosowana do aktualnych cen. Dla

(dokończenie ze str. 1)
Jest to także jedna z dróg wyeliminowa­

nia nawału różnego rodzaju konroli, lustra­
cji itp. Zwrócił na to uwagę przewodniczą­
cy Rady Pracowniczej w PZPS „Alkav,
który stwierdził, iż tegoroczna „wpadka" 
eksportowa przedsiębiorstwa spowodo­
wała 7 kontroli, z których każda stwierdziła 
mniej więcej to samo. Słowem — zatrud­
niono dużą grupę ludzi do wyważania... 
otwartych drzwi. Jest to już zmora wielu 
przedsiębiorstw, których załogi domagają 
się wyeliminowania watah kontrolerów, 
po prostu przeszkadzających w pracy.

Inny mówca, przedstawiciel samorządu 
terytorialnego w Bytowie stwierdził, iż sta­
łoby się prawdziwe nieszczęście gospodar­
cze, gdyby robotnicy.... zwiększyli wydaj­
ność pracy o 50 proc. Sławetny 12-pro­
centowy próg wzrostu wynagrodzeń 
ukazałby się wówczas jako wymysł grotes­
kowy. Mówiąc o roli eksporterów krytyko­
wał to, że mając prawo do korzystania z 
należnych ulg muszą jeszcźe o nie prosić,

prawne — za
UWAGA CZYTELNICY!
Wszystkich naszych Czytelników, przyzwyczajonych do tego,, że co wtorek 

w godzinach od 9 do 11 nasz redakcyjny radca prawny udziala telefonicznych 
porad pragniemy dziś przeprosić za jego nieobecność pod telefonem 
250-05 w Koszalinie. Po poradę przez telefon —jeśli idzie o dziedzinę prawa 
pracy — zapraszamy dziś pod numer 279-21, wewn. 145 — do Okręgowej 
Inspekcji Pracy w Koszalinie, natomiast we wszystkich innych sprawach — pod 
nasz stały numer Działu Łączności z Czytelnikami — 250-05, jak zwykle, ale za 
tydzień... (b)

Komunikat UW w Gdańsku
Dyrektor Wydziału Społeczno-Administracyj- 

nego Urzędu Wojewódzkiego w Gdańsku, po 
przeprowadzeniu z urzędu postępowania admini­
stracyjnego, na podstawie art. 14 prawa o stowa­
rzyszeniach decyzją z dnia 9 listopada 1987 r. 
zakazał założenia i działalności organizacji pn. — 
Krajowa Komisja Wykonawcza NSZZ „Solidar­
ność".

W uzasadnieniu decyzji stwierdzono, że działal­
ność tzw. — Krajowej Komisji Wykonawczej

34 min par butów
Jak już informowaliśmy wczoraj w Po­

znaniu zakończyła się Ogólnopolska Gieł­
da Obuwia. Jej wyniki zadecydują o tym, w 
czym będziemy chodzić w roku przyszłym. 
Handel zakupił 34 miliony par butów, 
a nie jak mylnie podaliśmy 34 miliardy.

Nie podpieram brodą szufli...
(dokończenie ze str. I)

kadra kierownicza musi zrozumieć, że wyniki zależą nie 
tylko od pracy szeregowych pracowników także od orga­
nizacji pracy. Tymczasem obserwuję jak to jest z tą organi­
zacją, np. w budownictwie. Ludzie wałęsają się, piją piwo, 
nie bardzo wiedzą, co mają robić. I tak jest nie tylko 
w resorcie budownictwa. To się musi zmienić. Trzeba 
wprowadzać stawki akordowe. Pracuję w suszarni na 
akordzie, nie mogę pozyyolić sobie na obijanie się, podpie­
ranie brodą szufli. Spieszę się, bo wiem, że im więcej

przesuszę ziarna, tym więcej zarobię. No i zdaję sobie 
sprawę, że jeśli nie zdążę, zboże zgnije, zmarnuje się.

Jestem za tym, by obiboków, ludzi leniwych, z których 
zakład nie ma pożytku, zwalniać. Bezrobotnych w Polsce 
nie będzie, nie ma obawy. Ludziom nie stanie się krzywda. 
To prawda, że nasze płace nie są wysokie, moja pensja 
miesięczna wynosi ok. 29 tys. zł. Nie jest to dużo na 
3-osobową rodzinę. Stąd w związku z proponowanymi 
podwyżkami cen, niezbędne są rekompensaty, które dał­
bym przede wszystkim ludziom z produkcji, (mir)

Prezes ZUS 
o rekompensatach 
dla emerytów

, (dokończenie ze str. 1)
referendum. Rekompensaty raczej na 
pewno obejmą zmiany wszystkich 
cen urzędowych, nie obejmą zaś 
przypuszczalnie podwyżek cen alko­
holu i używek. Ostateczny kształt ko­
szyka, według którego będą one obli­
czane, zawarty zostanie w CPR.

Możliwe są dwa warianty oblicza­
nia wysokości rekompensat — po­
wiedział prezes ZUS, Większe szanse 
ma tzw. wariant kwotowy oznaczają­
cy, że będzie to kwota jednakowa dla 
wszystkich. Rekompensata procen­

towa oznaczałaby, że więcej dostanie 
ten, kto ma wyższą emeryturę czy 
rentę, a trzeba pamiętać, że podwyżki 
obciążą emerytów w jednakowym 
stopniu. Jeśli emeryt utrzymuje ko­
goś, wówozas wraz z dodatkiem ro­
dzinnym dostanie na tę osobę dodat­
kową rekompensatę.

Prezes ZUS wyraził przekonanie, że 
wszystkie systemowe podwyżki eme­
rytur i rent przewidziane na 1988 r. 
będą wypłacone w normalnym trybie. 
Dotyczy to marcowej waloryzacji bie­
żącej oraz kolejnego etapu rewalory­
zacji tzw. starego portfela, przewi­
dzianego na wrzesień przyszłego ro­
ku. Natomiast jeśliby zapadła decyzja 
o rekompensatach, to będzie ona do­
datkowym przedsięwzięciem, wypła­
canym niezależnie od waloryzacji i 
rewaloryzacji. Będzie to więc element 
osłaniający emerytów i rencistów 
przed skutkami wzrostu kosztów 
utrzymania.

Telefon w samochodzie
Dwóch mieszkańców Szczecina otrzy­

mało zgodę na zainstalowanie telefonu w 
samochodzie. Stało się to możliwe dzięki 
temu, iż Państwowa Inspekcja Radiowa 
udostępniła radiotelekomunikacji odpo­
wiednie pasmo, a Wojewódzki Urząd Tele­
komunikacji uruchomił specjalną central­
kę. Stacja telefoniczna zamontowana w 
samochodzie posiada moc tylko 10 watów.

Funkcjonując na częstotliwości 40 MHz 
może realizować połączenia z centralą od­
daloną nie dalej niż 30 km, a więc praktycz­
nie tylko w Szczecinie i w najbliższej od 
niego odległości. Połączenie między abo­
nentem w samochodzie, a innym wybra­
nym przez niego odbywa się półautomaty­
cznie. Najpierw musi nastąpić połączenie z 
centralką, następnie tam wybierany jest 
podany numer.

NSZZ „Solidarność" nie da się pogodzić z pra­
wem, ponieważ jej utworzenie nie zostało zalega­
lizowane na podstawie przepisów prawa o stowa­
rzyszeniach lub innych przepisów prawa.

Stwierdzono również, że treść rozpowszechnio­
nego przez „komisję" oświadczenia wskazuje, że 
jej działalność zmierza do wywołania niepokoju 
publicznego.

Na podstawie art. 108 par. 1 KPA decyzji tej 
nadano rygor natychmiastowej wykonalności.

(PAP)

Z ostatniej 
chwili

• MICHAIŁ Gorbaczow spotkał się z se­
kretarzem generalnym Komunistycznej Partii 
Stanów Zjednoczonych Gusem Hallem, który 
przebywa w Moskwie w związku z obchoda­
mi 70-lecia Rewolucji Październikowej.

• MINISTROWIE państw członkowskich 
EWG odpowiedzialni za sprawy pomocy na 
rzecz rozwoju zatwierdzili program pomocy w 
wysokości około 120 min dolarów dla najbar­
dziej zadłużonych państw subsaharyjskiego 
regionu Afryki. Pieniądze te mają umożliwić 
tym krajom opłacenie importu podstawo­
wych towarów.

• PRZYWÓDCA republikanów w Senacie 
Robert Dole oficjalnie zgłosił kandydaturę do 
nominacji z ramienia swej partii w prżyszłoro- 
cznych wyborach prezydenckich.

• RZECZNIK dowództwa irackich sił 
zbrojnych poinformował, że w wyniku nie­
dzielnego irańskiego ataku rakietowego na 
Bagdad zginęło 11 osób, a 123 zostało ran­
nych. Ofiarami śmiertelnymi ataku rakietowe­
go padło 6 dzieci i 4 kobiety. Kobiety i dzieci 
stanowią również większość rannych. Atak 
spowodował zniszczenie 10 budynków i po­
ważne uszkodzenie 20 innych.

• 12 OSÓB ZGINĘŁO, a ponad 40 zostało 
rannych, z których 20 znajduje się w stanie 
krytycznym, w wyniku przewrócenia się cię­
żarówki przewożącej ludzi i żywność w zam- 
:bijskiej prowincji Copperbelt.

ochrony interesów rodzin o najniż­
szych dochodach przewidziano moż­
liwość zwolnienia od płacenia kaucji, 
bądź rozłożenia jej na raty.

Przyjęto również rozporządzenie w 
sprawie określenia sposobu wykony­
wania przez najemcę obowiązków 
związanych z opróżnieniem lokalu 
oraz trybu i zakresu rozliczeń z tego 
tytułu między najemncą a wynajmu­
jącym. Zgodnie z tym rozporządze­
niem — najemcy, który pozostawia w 
lokalu wymienione przez siebie urzą­
dzenia w lepszym stanie technicźnym 
od otrzymanego, przysługuje zwrot 
kwoty odpovyiadającej różnicy ich 
wartości. W przypadku odwrotnym 
najemca zostaje obciążony odpo­
wiednimi kosztami.

Przyjęto zmiany w rozporzą­
dzeniu w sprawie szczegóło­
wych zasad i trybu oddawania w 
użytkowanie wieczyste grun­
tów i sprzedaży nieruchomości 
państwowych, kosztów i rozli­
czeń w tym związanych oraz za­
rządzaniu sprzedawanymi nieru­

chomościami. Właściciele lokali w 
domach wielomieszkamowych od 1 
stycznia 1988 r. będą wnosili opłaty 
nie wyzsze niż kwota czynszu za po­
dobny lokal. Dotyczy to wszystkich 
właścicieli niezależnie od daty naby­
cia lokalu.

Następnie Rada Ministrów 
przyjęła uchwałę w sprawie zin­
tegrowanego systemu doskona­
lenia dyrektorów przedsię­
biorstw państwowych.

Stworzenie takiego systemu wyni­
ka z harmonogramu realizacji II etapu 
reformy gospodarczej i jest jednym z 
działań mających na celu umacnianie 
pozycji dyrektora przedsiębiorstwa.

Ponadto Rada Ministrów 
przyjęła rozporządzenie w spra­
wie zaliczania środków pracy i 
innych przedmiotów długotrwa­
łego użytkowania do środków 
trwałych oraz zasady aktualizacji 
ich wycen. Przewartościowanie 
środków trwałych dokonane będzie 
według cen z 1986 r. w dwóch eta­
pach do końca 1989 roku. (PAP)

Spokój w Tunezji y

pisać, uzasadniać itd. Robi się to tylko po 
to, żeby urzędnicy mieli jakąś robotę.

Na zakończenie głos zabrał I sekretarz 
KW PZPR Zygmunt Czarzasty, który 
stwierdził m. in„ iż istnieje zbieżność mię­
dzy tym, co chce społeczeństwo i co czyni 
władza. Aby być prawdziwym gospoda­
rzem trzeba doceniać i wykorzystywać sa­
morząd we wązystkich dziedzinach nasze­
go życia. Trzeba jednak dyscypliny wew­
nętrznej, żeby pokonać biurokrację, prze­
rwać łańcuch różnych zbędnych, plenią-, 
cych się kontroli. Samorząd musi się stać 
siłą kreującą oczekiwane żmiany, nowe 
podejście do zjawisk życia społecznego i' 
gospodarczego.

Następnie zgłoszono wnioski, w któiych 
m. in. z satysfakcją przyjęto zapowiedź 
wzrostu roli samorządów i wyrażano uzna­
nie dla zmian zachodzących w centrum. 
Równocześnie opowiedziano się za spła­
szczaniem struktur organizacyjnych, elimi­
nowaniem zbędnych kontroli oraz trakto­
waniem zysku jako podstawowego kryte­
rium oceny pracy przedsiębiostw. (wir)

Algier (PAP). W Tunezji panuje 
względny spokój po zaprzysiężeniu 
nowego szefa państwa, gen. Zina el- 
-Abidina Ben Aliego. Były 84-letni 
prezydent Habib Burgiba przebywa 
w areszcie domowym w pałacu Cart­
hage. Nowe władze zwolniły, prze­
trzymywanego krótko w areszcie, je­
go 60-letniego syna. Poprzednio peł­
nił on funkcję szefa dyplomacji. Wo­
kół pałacu stacjonują transportery 
opancerzone

W areszcie domowym przebywają

jeszcze były minister oświaty Mo­
hammed Sayah i minister transpor­
tu Mansur Schiri. Uważano ich za 
potencjalnych kandydatów na prezy­
denta. Oczekuje się jednak ich zwol­
nienia w ciągu bieżącego tygodnia.

Novye władze zezwalają byłemu 
prezydentowi na przyjmowanie krew­
nych i przyjaciół. Zaproponowano mu 
zmianę miejsca pobytu i przeniesienie 
do jego letniej rezydencji Mornag, na 
południe do Tunisu, lub do miasta 
Sfax we wschodniej części kraju.

Dyrektorzy obradują a dolar spada
Genewa (PAP). WSazyfeirozpo­

częły się konsultacje dyrektorów ban­
ków centralnych — pierwsze od 19 
października, tj. „czarnego poniedział-, 
ku”, kiedy na giełdach światowych 
odnotowano zdecydowane załama­
nie kursu amerykańskiego dolara. 
Rozmowy toczą się przy drzwiach 
zamkniętych. Ich tematem jest zape­
wne uregulowanie sytuacji na gieł­
dach światowych.

Tymczasem jak wynika z ostatnich 
doniesień wartość dolara w stosunku 
do innych walut światowych nadal 
spada, co zdaniem wielu ekspertów 
jest wynikiem olbrzymiego deficytu 
budżetowego USA.

Wciąż spadają akcje na głównych 
1 giełdach światowych.

Po zamachu w Enniskillen

Gniew i oburzenie w UIsterze
Londyn (PAP). Jak już informowaliśmy, w niedzielę w północnoir- 

landzkim mieście Enniskillen dokonano zamachu bombowego w po­
bliżu pomnika ofiar obu wojen światowych.

Z ostatnich doniesień wiadomo, że w wyniku eksplozji bomby życie straciło 
11 osób, a 60 odniosło groźne obrażenia ciała. Bomba wybuchła podczas 
uroczystej ceremonii w pobliżu pomnika. W wyniku silnego podmuchu zawalił 
się trzypiętrowy budynek (na zdjęciu), grzebiąc większość ofiar zamachu.

Zamach wywołał falę gniewu i oburzenia większości partii i organizacji 
politycznych nie tylko w Irlandii Północnej, ale i w całej Wielkiej Brytanii. 
Zarówno protestanci, jak i katolicy ulsterscy zgodni są co do tego, że dla tego 
aktu barbarzyństwa nie ma żadnego usprawiedliwienia. Minister do spraw 
Irlandii Północnej, Tom King oświadczył, że wszystkie siły policyjne podjęły 
działania w kierunku wykrycia i ukarania sprawców zbrodniczego czynu.

Zamach bombowy w Enniskillen oznacza nawrót napięcia politycznego 
w Ulsterze i fali terroru. M.in. w jednej z północnych dzielnic Belfastu nieznani 
osobnicy ostrzelali z broni maszynowej grupę młodzieży katolickiej. Pięć osób 
ranionych trzeba było odwieźć do szpitala.

Nie wyklucza się, że zamach przed pomnikiem ofiar obu wojen był prowoka­
cją, Której celem było wywołanie nowych starć między protestancką i katolicką 
społecznością prowincji brytyjskiej.

Włochy: Większość 
głosowała „TAK"
Rzym (PAP). W poniedziałek we Wło­

szech zakończyło się ogólnokrajowe refe­
rendum na temat wykorzystania energii 
jądrowej i odpowiedzialności sędziów. 
Sformułowano 3 pytania dotyczące pier­
wszej kwestii i 2 pytania odnośnie drugie­
go problemu.

Jak wynika z wstępnych obliczeń, społe­
czeństwo w większości głosowało „Tak".

Oficjalne dane będą podane we wtorek.

Nie śpijcie w czasie procesu!
Waszyngton (PAP). Pewien Amerykanin, skazany przed 4 laty na 17 lat 

pozbawienia wolności, żąda od jednego z przysięgłych, którzy uczestniczyli 
w procesie, odszkodowania w wysokości 24 min dolarów. Skazany odbywają­
cy karę w więzieniu San Jose w Kalifornii twierdzi, że ów przysięgły spał 
„prawie na każdej rozprawie”, przez co nie mógł właściwie orzec o jego winie.

Adwokat przysięgłego uważa, iż „poszkodowany "przestępca, który wniósł 
sprawę do sądu, nie ma żadnych szans na spełnienie swych żądań ponieważ 
prawo chroni przysięgłych przeciwko podobnym skargom.

Delhi (PAP). Maulvi Yunus Khalis, 
przywódca kontrrewolucjonistów afgań- 
skich, zaprzeczył informacjom prasy ame­
rykańskiej, że rebelianci sprzedali Iranowi 
amerykańskie rakiety przeciwlotnicze „Stin­
ger".

Oświadczył, że prawdą jest, że Irańczycy 
zabrali rebeliantom afgańskim pewną ilość 
rakiet „Stinger" na wiosnę br. Khali dodał 
jednak, że przywódcy irańscy obiecali 
zwrócić rakiety kontrrewolucjonistom, aby 
ci mogli skutecznie prowadzić walkę z 
armią afgańską i oddziałami radzieckimi.

Prasa amerykańska podała, że dzięki re­
beliantom afgańskim, Iran zdobył 30 rakiet 
„Stinger". Rakiety te zostały przekazane 
kontrrewolucjonistom przez rząd USA w 
ramach pomocy wojskowej.

I
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W KLUBIE PRON O REFORMIE 
I REFERENDUM

WARUNKIEM wprowadzania wżycie śmia­
łych projektów reformy gospodarczej 
jest równoczesne realizowanie reform 
politycznych. Że tak się stanie, co do tego poseł 

Adam Stadnik nie ma wątpliwości. Świadczy o 
otym zapowiedź zdemokratyzowania systemu wy­
borczego, zwiększenia roli rad narodowych oraz 
tworzenie warunków do powstawania różnego 
rodzaju zrzeszeń i organizacji społecznych, mają­
cych na celu pobudzanie społecznej aktywności.

Przyjęte przez Sejm kierunki refor- IV J| ICHAŁ Płocica zapoznał 
my gospodarczej poseł ocenił pozy- |\/| zebranych z kalendarzem 
tywnie. Ale są też i obawy. Istnieją I V I czynności przed referendum 
przecież przyzwyczajenia do systemu i pracą Wojewódzkiej Komisji ds. Re- 
nakazowo-rozdzielczego; kadra, któ- ferendum. Zwrócił uwagę, ze wygrać 
rej dotąd wygodnie było za nic nie referendum wcale nie będzie łatwo, 
odpowiadać/ Bez społecznej presji, Zgodnie bowiem z art. 19 ustawy z 6 
poparcia jej czynem, nie będzie spo- maja 1987 o konsultacjach społecz- 
dziewanych efektów. Sejm, posłowie nych i referendum mieć ono będzie 
są zdeterminowani realizować przyję- wtedy moc obowiązującą, jeśli za jed- 
ty kurs reform. Czy jednak wystarczy nym z rozwiązań w sprawie poddanej 
wola Sejmu? pod głosowanie opowie się więcej niż

połowa do niego uprawnionych. Wy- 
Adam Stadnik stwierdził, że nie. magania są więc wysokie.

Za nic,
nawet za siebie 
nie odpowiadać?

Potrzebni są wykonawcy, realizatorzy 
zaprojektowanej budowy nowego 
domu — demokratycznej, zreformo­
wanej Polski. I jeszcze jedna myśl, 
którą odnotowałem na tym interesu­
jącym spotkaniu w kawiarni „Wena" 
w WDK, zorganizowanym przez klub 
dyskusyjny RW: od samego aktu gło­
sowania ważniejsze są rozmowy z 
ludźmi przed referendum, przekona­
nie tych, którzy się wcześniej zawied­
li, o rzeczywistej szansie wyjścia z 
kryzysu, pod jednym wszakże warun­
kiem: że pomożemy ją zrealizować.

Ćo do tego, że zapadają historycz­
ne rozstrzygnięcia, mecenas Michał 
Płocica, przewodniczący komisji 
RW PRON do spraw praworządności 
i organów przedstawicielskich, nie 
ma wątpliwości. — Jestem za tym, by 
żyło się nam lepiej, by proces demo­
kratyzacji był wyraźniejszy, bardziej 
odczuwalny — powiedział. Przypo­
minając pytania referendum, mecenas 
dzielił się wątpliwościami wyłowio­
nymi z rozmów z ludźmi. Ile razy 
mamy ufać zapewnieniom, że tym 
razem będzie to skuteczna droga? — 
pytali go rozmówcy. — To prawda, że 
jest trudno — odpowiadał — ale czy 
poprzestać na stwierdzaniu faktów? 
Trzeba zmieniać rzeczywistość. Czy 
rząd rzeczywiście chowa głowę w 
piasek, jak to sugerują niektórzy, 
zwracając się do społeczeństwa o 
wyrażenie swej woli? Mecenas jest 
przekonany, że referendum to nie pa­
rawan, że jest to ogólnospołeczna 
sonda dotycząca wyboru drogi, ze­
rwanie z dotychczasową praktyką de­
cydowania zza biurka.

Pytania referendum obejmują naj­
ważniejsze w chwili obecnej sprawy 
do rozstrzygnięcia: czy jesteśmy za 
pełną realizację przedstawione­
go Sejmowi programu uzdro­
wienia gospodarki,, zmierzające­
go do wyraźnej poprawy warun­
ków życia społeczeństwa, wie­
dząc, że yvymaga to przejścia 
przez trudny dwu-trzyletni okres 
i czy opowiadamy się za polskim 
modelem głębokiej demokraty­
zacji życia politycznego, którego 
celem jest umocnienie samorzą­
dności, rozszerzenie praw oby­
wateli i zwiększenie ich uczest­
nictwa w rządzeniu krajem. Gdy­
by jednak było trzecie pytanie, to — 
zdaniem Michała Płocicy — powinno 
one dotyczyć walki z alkoholizmem. 
Plaga pijaństwa zatacza coraz szersze 
kręgi, jest źródłem ludzkich tragedii, 
dewiacji i innych nieszczęść.

Uczestnicy spotkania dzielili się 
swoimi uwagami. Zabierający głos byli 
za głębokimi reformami, bo któż by 
chciał nieszczęścia swojego kraju, ale 
mówiono też, że wiele spraw, mimo 
postulowanych zmian, pozostało po 
staremu. — Bo jak wytłumaczyć fakt 
— pytał Roman Fabiańczyk — że 
opłacalna produkcja eksportowa 
pomp próżniowych w koszalińskim 
„Tepro" nie może być zwiększona z 
powodu braku ludzi do pracy. Pra­
cownicy uciekają z tego zakładu, bo 
gdzie indziej mogą lepiej zarobić. Czy 
nie jest paradoksem, że specjalistycz­
ny park maszynowy nie jest w pełni 
wykorzystany tylko dlatego, iż przed­
siębiorstwo nie może płacić ludziom 
więcej. A zwiększyć produkcję ozna­
czałoby zwielokrotnić zyski.

MARIANOWI Ofianews- 
kiemu drugi etap kojarzy 
się przede wszystkim z ko­
niecznością myślenia. Powinno ono 

doprowadzić również do uświado­
mienia sobie wszystkim, że człowiek 
nie tylko pracą żyje. Potrzebna jest 
większa troska o szeroko pojętą kul­
turę. Ludzie pracy powinni mieć czas 
na kino, teatr, książkę. Nie można 
kształtować ich osobowości wyłącz­
nie w oparciu o telewizję. Poprawa 
zarobków ludzi pracy, uwolnienie ich 
od męczącej troski o związanie końca 
z końcem, może i powinno pozwolić 
im zainteresować się kulturą, obco­
wać z nią, uczestniczyć w niej. Droga 
do tego celu nie jest jednak łatwa. 
Wystarczy popatrzeć na spotykanych 
na ulicy pijanych ludzi, zobaczyć w 
jak brudnych oborach stoją krowy, 
jakie brudne sprzedaje się mleko. Bo 
kultura to także nawyk do hiegieny, 
estetyki i porządku. I te sprawy nie są 
wcale mniej ważne od produkcji.

Próby formułowania co jest dziś 
ważne, podjęło wielu dyskutantów.
Janina Łagodzicz uważa za najważ­
niejszą sprawę wychowanie młodzie­
ży. Zaganiani rodzice, przepełnione 
przedszkola i klasy szkolne, nie sprzy­
jają indywidualizacji pracy z dziec­
kiem. Wychowujemy byle jak. Znik­
nęły z charakteru ludzi takie piękne 
cechy, jak bezinteresowność, pa­
triotyzm, chęć pomagania słabszym. 
Za dolary młodzi ludzi czyszczą za 
granicą klozety, zmywają brudy. Czy­
żby pieniądz miał być naszym bo­
giem? Zagrożenie reformy to także 
wybujały indywidualizm, idący w pa­
rze z brakiem odpowiedzialności za 
losy zakładu, załogi, państwa. W od­
różnieniu od naszego, indywidualizm 
amerykański np. polega na tym, że 
jednostka liczy przede wszystkim na 
siebie i za osobiste niepowodzenia 
nie wini prezydenta czy szefa przed­
siębiorstwa.

Wacław Rozental zadał pytanie o 
kondycję PRON przed referendum.— 
Obserwuję — powiedział — niedo­
statek jego działania. Ludzie pozosta­
wieni są ze swoimi rozterkami samym 
sobie. Jak dotrzeć do środowisk wiej­
skich, bezpartyjnych, do młodych; ja­
kich użyć argumentów, by były zrozu­
miałe? Ludzie często nie mają pełne­
go zaufania do władzy, odczytują po­
ciągnięcia Sejmu czy reorganizację 
centrum jako propagandowy ma- 

1 newr. Czy my się nie kompromitujemy 
przed światem, skoro mamy takich, 
którzy na każdą propozycję władzy — 
mówią „nie"? v.

By ludzie uwierzyli — kontynuował 
Henryk Kruszyński nie wystarczą 
tylko słowa. Musi iść za nimi praktyka, 
kolejne kroki, przekonujące społe­
czeństwo, że władza nie rzuca słów 
na wiatr, Ale jak przekonać członka 
załogi zakładu pracy, że może zarobić 
więcej, dając większą produkcję, jeśli 
wiadomo, że 12-procentowy próg 
podwyżek płac stoi w poprzek chę­
ciom ludzkiej przedsiębiorczości i 
energii?

POSEŁ zabierał głos na tym 
spotkaniu kilkakrotnie. Son­
dował opinie, wyjaśniał, zapi­
sywał. Jesteśmy na początku drogi — 

powiedział. — Potrzebne są dwa, trzy 
lata dla nabrania rozpędu. Wiadomo, 
że reforma musi znieść „urawniłow­
kę". Będą bogaci i biedni, jak są 
pracowici i leniwi. Będą też i bankru­
ci. Żeby nie zbankrutować trzeba my­
śleć i działać, stąd tak ważne znacze­
nie mają sprawy kadrowe. Dyrektor 
musi odpowiadać przed załogą. Jeśli 
zawiedzie zaufanie, zamkną przed 
nim bramę zakładu. I nie pomogą 
żadne interwencje. Bo reforma zmie­
cie złych dyrektorów, jak zmiata właś­
nie zbędnych urzędników centrum.

LESŁAW BUDZISZ

CZY WÄRTO BYĆ PRZEDSIĘBIORCZYM
Mówi Marian Hałuszka — prezes 

Spółdzielni Usługowo-Wytwórczej 
„Eimer" w Koszalinie:

— Na pewno opłaca się być przed­
siębiorczym, choćby tylko ze wzglę­
dów materialnych. Jeśli ktoś nie wy­
kazuje żadnej inicjatywy ma niejako 
już automatycznie mniejsze szanse na 
wyższe zarobki, a więc i na lepszy 
standard życia. Ale jest też i wiele 
innych korzyści z przedsiębiorczości, 
— moralnych, społecznych. Posłużę

rzystani, teraz pod względem płaco­
wym bylibyśmy w o wiele lepszym 
położeniu. I to jest właśnie to, co nie 
sprzyja inicjatywie* przedsiębiorczoś­
ci. Kiedyś PFAZ teraz „12-procen­
towy próg". Źle pracujące w poprzed­
nich latach zakłady w sumie wyszły 
na tym dużo lepiej, niż t&które praco­
wały dobrze. To wbrew logice, ale tak 
było. Jeśli nawet popadło się w 
PFAZ, zawsze można było z tego 
jakoś wyjść — pisząc odwołania, pro^

spółdzielni jest teraz sprawą stosun­
kowo prostą. Nie ma też kłopotów z 
uruchomieniem zakładu prywatnego. 
Dziwię się tylko, że tak mało łudzi z 
tych możliwości korzysta. Tym bar­
dziej, że koszalińskie przedsiębior­
stwa są wręcz przesycone wykwalifi­
kowaną kadrą techniczną. Większość 
inżynierów czy techników spełnia 
tam funkcje typowo urzędnicze. Ich 
umiejętności często w ogóle nie są 
wykorzystane. Ludzie ci mogliby za-

się tu przykładem mojej firmy. Zorga­
nizowanie tego zakładu pozwoliło 
nam nie tylko na znaczne podniesie­
nie płac (nasze zarobki w porównaniu 
z poprzednimi wzrosły dwukrotnie) 
ale także na zajęcie się tym, co nas 
interesuje. Nasi inżynierowie, techni­
cy mają naprawdę wiele satysfakcji z 
pracy. Ludzie chętnie przychodzą do 
zakładu, chętnie podejmują się każdej 
roboty. Mają też spore możliwości 
dorobienia sobie w zespołach gospo­
darczych. Często korzystają z tego np. 
pracownicy umysłowi, którzy z pro­
dukcją mają na co dzień mniej do 
czynienia. Stwarzamy też szanse za­
robienia rencistom, emerytom, kobie­
tom na urlopach wychowawczych. 
Właśnie oni są w większości naszymi 
monterami, znaczna część produkcji 
„ Elmeru" oparta jest bowiem na pracy 
nakładczej.

Od początku organizowaliśmy nasz 
zakład na zdrowych zasadach. Nie 
rozbudowywaliśmy różnych służb, 
staraliśmy się nie zatrudniać pracow­
ników do tzw. prac pośrednich, łączy­
liśmy stanowiska. Teraz się to, co 
prawda trochę na nas mści. Bo kiedy 
wzrosła produkcja i trzeba było zwię­
kszyć załogę, mieliśmy gorszą niż w 
innych zakładach (mających znacznie 
bardziej rozbudowaną sferę niepro­
dukcyjną) bazę wyjściową do nali­
czania funduszu płac. Gdybyśmy od 
razu zatrudnili wszystkie służby po­
mocnicze i większą liczbę pracowni­
ków umysłowych, nie bacząc na to, że 
przez pewien czas nie będą oni wyko-

sząc o ulgi. Ci natomiast, którzy dob­
rze pracowali, oszczędzali i prowadzili 
taką politykę płacową, która pozwoli­
łaby uniknąć PFAZ mają teraz kłopo­
ty. I trudno im się z nimi uporać. Jakże 
wiele jest np. zakładów mających do­
bre wyniki, lecz zupełnie nie mogą­
cych poradzić sobie z problemem pła­
cowym. Tracą przez to wiele specjalis­
tów, co z kolei przynosi ogromne 
straty zakładowej gospodarce.

Dużym utrudnieniem w rozwijaniu 
działalności jest także nadmiernie roz­
budowana sprawozdawczość, a w 
ślad za tym i biurokracja. W naszym 
maleńkim, bo liczącym około 30 osób 
zakładziku zatrudniamy aż trzech 
księgowych. Mają oni w dodatku tyle 
pracy, że ledwie są w stanie jej podo­
łać. Uważam, że w normalnych wa­
runkach jeden pracownik księgowo­
ści z powodzeniem dałby sobie radę. 
A z jakim byłoby to pożytkiem dla 
spółdzielni, gdyby w miejsce dwóch 
księgowych, można było za­
angażować dwóch konstruktorów. 
Mam nadzieję, że w drugim etapie 
reformy takich różnych dziwolągów 
ekonomicznych już nie będzie, że o- 
szczędność i gospodarność będą się 
wreszcie opłacać.

Czy można być przedsiębiorczym? 
Uważam, że pomimo wszystko — tak. 
Wystarczy dobry pomysł i grupa ludzi, 
którzy wierzą, że jest on możliwy do 
zrealizowania i zaangażują się w jego 
realizację. Większych przeszkód natu­
ry formalnej nie ma. Zorganizowanie

jąć się jakąś bardziej pożyteczną dzia­
łalnością, bo potrzeby są przecież 
ogromne. Możliwości, wbrew pozo­
rom, także istnieją. Powstało, co pra­
wda w ostatnich latach w Koszalinie 
kilka nowych spółdzielni, zbyt mało 
jednakże. Pojawiło się za to dość 
dużo nowych zakładów rzemieślni­
czych. Moim zdaniem — bardzo do­
brze. Szkoda tylko, że są to głównie 
firmy budowlane. Tak bardzo przyda­
łoby się więcej zakładów specjalizu­
jących się w innych branżach — me­
talowych, elektrycznych, elektronicz­
nych. I wcale nie musiałyby to być 
placówki usługowe. Naszej gospoda­
rce bardzo brakuje małych zakładów 
produkcyjnych o charakterze koope­
racyjnym, które podejmowałyby się 
współpracy z przedsiębiorstwami 
państwowymi i innymi jednostkami 
uspołecznionymi. O tym, w jakich 
dziedzinach są największe potrzeby 
— można dowiedzieć się na krajo­
wych giełdach kooperacyjnych, gieł­
dach pomysłów. U nas duże przedsię­
biorstwa staraję się załatwiać wszyst­
ko we własnym zakresie i sprawy 
obsługi technicznej i wiele innych, 
związanych z funkcjonowaniem za­
kładu. Tymczasem w wysoko rozwi­
niętych krajach większość tego typu 
prac powierza się małym firmom spe­
cjalistycznym. Z wielu służb istnieją­
cych w naszych przedsiębiorstwach z 
powodzeniem można by zrezygno­
wać, gdyby miał kto, w razie koniecz­
ności, je zastąpić, (i)
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Góra lodowa — gigant

Od Antarktydy oderwała się gigantyczna 
góra lodowa i płynie obecnie Morzem Rossa. 
Rozciąga się na 170 kilometrów, ma 40 kilo­
metrów szerokości i 230 metrów wysokości. 
Jak podał rzecznik amerykańskiej fundacji 
badań naukowych, góra ta o powierzchni 
6.200 km2, a więc w przybliżeniu wielkości 
Rhode Island, przetransportowana do Kali­
fornii mogłaby zapewnić mieszkańcom Los 
Angeles zaopatrzenie w wodę, na 675 lat.

Największe homary
Najwięjsze na świecie homary jak się 

okazało — żyją w Ameryce Północnej. Dotych­
czas największy okaz schwytano w 1977 r. 
na wybrzeżach kanadyjskiej prowincji Nowa

Szkocja. Od końca ogona, do końca kleszczy 
miał on dokładnie metr długości. Zakończył 
istnienie na stole'jednego z milionerów, w 
ekskluzywnej restauracji w Nowym Jorku.

Melonik Chaplina 
na sprzedaż

Przedstawiciel domu aukcyjnego Christie 
poinformował, że w przyszłym miesiącu na 
licytacji w Londynie zostaną wystawione naj­
bardziej znane rekwizyty filmowe Charlie 
Chaplina. Pod młotek pójdą więc melonik, 
bambusowa laseczka i słynne, za duże buty. 
Ceny, jakie firma Christie ma zamiar uzyskać 
za sprzedawane przedmioty, nie są jednak 
komediowe. Cena wywoławcza każdego z 
rekwizytów została ustalona na 15 tys. fun­
tów, czyli około 26 tys. dolarów. Charlie 
Chaplin, aktor, scenarzysta i reżyser zmarł w 
1977 r.
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Rozmowa z przewodniczącym 
Zespołu ds. Obsługi Ludności 
I. SEKUŁĄ

Zespół Komisji Partyjno-Rządowej ds. Przeglądu 
Struktur Organizacyjnych Obsługi Ludności ma uzasad­
nione powody do satysfakcji. Projekty, jakie lansuje, 
zaowocowały m.in. w niedawnej nowelizacji Kodeksu 
postępowania administracyjnego (oświadczenia obywa­
teli zamiast zaświadczeń), w zmienionym rozporządze­

szybkiego usuwania barier. Naszych propozycji nie traktujemy 
oczywiście jako panaceum, rekomendujemy ich zastosowanie na 
razie na wybranych odcinkach, po to, by — jeśli się sprawdzą 
— zgromadzić argumenty dla rozszerzenia tych eksperymentów. 
Propozycje te wywołały początkowo gwałtowne i skrajne reakc­
je; od entuzjazmu do całkowitej negacji. Rozwinięta wersja 
dokumentu została zaprezentowana komisji partyjno-rządowej, 
która go zaaprobowała.

— Na czym te eksperymenty polegają?
— Wystąpiliśmy z trzema koncepcjami, które nie są wobec 

siebie konkurencyjne i mogą być stosowane równolegle.
Pierwsza propozycja polega na uchylaniu części przepisów na 

podstawie opinii wybranych użytkowników, tj. niektórych jedno­
stek administracji terenowej i obsługi ludności. Zamiast jednäk

niu Rady Ministrów dotyczącym dowodów osobistych, 
w projekcie ustawy o podejmowaniu działalności gospo­
darczej (rejestracja zamiast zezwolenia) i — co 
z pewnością nie mniej ważne — w wielu wprowadzonych 
już w życie w różnych instytucjach i miejscowościach 
usprawnieniach obsługi ludności. Generalnie zaś zasada 
zaufania do obywatela, dewiza „wszystko, czego prawo 
nie zabrania, jest dozwolone" — stopniowo przecierają 
sobie drogę do praktyki społeczno-gospodarczej.

NA tym jednak nie koniec. Ostatnio w zespole zrodził się 
nowy pomysł na ułatwienie życia interesantom i urzędni­
kom, którzy muszą się przedzierać przez dżunglę przepisów 
prawnych. Mówi przewodniczący zespołu — Ireneusz Sekuła.

— Wobec tego, że jedną z głównych przyczyn niskiego poziomu 
obsługi ludności jest jej „przeregulowanie" zbyt szczegółowymi i 
drobiazgowymi przepisami, wystąpiliśmy z propozycjami sposo­
bów szybszej zmiany tego stanu rzeczy. Chodzi o to, by, 
niezależnie od prowadzonego przeglądu kilkudziesięciu tysięcy 
przepisów i normalnej, acz długotrwałej procedury nowelizacyj­
nej, stworzyć wybranym jednostkom organizacyjnym możliwości

pytać ich o przepisy, które należałoby uchylic, cncemy Dy 
wskazali w ankiecie jedynie te, które warto utrzymać w mocy jako 
użyteczne. Ankiety byłyby przedłożone komisji partyjno-rzą­
dowej, ta zaś przekaże ich wyniki zainteresowanym organom 
stanowiącym przepisy.

— Jeśli mimo sugestii twórca przepisu tego nie uczy­
ni?

— Wówczas powinien przedstawić komisji przekonywające 
argumenty za jego utrzymaniem. Niech sprawę przesądzi konie­
czność racjonalnego uzasadnienia celowości zachowania przepi­
su, którego przydatność jest kwestionowa.

Zaplanowaliśmy ten eksperyment na okres od 1 lutego do 30 
czerwca 1988 r.

Przystąpiliśmy już do takich porządków w zakładzie ubezpie­
czeń społecznych, w którym obowiązuje obecnie 327 przepisów 
wewnętrznych (mimo że już wiosną br. uchyliliśmy 145 we­
wnętrznych zarządzeń, instrukcji i okólników) oraz 173 ze­
wnętrzne. Wysyłamy właśnie ankiete do wszystkich oddziałów. Z 
własnymi wewnętrznymi przepisami sami sobie poradzimy, jeśli 
zaś część przepisów wydanych przez inne organy okaże się w 
opinii bezpośrednich użytkowników przestarzała, mało użytecz­
na, wystąpimy do ich autorów, z pomocą komisji partyjno- 
-rządowej, o wprowadzenie odpowiednich zmian.

— Czy urzędnikom naprawdę zależy na zwiększeniu 
samodzielności? Przecież dla niektórych ^komplikowane 
procedury to racja ich istnienia, a zarazem atrybut wła­
dzy.

— To prawda, że nie wszyscy będą się dobrze czuli bez 
rozbudowanego zaplecza instrukcji i okólników. Ale dla tych, 
którzy chcą mieć satysfakcję z pracy, możliwość uwolnienia się 
od tego gorsetu powinna być atrakcyjna. Świadczą o tym zresztą 
pierwsze reakcje na nasze propozycje zawarte w drugim ekspery­
mencie. Chodzi tu o przekazywanie niektórych kompetencji ze 
szczebla ministra, kierownika urzędu centralnego, wojewody itp. 
na szczeble niższe po to, by umożliwić obywatelom załatwienie 
jak największej liczby spraw w miejscu zamieszkania, sprawnie 
i szybko. ZUS traktujemy tu jako rodzaj poligonu doświadczal­
nego.

— Na ogół jednak organa wyższego szczebla nie pozby­
wają się dobrowolnie swoich kompetencji...

— Ci, którzy pojmują sprawowanie władzy nowocześnie, a 
więc jako zarządzenie systemowe, z pewnością tak postąpią. 
Szybko im się to opłaci, pozbędą się bowiem mnóstwa jednost­
kowych spraw utrudniających koncentrację na tym, co najważ­
niejsze; na planowaniu, organizowaniu i nadzorze. Będzie to 
zresztą godzina prawdy zarówno dla jednostek zwierzchnich, 
narzekających na obciążenie drobiazgami, jak i dla placówek 
szczebla podstawowego, żądających większej samodzielności. 
Okaże się, kto naprawdę gotów jest podjąć ryzyko.

— A na czym polega trzeci eksperyment?
— Na czasowym zawieszeniu stosowania niektórych przepi­

sów w wybranych dziedzinach obsługi ludności. Uprawnienie to 
byłoby przyznawane przez organ, który dany przepis wydał — 
imiennie, na umotywowany wniosek zainteresowanych tereno­
wych organów administracji i kierowników uspołecznionych 
jednostek obsługi. Osoby upoważnione brałyby na siebie pełną 
odpowiedzialność za skutki zawieszania wybranych przepisów. 
Jeśli te eksperymenty — zakrojone na okres od 1 stycznia 1988 
do 30 kwietnia 1989 r. — przyniosą w rezultacie sprawniejszą 
obsługę ludności i poprawę stosunków urząd — obywatel, jeśli 
wyzwolą inicjatywę i przedsiębiorczość w jednostkach obsługi, 
wówczas organ udzielający upoważnienia rozważy możliwość 
ich uchylenia lub zmiany.

Jest sporo chętnych do podjęcia takich prób. Zgłosiły się m.in. 
Centrala Spółdzielni Ogrodniczo-Pszczelarskich, a także prezy­
denci Słupska i Ostrołęki, naczelnik warszawskiej dzielnicy Mo­
kotów, dyrektorzy niektórych szpitali oraz przedsiębiorstw gos­
podarki mieszkaniowej. Liczymy na to, że będzie ich przybywać.

Nie oczekujemy natychmiastowych rezultatów. Rekomenduje­
my przecież rozwiązania, które oznaczają nową mentalność, 
zupełną zmianę nawyków i postaw, a to wymaga czasu.

Rozmawiała: ROMANA KALECKA

SŁOWNICZEK
IIETŁPL REFORMY 

GOSPODARCZEJ

WYDAJNOŚĆ PRACY — wskaźnik o- 
brazujący stosunek wielkości produkcji wyra­
żonej w jednostkach naturalnych (co jest 
możliwe przy produkcji jednorodnej, np. wy­
dobycie węgla) lub wyrażonej wartościowo 
(np. w postaci produkcji globalnej, czystej) 
do jednostki pracy żywej w przedsiębiorstwie 
(np. liczony na jednego zatrudnionego),

ZAWÓWIENIA RZĄDOWE —zamówie­
nia lokowane przez upoważnione organa rzą­
dowe w przedsiębiorstwach, którym zapew­
nia się zbyt po określonej cenie, jak również 
dopływ środków dewizowych i materiałów. 
Przedsiębiorstwo podejmuje zobowiązanie 
co do terminu wykonania określonego zada­
nia.

ZDOLNOŚĆ KREDYTOWA — wyraża 
finansowe granice dopuszczalnego zadłuże­
nia przedsiębiorstwa w banku. Granice te 
określane są możliwością spłat rat pożyczki z 
odsetkami w terminach wcześniej uzgodnio­
nych w umowie kredytowej. Niemożliwość 
sprostania tym warunkom w trakcie obowią­
zywania umowy nazywana jest utratą zdolno­
ści kredytowej przez przedsiębiorstwo i w 
konsekwencji może prowadzić do wypowie­
dzenia kredytu przez bank. Używa się też 
terminu: brak zdolności kredytowej. Pojęcie 
to oznacza, że sytuacja finansowa przedsię­
biorstwa nie pozwala bankowi na udzielenie 
kredytu w żądanej wysokości i w żądanym 
terminie.

ZYSK — różnica pomiędzy ceną zbytu a 
kosztami własnymi sprzedanej produkcji to­
warowej, która pozostaje po opłacaniu poda­
tku obrotowego i potrąceniu ewentualnych 
strat. W przedsiębiorstwie mianem zysku o- 
kreśla się potocznie różnice między wpływami 
finansowymi ze sprzedaży a wydatkami. Zysk 
jest syntetycznym wskaźnikiem finansowym 
obrazującym wyniki działalności przedsiębior­
stwa, odzwierciedla wielkość produkcji i po­
ziom kosztów własnych.
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Historia Października 
to historia postępu

Rozmowa „Głosu” 
z przewodniczącym ZW 
TPPR w Słupsku 
dr JANEM STĘPNIEM
Zastanawiam się, jak dalece to, 

co dzieje się aktualnie w ZSRR 
wpływa na ożywienie działalno­
ści Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej i czy również 
nową jakość zyskały tegoroczne 
obchody Rewolucji Październi­
kowej?

— Uważam, że procesy zachodzą­
ce obecnie w Kraju Rad mają i będą 
miały coraz większe znaczenie dla 
umocnienia roli Towarzystwa, choć 
widoczne zmiany nie nastąpią na­
tychmiast, gdyż udział w TPPR odby­
wa się na zasadach dobrowolności, a 
jak wiemy najtrudniej o przeobrażenia 
w ludzkiej mentalności. Na szczęście 
organizacja TPPR w województwie 
słupskim nigdy nie była skazana na 
zagładę. Grupując aktualnie 67 tys. 
członków indywidualnych (w tym 37 
tys. — to pracownicy zakładów pracy, 
instytucji, szkół) i 400 zbiorowych — 
zdobywała ich systematycznie przez 
lata działalności. Byliśmy zwolenni­
kami takich form, które w sposób 
naturalny zjednywały nam sojuszni­
ków, głównie staraliśmy się dopro­
wadzić do bezpośrednich kontaktów 
ludzi radzieckich i Polaków. Jak trwa­
łe są związki między nimi, świadczy 
chociażby fakt kontaktów z obwo­
dem połtawskim, mimo że woj. słup­
skie podpisało oficjalną umowę o

współpracy z Archangielskiem. Nie 
przeszkadza to również, by wymie­
niały się doświadczeniami teatry lal­
kowe ze Słupska i Bracka na Syberii. 
Utrzymujemy bliskie stosunki z Kon­
sulatem Generalnym w Gdańsku. Bę­
dą one jeszcze żywsze, bowiem zos­
tała tam otwarta filia warszawskiego 
Domu Nauki i Kultury Radzieckiej. 
W usteckiej Stoczni stale przebywają 
przedstawiciele radzieckiego armato­
ra. Mają swoje powiązania resortowe 
uczelnie, szkoły i zakłady pracy.

Jestem przekonany, że społeczeńs­
two województwa słupskiego pilnie 
śledzi nowinki płynące ze Wschodu, z 
którymi zbiega się pamięć o wydarze­
niach rewolucyjnych w Rosji sprzed 
70 lat. Historyczne procesy w ZSRR 
charakteryzuje głęboka i wszech­
stronna przebudowa, obejmująca 
wszystkie dziedziny życia. Jest ona 
rozwinięciem wielkich myśli Lenina, 
konsekwencją idei Rewolucji Paź­
dziernikowej, ich kontynuacją na pła­
szczyźnie politycznej i społeczno- 
-moralnej. Przyśpieszenie i przebudo­
wa w Związku Radzieckim są podpo­
rą dla międzynarodowych sił walczą­
cych o pokojową przyszłość. Na wiel­
kie dzieło podjęte przez naród radzie­
cki patrzy dziś cały postępowy świat i 
patrzy z nadzieją.

— Czy te akcenty zawiera pro­
gram obchodów 70 rocznicy Re­
wolucji Październikowej na Zie­
mi Słupskiej?

— Powstały przed 10 miesiącami, 
z fhspiracji KW PZPR i we współpracy 
ze stronnictwami politycznymi, prog­
ram w każdym niemalże haśle i tema­
cie odwołuje się do obecnych prze­
mian w Związku Radzieckim. Przyjęli­
śmy też zasadę ograniczenia do mini­

mum odświętno-akademijnych form 
obchodów, dbając o rangę tych ini­
cjatyw, które są oczekiwane przez 
ogół i wyzwalają aktywność uczest­
ników.

— Głównie więc rocznicy Re­
wolucji została podporządkowa­
na tegoroczna działalność TPPR?

— Pod tym kątem od stycznia pro­
wadzimy szeroką popularyzację 
dwóch zagadnień: „Znaczenie
współpracy z ZSRR dla realizacji 
programu X Zjazdu PZPR" i „Re­
wolucja Październikowa — Pol­
ska i Polacy”. Akcją, interesującą 
spory krąg ludzi, jest propagowanie 
70-letniego dorobku kina Kraju Rad. 
Odbyło się już wiele spotkań z ludźmi 
radzieckimi pracującymi w Polsce i 
cykle imprez z młodzieżą pod hasłem 
„Tydzień Braterstwa Broni". 
Podsumowaliśmy „Sztafetę Przy­
jaźni i Współpracy" w zakładach 
pracy i przegląd aktywności szkol­
nych kół TPPR. Grupa kobiet radziec­
kich uczestniczyła w uroczystościach 
Dnia Kobiet. Środowiska twórcze i 
kulturalne województwa gościły 
przedstawicieli Konsulatu Generalne­
go ZSRR w Gdańsku.

Po kilkuletniej przerwie reaktywo- 
waliśymy konkurs „Barwy Przyjaź­
ni". Po ośmiu latach „dorobiliśmy 
się" znów laureatów Festiwalu w Zie­
lonej Górze oraz centralnego finału 
Konkursu Prozy i Poezji Radzieckiej. 
Wyrazem rosnącego zainteresowania 
problemami Kraju Rad jest zwiększo­
ny" udział młodzieży w olimpiadzie 
języka rosyjskiego. Ożywiły się środo­
wiska robotnicze, za czym przemawia 
10 nowo powstałych kół TPPR, z 
najliczniejszą organizacją przy słup­
skim Węźle PKP. Z inicjatywy KW 
PZPR i ZW TPPR powołany został 
Klub Polsko-Radzieckiej Współpracy

Gospodarczej, który zrzesza już 17 
przedsiębiorstw.

Szeroko pojęta tematyka Rewolucji 
Październikowej była treścią zebrań 
partyjnych w tym czasie, szkolnych 
apeli i akademii wojewódzkiej, którą 
poprzedziło otwarcie wystawy pn. 
„Pamięć", gdzie przedstawiliśmy do­
robek wzajemnych kontaktów między 
naszymi narodami w dziedzinie brate­
rstwa broni i braterstwa pracy oraz 
efekty kontaktów kulturalnych. Ale 
obchody na tym się nie kończą. Bo­
gaty program rocznego cyklu działal­
ności z okazji 70-lecia Rewolucji Paź­
dziernikowej uwieńczą imprezy dla 
uczczenia powstałej przed 70 laty 
Armii Czerwonej oraz wojewódzkie 
eliminacje Ogólnopolskiego Konkur­
su Piosenki Radzieckiej w lutym 1988 
r., do czego przygotowujemy się bar­
dzo sumiennie wspólnie z resortem 
kultury, żeby odbudować najlepsze w 
tym tradycje województwa.

— Wspólne imprezy TPPR z 
kulturą i oświatą — to też już 
chyba tradycja?

— Bez tak szerokiego poparcia 
społecznego, nasza działalność była­
by uboższa. Dlatego chciałbym ser­
decznie podziękować społecznym a- 
ktywistom TPPR, naszym sojuszni­
kom w KW PZPR oraz ZSL i |SD, a 
także wszystkim załogom słupskich 
zakładów pracy, pracownikom kultu­
ry, oświaty i przyjaznym nam organi­
zacjom.

Rozmawiała:

MIROSŁAWA MIRECKA 

Fot. Zbigniew Bielecki

Obradowała 
224 Konferencja Plenarna 
Episkopatu Polski

Myśli i-
niebezpiecz n e.;; :r
Same słowa, 
to jeszcze nie odnowa!

Ileż wśród Mędrców 
byłoby zamętu, 
gdyby Osły 
wyginęły do szczętu..

6 i 7 bm. odbyła się w Kielcach 224 
Konferencja Plenarna Episkopatu Polski, 
pod przewodnictwem kardynała Józefa 
Glempa, prymasa Polski. Obrady wiązały 
się z uroczystościami ku czci błogosławio­
nego Jerzego Matulewicza.

Biskupi koncentrowali się głównie 
na zagadnieniach duszpasterskich. 0- 
mawiano możliwości aktywnego udziału 
wiernych świeckich przy sprawowaniu li­
turgii i w innych posługach w Kościele.

Zapoznano się z działalnością różnych 
ruchów religijnych w Polsce, zwłaszcza z 
działalnością tych ruchów, które przyszły z 
innych krajów, także o niechrześcijańskiej 
tradycji i kulturze. Dyskutowano także nad 
problematyką duszpasterską związaną ze 
środkami społecznego przekazu, działalno­
ścią wydawnictw katolickich, z budową 
kościołów, działalnością misyjną Kościoła 
w Polsce i emigracją.

Rozpatrywano zagadnienie kate­
chizacji dzieci i młodzieży, a także 
współczesne problemy rodziny pol­
skiej. Omawiając sprawy młodzieży bisku­
pi dyskutowali również nad przygotowa­
niem jej do życia w rodzinie. Pozytywnie 
przyjęto decyzje o zawieszeniu korzystania 
z podręcznika szkolnego „Przysposobienie 
do życia w rodzinie".

Ze względu na poważny stan zagrożenia 
narodu alkoholizmem, biskupi wskazali na 
potrzebę stałej aktywnej postawy duszpas­
terzy i ludzi świeckich w wychowaniu 
całego społeczeństwa do trzeźwości.

Omawiano również różne formy pracy 
charytatywnej. Istnieje dziś pilna potrzeba 
rozbudowy sieci domów opieki dla ludzi 
starych i dzieci niepełnosprawnych. Na­
wiązując do swoich wielowiekowych do­
świadczeń i tradycji Kościół chce uzupełnić 
wysiłki państwa w tym zakresie.

Biskupi rozważali trudną sytuację spo­
łeczno-gospodarczą naszego kraju. Od

szeregu lat panuje powszechne przekona­
nie o potrzebie głębokich reform gospodar­
czych, których przeprowadzenie wymaga 
jednoczesnych zmian społeczno-poli­
tycznych. Bez nich nie może nastąpić po­
budzenie obywatelskich inicjatyw, zarów­
no jednostek, jak i grup społecznych.

Ze szczególną troską biskupi obserwują 
sytuację młodzieży uczącej się, kończącej 
szkoły i wchodzącej w życie zawodowe. 
Podstawowe znaczenie dla przyszłości 
młodego pokolenia ma naglący postulat, 
aby pokolenie to mogło dostrzec perspek­
tywę godziwego bytu i rozwoju własnych 
talentów na naszej ziemi, a nie za granicą. 
Przeprowadzenie reform gospodarczych 
musi uwzględniać również konieczne za­
bezpieczenie bytu ludzi -starych, rodzin 
wielodzietnych i najbiedniejszych.

Sobór Watykański II stwierdza, że postęp 
gospodarczy nie jest dziełem tylko jednej 
grupy, lub decyzji czynników wyłącznie 
politycznych, ale dziełem szerokich warstw 
społeczeństwa. Aby osiągnąć to dzieło, 
spontaniczne inicjatywy jednostek i nieza­
leżnych zrzeszeń należy zestrajać i organi­
cznie wiązać z wysiłkami władz państwo­
wych. Powyższe wskazania Soboru nabie­
rają szczególnego znaczenia i aktualności 
dzisiaj, gdy kraj nasz znalazł się w wyjątko­
wo trudnej sytuacji społeczno-gospodar­
czej. Opanować i przezwyciężyć tę sytua­
cję możemy jedynie wspólnym wysiłkiem, 
od którego nikt z nas nie powinien się 
uchylać.

Biskupi zapoznali się z przebiegiem prac 
komisji mieszanej złożonej z przedstawi­
cieli Episkopatu Polski i Stolicy Apostol­
skiej, dotyczących nawiązania stosunków 
dyplomatycznych między PRL i Stolicą 
Apostolską. Przyjęli również informację o 
przebiegu dwóch ostatnich posiedzeń Ko­
misji Wspólnej Przedstawicieli Rządu i Epi­
skopatu na temat uregulowania stosunków 
między Kościołem a państwem.

„Znak wiernej rzeki Wisły, kolebki 
narodu polskiego i znak królews­
kiego Krakowa, kolebki kultury 
polskiej. Oto nasze Rodło, które 
nie jest ani herbem ani godłem, ale 
znakiem łączności z całym naro­
dem polskim i jego duszą". — Tak 
wyjaśnia znak „Rodła" wydana w 
1938 r. publikacja pt. „Polactwo 
walczące".

55. lat temu 
powstał 
znak „Rodła'

Przyjęcie znaku „Rodła" było 
symbolem łączności wszystkich 
Polaków z ówczesnych Niemiec z 
odrodzoną ojczyzną. Znak „Rod­
ła" przedstawiający stylizowany 
bieg rzeki Wisły z zaznaczonym w 
jej górnym biegu Krakowem, stał 
się znakiem założonego w 1922 r. 
Związku Polaków w Niemczech.
Znak „Rodła" powstał w centrali 
tej organizacji w Berlinie w dniu 8’ 
listopada 1932 r. jako przeciwsta­
wienie się hitlerowskim pozdro­
wieniom i znakom w rodzaju swa­
styki. Projekt znaku uproszczonej 
Wisły naszkicowała graficzka Ja­
nina Kłopocka. Powstanie znaku 
„Rodła" jest też wyrazem fascyna­
cji Polactwa w Niemczech, Krako­
wem do którego od wieków szły 
pielgrzymki ze Śląska Opolskiego, 
z Poznańskiego, Kaszub czy War­
mii. Tradycje te podtrzymywał 
Związek Polaków w Niemczech, 
urządzając co roku pielgrzymki do 
Krakowa. Wyjazdy te w 1939 r. 
napotkały na wielkie trudności ze 
strony urzędów dewizowych oraz 
hitlerowskich władz policyjnych.

— Najtrudniejsze ludzkie spra­
wy trafiają do Waszej komisji. 
Przychodzi Wam mediować mię­
dzy dyrekcją a zarządem związ­
ku, interweniować gdy ludziom 
dzieje się krzywda. Czasem jes­
teście ostatnią deską ratunku. 
Które ze spraw trafiających do 
Was są najtrudniejsze?

— Na pierwszym miejscu wymie­
niłbym mieszkaniowe. Przychodzą do 
nas ludzie i opisują swoje dramatycz­
ne sytuacje. Nas samych przejmuje 
ich los, ale mamy świadomość, że nie 
możemy pomóc. Gdy zwrócimy się o 
wyjaśnienie do spółdzielni mieszka­
niowej, otrzymamy odpowiedź, że 
trzysta innych osób znajduje się w 
jeszcze gorszych warunkach. I wie- 
rńy, że to też jest prawda.

Do trudnych i złożonych spraw za­
liczyłbym też problem pijaństwa. 
Przyjęliśmy zasadę, że nie bronimy 
ludzi, którzy pili w pracy i zostali za to 
ukarani. Musimy być konsekwentni. 
Ale całkiem inaczej sytuacja wygląda i

— Trudno mi uwierzyć, że . 
dwunastoosobowa komisja, 
działająca społecznie daje sobie 
sama z tym wszystkim radę...
\—Oczywiście, że nie. Dużo roboty ty 

ma radca prawny, wspiera też nas 
Oddział Wojewódzki Państwowej In­
spekcji Pracy, który często prosimy o 
zbadanie wielu spraw. Często też, gdy 
jedziemy interweniować w terenie to­
warzyszy nam inspektor pracy. Wtedy 
każdy dyrektor inaczej reaguje. Do 
nas, na początku zwracano się lekce­
ważąco: A kogo wy reprezentujecie?

— Jak wszędzie, tak i do Was 
trafiają zapewne anonimy. Co z 
nimi robicie, wyrzucacie do ko­
sza?

— Nie, bo przekonaliśmy się, że 
zawierają często dużo prawdy. Ostat­
nio dostaliśmy dość symptomatyczny 
anonim, zawierający krytykę działa­
cza związkowego w jednym z zakła-

Rozmowa z MIROSŁAWEM GLASEREM, 
przewodniczącym Komisji Skarg 
i Interwencji WPZZ w Słupsku
komplikuje się nasz osąd, gdy dosta­
jemy list z zakładu sygnalizujący, że 
toleruje się tam częste picie w godzi­
nach pracy, że to demoralizuje. Byliś­
my w jednym i drugim zakładzie, 
pytaliśmy o to dyrekcję. Nie była wca­
le zaskoczona. Odpowiedziano nam, 
że muszą to tolerować, bo chodzi o 
fachowców. Bez tych mechaników 
cały tabor stanie — usłyszeliśmy — a 
do tego nie możemy dopuścić.

— Istnieje dużo urzędów i in­
stytucji zajmujących się skarga­
mi i interwencjami, czy jeszcze 
jedno społeczne ciało nie wyrę­
cza innych?

— To nasza związkowa powin­
ność, zwłaszcza gdy konflikt wynika 
na tle stosunków pracy. Ale prawdą 
jest, że niektórzy posyłają skargi do 
wielu adresatów. I bywa potem, że do 
jednego zakładu trafia dzień po dniu 
kilka komisji z różnych stron, a dyrek­
tor nic innego nie może robić jak 
yyyjaśniać i tłumaczyć. Przekonaliśmy 
się o tym nieraz. Dlatego chcemy 
porozumieć się z innymi adresatami 
skarg, by w takich przypadkach nie 
zaprzątać nimi wiele osób i zlecać ich 
zbadanie tym, którzy z racji kompe­
tencji zrobią to najszybciej i najlepiej.

— Ludzie proszą o pomoc w 
indywidualnych sprawach, ale 
do związkowców zwracają się 
też w kwestiach ogólniejszych?

— Najczęściej dotyczy to stosun­
ków międzyludzkich. Obserwujemy 
też różnego rodzaju tarcia ambicjo­
nalne. I te czasami wprawiają nas w 
zakłopotanie. Dzieje się tak gdy pre­
zydium zarządu związku zawodowe­
go nie umie znaleźć wspólnego języ­
ka z dyrekcją. Dochodzi do nieprzyje­
mnych sytuacji. Oto dyrektor zleca 
pracę w godzinach nadliczbowych. 
Dowiedział się o tym związek zawo­
dowy i wywiesił na tablicy informa­
cję, że zgodnie z kodeksem pracy w 
ciągu miesiąca limit godzin nadlicz­
bowych wynosi 30. Reakcja dyrekto­
ra j’est ostra. Obie strony, chcą poka­
zać, która jest ważniejsza. Naszą rolą 
jest doprowadzenie do kompromisu. 
Czasem trzeba wybrać mniejsze zło.

— Z czym najczęściej zwracają 
się do Was ludzie?

— Przeważają problemy związane 
ze stosunku pracy. Skargi na to, że 
wynagrodzenie zostało źle obliczone, 
że ktoś został niesłusznie zwolniony. 
Tym zajmuje się nasz radca prawny, 
który przyjmuje w każdy czwartek. 
Cieszymy się bardzo, że mamy świet­
nego radcę, dziekana radców praw­
nych w Słupsku. Często od razu pisze 
pozwy do Sądu Pracy, często kieruje 
pisma do zakładów. W bardzo wielu 
przypadkach pracownicy mają rację, 
ale zdarza się też zwyczajne pieniac- 
two. Długoletni pracownik skarży się, 
że nie dostał medalu. Po wyjaśnieniu 
okazało się, że pracuje długo, ale 
niczym się nie wyróżnia.

dów pracy. Po zbadaniu sprawy oka­
zało się, że to nie związkowiec winny, 
a administracja, która źle obliczyła 
wynagrodzenie. Została zobowiązana 
do wypłacenia pracownikom pół mi­
liona złotych.

— Nie chciałabym, żeby z na­
szej rozmowy wyniknął wniosek, 
że to dyrektorzy są winni konflik­
tom w pracy. Zwłaszcza teraz, 
przed drugim etapem reformy, 
gdy chcemy, żeby mieli więcej 
samodzielności...

— My też nie jesteśmy w opozycji 
do dyrekcji. Ze swoich obserwacji 
widzimy, że to zależy od tego jaki jest 
dyrektor. Dobry — gdy będzie miał 
więcej samodzielności — wykorzysta 
ją z pożytkiem dla przedsiębiorstwa i 
załogi. Ale są i tacy, którzy traktują 
przedsiębiorstwo jak swój prywatny 
folwark. Opowiem o dyrektorze, który 
dostał pozew do Sądu Pracy. Uznał, Ł 
że nie musi się stawić. Wysłał zastęp ™ 
cę i dwudziestu świadków (tylu sąd 
nie wzywał). Rozprawa się nie odby­
ła, bo ten drugi dyrektor nie był kom­
petentny w tej sprawie. Stracony czas 
i pieniądze na specjalny autokar. Tacy 
dyrektorzy też jeszcze są i nie ma 
sensu tego ukrywać.

— W przyszłym roku powsta­
nie nowa sytuacja, wejdą w życie 
twarde reguły ekonomiczne. Czy 
przygotowujecie się do tego?

— Już obserwujemy pierwsze te­
go objawy, na przykładzie matek wra­
cających z urlopu wychowawczego. 
Owszem w przedsiębiorstwie przyj­
muje się je z powrotem. Ale po dwóch 
tygodniach, po miesiącu dostają wy­
mówienie. Gdy interweniujemy na 
prośbę zainteresowanej, odpowiada­
ją nam: Co nam z pracówicy, której 
dziecko często choruje? I jesteśmy 
bezradni, bo musimy także rozumieć 
interes przedsiębiorstwa. To nowa sy­
tuacja już się rodzi. Liczymy się z tym, 
że dyrektorzy będą chcieli zwolnić, 
przesunąć na inne stanowisko. Każdy 
pracownik z osobna jest za racjonali­
zacją zatrudnienia. Teoretycznie. Ale 
gdy jego konkretnie to dotyczy, pyta: 
Dlaczego właśnie ja?

— Oczekujecie więcej skarg?
— Raczej tak. Ale chcemy im zapo­

biec. Choćby tym związanym z wpro­
wadzeniem nowych układów zbioro- L
wych. W związku z tym WPZZ chce m 
uruchomić w przyszłym roku woje w 
wódzki punkt konsultacyjny. Mogą 
też, w związku z wprowadzeniem II 
etapu reformy, powstać tarcia kom­
petencyjne w sferze socjalnej i tzw. 
czternastki. Myślimy więc o zorgani­
zowaniu jakiegoś spotkania szkole­
niowego dyrektorów i szefów związ­
ków. Bo często konflikty, wynikają z 
niewiedzy.

— Dziękuję za rozmowę.

EWA ŚWIETLIK

Wspólnie z inspektorami służ­
by sanitarnej wizytowano 15 
punktów skupu mleka w 3 okrę­
gowych spółdzielniach mleczar­
skich (Kołobrzeg, Koszalin, 
Szczecinek). Na ogół skup mle­
ka od rolników przebiegał pra­
widłowo, lepiej niż kiedyś, co 
cieszy. Tylko w jednym punkcie 
w Dygowie odebrano mleko 
z półgodzinnym opóźnieniem. 
Poprawiło się też nieco wyposa­
żenie punktów w urządzenia do 
schładzania mleka. Odnotowa­
no jednak liczne nieprawidło­
wości, kwestionowano stan sa­
nitarny pomieszczeń i urządzeń 
oraz konwi należących do pro­
ducentów.

W punkcie skupu mleka w 
Wielowinie jedno urządzenie 
do schładzania mleka było nie­
czynne (uszkodzony agregat),

konwie 6 dostawców skorodo­
wane. Podobnie w punkcie sku­
pu w Żółtnicy. Zaniepokojenie 
wzbudził zły stan techniczny 
budynku — zacieki, ubytki tyn­
ku, zniszczona posadzka w ma­
gazynie. Brakowało środków 
produkcji przeznaczonych dla 
rolników.

Nie zachwycił stan techniczny 
i sanitarny punktu skupu w Ru­
sowie oraz w Gniazdowie. W 
tym ostatnim, w pomieszczeniu 
socjalnym brakowało bieżącej, 
ciepłej wody, straszyły zniszczo­
ne drzwi frontowe, zawilgocone 
ściany. Pracownicy nie posiada­
li aktualnych kart zdrowia. Po­
ważne uchybienia sanitarne 
stwierdzono także w punkcie 
skupu w Konikowie.

Kontrolą objęto też (wspólnie 
z PIH) 15 sklepów „Społem” w

Kołobrzegu, Koszalinie i Szcze- 
cinku, prowadzących sprzedaż 
artykułów mleczarskich. Tylko 
w dwóch sklepach nie stwier-

w połowie sklepów). Zwracał 
też uwagę wąski asortyment o- 
ferowanych do sprzedaży wyro­
bów mleczarskich. Powód? Ase-

nowanego, a w sklepie nr 68 
także nieczynna była chłodnia 
— zabrakło maślanki, ponieważ 
OSM nie realizowała dostaw.

MHiHIIiiiiiMHiiiHilH
MmWMWĘMĘmiiliiillliiSiPiiiiiiiilliiiii
dzono poważniejszych uchy­
bień. Są to sklepy nr 74 w Ko­
szalinie i nr 71 w Szczecinku — 
zasługują więc na wyróżnienie. 
W pozostałych' sklepach urzą­
dzenia chłodnicze w części lub w 
całości były niesprawne (niemal

kuranckie zamówienia kierow­
ników sklepów oraz ich niepeł­
na realizacja przez spółdzielnie 
mleczarskie. W sklepie nr 100 w 
Koszalinie nieczynna była lada 
chłodnicza, oferowano też do 
sprzedaży 241 mleka przetermi-

Sklep nr 12 w Kołobrzegu 
„wyróżnił” się brakiem maślan­
ki i twarogów, gdyż jego kierow­
nictwo nie zamówiło tych arty­
kułów. W szafie chłodniczej 
przechowywano sery dojrzewa­
jące w kilku warstwach, co spo­

wodowało uszkodzenie powłoki 
parafinowej, ogólne zdeformo­
wanie, a w konsekwencji obni­
żenie jakości.

Zabrakło też mleka, śmietany 
i chudego twarogu w sklepie nr 
24 w Kołobrzegu, ponieważ za­
mówiono zbyt małe ilości tych 
artykułów. Dostarczone przez 
OSM masło chłodnicze nie po­
siadało daty oęeny, podobnie 
było w sklepie nr 12.

Część uchybień usunięto jesz­
cze w czasie kontroli. M. in. 
wycofano z obrotu lub przece­
niono towary o obniżonej jakoś­
ci, przekazano do naprawy u- 
szkodzone urządzenia chłodni­
cze. Kierownikowi sklepu nr 12 i 
zastępcy kierownika sklepu nr 
30 w Kołobrzegu potrącono 50 
proc. premii miesięcznej. Czy to 
ostrzeżenie okaże się skuteczne 
— pokaże czas, (jr)
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Kiedy Ślimak, boha­
ter „Placówki" zmu­
szony był sprzedać 
swoją krasulę, rozpa­
czała cała rodzina. 
Jeszcze w okresie mię­
dzywojennym, a nawet 
tuż po drugiej wojnie 
światowej, krowa u- 
ważana była za żywi­
cielkę w wielu rodzi­
nach chłopskich w Pol­
sce. Ci, którzy mieli 
krowy nie musieli oba­
wiać się, że dokuczy im 
głód.

NIE tak odległe to więc czasy, 
, kiedy krowa towarzyszyła w 
życiu prawie wszystkim rolni­
kom. Ba, przy zawieraniu związków 

małżeńskich na wsi stanowiła nieo­
dzowny element ślubnego wiana.

w gospodarstwach uspołecznionych 
sytuacja została opanowana. W każ­
dym razie zahamowany został spadek 
pogłowia bydła. Gorzej w gospodars­
twach chłopskich. Nastąpił dalszy, 
prawie 10-procentowy spadek po­
głowia krów. A jak nie będzie krów, 
nie będzie też mleka, mięsa wołowe­
go i cieląt. Już teraz ceny jałówek na 
aukcjach dochodzą do 250 tys. zło­
tych, bo ich brak.

Liczyć się trzeba z tym, że problem 
ten będzie narastał chociażby z tego 
względu, że każdego roku spora część 
gospodarstw indywidualnych wypa­
da z produkcji. Zaledwie co trzecie 
gospodarstwo indywidualne w tym 
województwie ma swojego następcę. 
Reszta przekazywana jest na skarb 
państwa. Przybywa więc budynków 
gospodarskich, w których nie są wy­
korzystane stanowiska produkcyjne. 
Jest to dotąd nie rozwiązana do koń­
ca sprawa, choć może ona także 
wpłynąć na rozwój hodowli. Nie zaw­
sze przecież hodowla — również byd­
ła— musi się wiązać z nowymi inwes­
tycjami oraz komasacją zwierząt ho­
dowlanych na jednym terenie. Braku-

rolnictwo
wies ■ i V

Czasy zmieniły się. Dziś nie przy­
wiązuje się już tak dużej wagi do 
hodowli krów w gospodarstwach rol­
nych. Na pytanie dlaczego, pada 
zwykle odpowiedź, że jest to hodowla 
nieopłacalna.

Na pewno jest to hodowla trudna i 
pracochłonna. Ale stanowi podstawę 
do gospodarowania, zwłaszcza jeżeli 
chce się uzyskiwać wysokie plony 
oraz rozwijać dodatkową produkcję. 
W tym zestawieniu zupełnie inaczej 
przedstawia się opłacalność hodowli 
krów, niż licząc tylko wpływy za mle­
ko oraz ze sprzedaży mięsa wołowe­
go.

Przekonanie, że krowa drożej kosz­
tuje niż wynoszą korzyści z jej obec­
ności w oborze powoduje, że pogło­
wie tych zwierząt wciąż spada. Po­
twierdził to również przeprowadzony 
przez GUS na początku października 
br. reprezentacyjny spis zwierząt gos­
podarskich. Pogłowie bydła w kraju, 
w porównaniu ze stanem sprzed roku, 
zmniejszyło się o dalszych 340 tysięcy 
sztuk. Z tego w gospodarstwach in­
dywidualnych ubyło 265 tys. sztuk. 
Pogłowie krów w stosunku do analo­
gicznego okresu roku ubiegłegp, 
zmniejszyło się o 229 tys. szt. Obecnie 
w Polsce mamy 10,4 min sztuk bydła 
ogółem, w tym, 4,868 min szt. krów 
— o jeden milion mniej, niż wynosiło 
pogłowie tych zwierząt w trzecim 
kwartale 1980 roku. Przy czym, o ile w 
gospodarstwach uspołecznionych, w 
porównaniu z rokiem ubiegłym, od­
notowano zarówno spadek pogłowia 
krów, jak i pozostałego bydła, tak w 
przypadku rolników indywidualnych, 
pogłowie bydła (z wyjątkiem krów) 
nieco nawet wzrosło. Przedwcześnie 
jednak wyciągać z tego faktu optymi­
styczne wnioski. Nie są to bowiem 
jeszcze prognozy, mówiące o popra­
wie sytuacji w hodowli bydła przynaj­
mniej w tym sektorze.

A jak jest w województwie ko­
szalińskim? Ostatni spis wykazał, że

je kooperacji przede wszystkim mię­
dzy państwowymi gospodarstwami 
rolnymi, a rolnikami indywidualnymi. 
Kto wie, czy rolnicy emeryci nie 
chcieliby z takiej współpracy skorzy­
stać? Dla niektórych pegeerów, znaj­
dujących się w sytuacji kryzysowej, 
cierpiących na brak pieniędzy na bu­
dowę nowych obiektów gospodar­
czych, takie rozwiązanie mogłoby 
okazać się pomocne.

Podstawową bazą paszową w ho­
dowli bydła są oczywiście wysoko 
wydajne łąki. W Koszalińskiem jest co 
najmniej kilka gmin, w których domi­
nują naturalne użytki zielone. Między 
innymi w całym pasie nadmorskim, z 
niziną białogardzką włącznie, są do­
skonałe warunki ku temu, aby rozwi­
jać hodowlę bydła i produkcję mleka.

W REJONIE tym przystąpiono 
do realizacji potężnego za­
dania inwestycyjnego, jakim 

jest regulacja stosunków wodnych na 
terenach polderowych wokół jeziora 
Jamno i jeziora Resko oraz na zadaniu 
pn. „Łąki białogardzkie". Ogółem po­
nad 15 tys. ha bardzo urodzajnych 
gleb przywracanych jest rolnictwu. 
Nakłady na zmeliorowanie jednego 
hektara powierzchni wynoszą tu oko­
ło miliona złotych. Koszt duży, ale 
efekty również. Na zmeliorowanych 
już polderach zbiór siana dochodzi do. 
90 kwintali z hektara. Niestety, przy­
najmniej na razie, nie znajduje to 
odbicia we wzroście hodowli bydła, 
nie mówiąc o krowach. Wynika z 
tego, że produkcja pasz nie jest jedy­
ną barierą ograniczającą rozwój tej 
hodowli. Czy wprowadzone z dniem 
1 listopada br. sezonowe, 40- 
- procentowe podwyżki na mleko 
zmienią poglądy na chów krów, po­
każe czas. Póki co, krowy są zwierzę­
tami niechcianymi w gospodarst­
wach rolnych.

MIROSŁAW KROM

Wielu rolników domaga się, aby na 
wsi zorganizować usługowe suszenie 
zbóż. W woj. koszalińskim tylko nieli­
czni zdecydowali się na własne su­
szarnie. W gminie Kalisz Pomorski jest 
ich stosunkowo dużo — aż czterech. 
Dwóch gospodarzy zrobiło je śobie 
własnymi siłami na poddaszu czy 
strychu z perforowanych rur, pieca i 
wentylatora. Dwóch innych kupiło 
suszarnie z prawdziwego zdarzenia.

Pierwszym był Stanisław Jedy- 
nowicz z Kalisza. Jego suszarnia stoi 
tuż za domem, na podwórku. «Są to 
dwa duże silosy, piec i „żmijki" do 
transportu ziarna. Całe urządzenie 
zajmuje niewiele miejsca. Kupił je 
cztery lata temu głównie dlatego, że 
nie miał gdzie przechowywać zboża. 
A tu w każdym z silosów mieści się 
nawet 150 kwintali przesuszonego 
zboża, gdy jest mokre — mniej.

Producentem jest Państwowy O- 
środek Maszynowy w Piszu z woj. 
suwalskiego. Tam trzeba było złożyć 
zamówienie, a oni kompletne ele­
menty wraz z instrukcją montażu 
przywieźli na podwórze. Oczywiście 
nie od razu, a gdzieś po pół roku. 
Kolejka oczekujących była dosyć dłu­
ga. Urządzenie kosztowało wtedy 
275 tys. zł. Rok później Piotr Sa­
mek, rolnik z Białego Zdroju, gm. 
Kalisz Pomorski, zapłacił za tę samą 
suszarnię 360 tys. zł. Ile kosztuje teraz 
— żaden z ich nie wieŁ

Obie suszarnie dobrze się spisują. 
Całe lato aż do jesieni „chodzą" nie­
mal bez przerwy. Suszą zboże, łubin, 
grykę, gorczycę czy peluszkę. Jeszcze 
telaz pan Jedynowicz suszy łubin 
sąsiadowi. Potem cały rok służą jako 
magazyny.

Co daje taka suszarnia w gospodar­
stwie?

Otóż Stanisław Samek, ojciec 
Piotra uważa, że bez suszarni nie 
można się obejść. Kiedy jeszcze on 
gospodarzył dawał sobie bez niej ra­
dę. Zboże kosił snopowiązałką, do 
stodoły zwoził wtedy, kiedy było su­
che i potem całą zimę młócił je. A teraz

jest inaczej. Kombajn z eskaeru przy­
jeżdża nie wtedy, kiedy się chce, tylko 
kiedy przypadnie kolejka. Koszą od 
razu wszystko, dojrzałe czy nie, suche 
czy mokra Gdy ktoś ma własny sprzęt 
jest w lepszej sytuacji.

— Dzięki suszarni zaczynamy żni­
wa wtedy, kiedy inni nie chcą kom­
bajnu — mówi Piotr Samek, młody 
gospodarz. — W tym roku skończyliś-

Chociażby ze względu na oszczęd­
ność węgla, aby rolnik nie suszył 
tego, co już jest wystarczająco suche.

Suszarnia ta ma jeszcze jedną żale-' 
tę, zbiorniki stanowią doskonały ma­
gazyn na zboże czy łubin. i [

— Przy przechowywaniu ziarno 
nie wilgotnieje — mówi Piotr Samek. 
— W październiku skończyłem skar­
miać ubiegłoroczne zboże. Było bar-

go, i co kilka godzin trzeba „wzru­
szyć" to, co się suszy, Pan Jedyno­
wicz pożyczył dmuchawę i przesypu­
je zboże z jednego zbiornika do dru­
giego. Żmijkę do załadunku też trzeba 
przestawić od jednego zbiornika do 
drugiego, tymczasem zdaniem Stani­
sława Samka powinna być zamonto­
wana pośrodku i obsługiwać dwa 
silosy.

H£ft

my zbiory już 20 sierpnia, a inni mę­
czyli się aż do połowy września.

Stanisław Jedynowicz ma podmo­
kłe pola, zawsze kosił jako ostatni, a 
teraz wyprzedza innych o jakieś trzy 
dni. Suszarnia uniezależnia człowieka 
od pogody. Pozwala też sprzedać 
produkty roślinne po jak najwyższych 
cenach. Im łubin i rzepak są suchsze, 
tym gees płaci wyższą cenę, nato­
miast gdy są mokre, za każdy procent 
wilgotności rolnikowi potrąca się o- 
kreśloną sumę. Na dodatek, gdy łubin 
ma powyżej 17 proc. wilgotności 
wcale go nie przyjmują.

— Zbóż nie opłaca się suszyć poni­
żej 14 proc., bo.za to nie dają dopłaty 
— mówi Stanisław Jedynowicz. — 
Dlatego potrzebny jest wilgotności 
mierz. Tymczasem nie sprzedają go 
osobom prywatnym. Ja kupiłem go 
po długich staraniach i na rachunek 
pewnej firmy.

A przecież tam gdzie jest suszarnia, 
powinien być i wilgotnościomierz.

dzo suche, doskonale się śrutowało. 
Kiedy trzymaliśmy je na poddaszu bez 
przerwy walczyliśmy to z myszami, to 
z wołkiem zbożowym. Za bardzo nie 
było jak się pozbyć szkodników. Ma­
gazyny były stare, niezbyt szcżelne, 
nie mogliśmy zrobić prawdziwej de­
zynfekcji przez gazowanie. A bielenie 
niewiele pomagało.

Suszarnia silosowa jest znacznie 
lepsza od podłogowej. Pan Samek 
może to stwierdzić autorytatywnie, 
gdyż ma obie. Silosowa szybciej su­
szy, sama ładuje i rozładowuje ziarno, 
a przy podłogowej trzeba je szuflą 
przerzucać. No i właściwie podłogo­
wej za bardzo nie ma gdzie ustawić, 
na strychu czy w stodole nie można 
przecież palić w piecu. On suszarnię 
podłogową wykorzystuje jedynie do 
suszenia cennych zielonek, głównie 
do lucefny. Obecnie pożyczył ją zna­
jomym z Pyrzyc.

I suszarnia silosowa ma pewne wa­
dy. Nie ma mieszalnika weWnętrzne-

Do suszarni potrzeba węgla i to 
dobrego gatunku. Piotr Samek nie ma 
z tym kłopotu, gdyż co roku sprzedaje 
dużo mleka i żywca, za co otrzymuje 
węgiel. Stanisław Jedynowicz nie 
trzyma inwentarza. W tym roku do­
piero po interwencji w Wydz. Rolnic­
twa UW w Koszalinie przydzielono 
mu trzy tony węgla na potrzeby su­
szarni. V

— Taka suszarnia to wspaniała 
rzecz — twierdzi Piotr Samek. — Nie 
żałuję, że ją kupiłem. Żałuję tylko, 
że nie wziąłem dwa razy większych, 
zbiorników. Na razie te co mam wy­
starczają mi, ale zamierzam rozwinąć 
produkcję. Uważam, że w każdym 
gospodarstwie powinno być takie u- 
rządzenie. Tym bardziej, że korzysta 
się z niego nie tylko po żniwach do 
suszenia, a cały rok służy jako bardzo 
dobry magazyn.

IRENA BOGUSZEWSKA

Nie wiem czy jest na Pomorzu 
Środkowym drugie takie gospodar­
stwo ogrodnicze jak Jana Kukiełki 
z Kołobrzegu. Prowadzi wyłącznie 
hodowlę roślin ogrodniczych w upra­
wie polowej, systematycznie, nie­
przerwanie i konsekwentnie przy wy­
sokich plonach i zadowalających wy­
nikach finansowych.

Uprawa ta ciekawa jest również z 
punktu widzenia zmianowania na 
glebach niższych klas bonitacyjnych,

Zarówno ojciec jak i syn na dobre i 
na złe związali się z Rejonową Spół­
dzielnią Ogrodniczo-Pszczelarską w 
Kołobrzegu, która odbiera wszystkie 
wyprodukowane przez nich warzy­
wa. A jest ich pokaźny asortyment: 
selery, pory, marchew, buraki ćwikło­
we, pietruszka, rzepa czarna, wszyst­
kie trzy rodzaje kapust (biała, czerwo­
na i włoska), a sporadycznie również 
wczesne ziemniaki, koper, ogórki i 
brukselka.

Warzywa 
z pola

gdyż niełatwo jest ułożyć płodozmian 
na 5 hektarach, by wyeliminować do 
minimum intensywny rozród szkod­
ników i bakterii chorobotwórczych na 
uprawianych kulturach ogrodni­
czych, zachowując jednocześnie wy­
sokie plony.

Na przykładzie tego gospodarstwa 
można prześledzić, że produkcją przy­
tłaczającej części warzyw grunto­
wych możliwa jest u nas, ńad mo­
rzem, bez sprowadzania ich z innych 
regionów, jak to miało miejsce w 
niedalekiej przeszłości. Możliwy jest 
nawet eksport, czego dowiodły nie­
które spółdzielnie ogrodnicze, sprze­
dając za granicę w r. 1986 marchew 
jadalną.

Gospodarstwo pana Jana obrabia­
ne jest siłami własnej rodziny. W o- 
kresie gdy prowadził je ojciec — w 
pracy pomagał syn Marian z żoną 
Iwoną, obecnie zaś pałeczkę przejął 
Marian, a do pomocy zaangażowali 
się rodzice. Ci ostatni już na emerytu­
rze, a pan Jan szczyci się przyznaniem 
mu przez RSOP w Kołobrzegu człon­
kostwa honorowego. Nie porzuca 
jednak społecznej pracy — jest w 
dalszym ciągu członkiem komisji do 
spraw jakości.

Gospodarstwo nie byłoby rentow­
ne przy byle jakich plonach i lichej 
jakości uprawianych warzyw. Dla 
przykładu można podać, że marchew i 
buraki ćwikłowe wydają do 250 q na 
ha, pietruszka i seler 160—170 q/ha i 
są dostarczane w pierwszym wybo­
rze. Gleba pod warzywa szczególnie 
powinna być pielęgnowana — mówi 
Kukiełka senior — warzywa są wrażli­
wsze na warunki glebowe niż rośliny 
rolnicze, dlatego głównym celem u- 
prawy roli jest uzyskanie budowy 
gruzełkowatej, zapewniającej rośli­
nom najkorzystniejsze warunki wzro­
stu.

W domu u Kukiełków, zwłaszcza w 
długie wieczory zimowe, chętnie się 
czyta nowości ogrodnicze, a Marian 
niedawno ukończył kurs kwalifiko­
wanego ogrodnika. Przy dobrych i 
średnich plonach warzyw grunto­
wych ich produkcja jest jak najbar­
dziej opłacalna i dlatego Kukiełków 
stać było na zakup ciągnika wraz z 
maszynami towarzyszącymi, dużego 
fiata oraz narzędzi do ochrony roślin.

A zaczęło się wszystko jeszcze 
przed wojną. Niejeden wówczas w 
Polsce wędrował za Chlebem na „Sa­
ksy", do „Hameryki" lub do Francji.

Jako dwudziestokilkuletni chłopiec, 
Jan Kukiełka z tego samego powodu 
znalazł się w gospodarstwie ogrodni­
czym na obszarze wielkiego Paryża. 
Praca była ciężka i na miarę prymity­
wna, bo prawie wszystko trzeba było 
wykonać ręcznie. W dodatku dawał 
się we znaki kryzys, bo była to połowa 
lat trzydziestych, kiedy to szczególnie 
panowało bezrobocie. Ogrodnictwo 
zajmujące obszar kilkudziesięciu hekta­
rów w całości nastawiało się na za­
spokojenie potrzeb kilkumilionowej 
stolicy. Upłynęło mu tam kilka lat 
ciężkiej pracy, a jednocześnie pou­
czającej praktyki w uprawie warzyw 
gruntowych.

Trzeba odnotować, że ojciec Jana 
Kukiełki też miał ogrodnictwo we wsi 

. położonej 20 km od Biłgoraja, ale na 
ojcowiznę czekało dziewięciu spad­
kobierców. Nie było więc najmniej­
szego sensu zostawać na miejscu, 
zwłaszcza wówczas, gdy zarysowy­
wały się szanse otrzymania od państ­
wa kawałka gruntu na Ziemiach Od- 

^ch. Z tym też nastawieniem w
roku 1946 Jan Kukiełka przyjechał do 
Kołobrzegu, gdzie ówczesny magist­
rat przydzielił mu kilka hektarów ziemi 
ornej na peryferiach miasta.

Całą swą wiedzę wyniesioną z do­
mu rodzinnego i nabytą za granicą 
skierował na założenie gospodarstwa 
ogrodniczego ze specjalizacją w u-- 
prawie warzyw gruntowych, a gdy w 
roku 1949 zorganizowała się spół­
dzielnia ogrodniczo-pszczelarska w 
Kołobrzegu, był jednym z pierwszych 
jej członków i producentów, a jedno­
cześnie dostawcą i doradcą. Od tego 
czasu dostawy warzyw z gospodar­
stwa wynoszą średnio 200 toń rocz­
nie, czym udowodnił, że produkcja 
warzyw gruntowych nad morzem jest 
możliwa i tylko niektóre z nich trzeba 
sprowadzać z głębi kraju. Obecnie 
pracowity ogrodnik znalazł już wielu 
naśladowców.

Albert Berezowski
Kołobrzeg

Minione dżdżyste lato było 
wyjątkowo trudne dla pszczół i 
pszczelarzy. A jeżeli uwzględni­
my, że już wiosną kondycja wie­
lu pasiek — na skutek chorób 
oraz niszczycielskiej działalnoś­
ci szkodnika zwanego warozą — 
była nie najlepsza, wniosek na­
suwa się sam: w okresie nadcho­
dzącej zimy pszczoły wymagać 
będą szczególnej troski.

Fot. CAF — S. Moroz

Co kształtuje światowy 
rynek żywnościowy?
Głównym czynnikiem kształtującym 

światowy rynek żywnościowy jest 
wielkość produkcji zbóż. Ostatnie dzie­
sięciolecia przyniosły w tej dziedzinie 
kolosalne zmiany. Nowe, intensywne 
technologie uprawy wprowadzane w 
wielu krajach szybko zmieniały ich po-, 
zycję na światowej liście producentów 
zbóż.

Jeszcze sto lat temu spichrzem psze­
nicznym Europy była Ukraina, zaś 
Wielka Brytania importowała zboże z 
całego świata. Dziś największymi eks­
porterami zboża są Stany Zjednoczone, 
Francja, Australia, Kanada i kilka kra­
jów rozwijających się, które w wysokiej 
produkcji zboża dostrzegły swoją gos­
podarczą szansę. Głównymi centrami 
importu zboża są obecnie: Europa, Ja­
ponia, Związek Radziecki oraz od nie­
dawna — Chiny.

Niewątpliwą ciekawostkę stanowi 
fakt, że największy w świecie importer 
pszenicy — Związek Radziecki jest ró­
wnocześnie jej największym w świecie 
producentem. W kraju tym wytwarza 
się bowiem aż 18 proc. światowej pro­
dukcji pszenicy (USA wytwarzają nie­
całe 16 proc.). Ale zapotrzebowanie 
Związku Radzieckiego na to zboże zna­
cznie przekracza wielkość produkcji 
własnej — stąd tak duży import, stano­
wiący aż 20 proc. światowego obrotu 
zbożem.

Stany Zjednoczone są głównym w 
świecie producentem i eksporterem soi 
(65 proc. światowej produkcji i aż 90 
proc. światowego eksportu) ale są ró­
wnocześnie jednym z największych w 
świecie (obok Związku Radzieckiego) 
importerów cukru. Ten z kolei w naj­
większych ilościach produkowany jest

nym poziomie produkcja głównych 
potentatów oraz fakt, że. trzy czwarte 
światowych zakupów, zapewniły sobie 
dwa państwa — Związek Radziecki i 
Chiny drogą wyjątkowo długotermino­
wych kontraktów. Dzięki temu główni 
eksporterzy i importerzy mogą Spać 
spokojnie.

WIEDZĄ SĄSIEDZI

przez Brazylię i Indie, ale eksportowany 
głównie przez Brazylię, Kubę, Australię 
i kraje EWG. Indie swoją ogromną 
produkcję cukru, wynoszącą 16 proc. 
światowego wolumenu przeznaczają 
w całości na rynek wewnętrzny.

Mający bardzo ważne znaczenie 
światowy rynek zbożowy jest równo­
cześnie rynkiem najbardziej ustabilizo­
wanym, nie przeżywającym prawie ża­
dnych wahań i załamań. Zadecydowały 
o tym wysoka, utrzymująca się na rów-

Całe mleko 
— do spożycia

Jeden z największych w świećie pro­
ducentów mleka — Stany Zjednoczone 
od dawna już nie produkują arii tony 
kazeiny. Jak wynika z szacunku opra­
cowanego przez amerykańskie minis­
terstwo rolnictwa — produkcja kazeiny 
w ostatnich latach spadła również zna­
cznie we wszystkich krajaćh będących 
dotąd jej głównymi producentami. Pol­

ski, niestety, to nie dotyczy, bowiem u 
nas niezmiennie wysoki odsetek mleka 
przeznacza się na ten łatwy dziś do 
zastąpienia tworzywami produkt tech­
niczny. Z krajów o bardzo wysokiej 
produkcji mleka na równie jak u nas 
wysoką produkcję kazeiny może sobie 
pozwolić jeszcze jedynie Nowa Zelan­
dia. No, ale tam rzeczywiście z mlekiem 
już nie bardzo wiadomo co robić, a 
opłacalność eksportu jest stośunkowo 
mała ze względu na ogromne odległoś­
ci od rynków zbytu.

Szwedzi jedzą 
mniej mięsa...

... za to coraz więcej go produkują 
i eksportują. Systematyczny spadek 
spożycia mięsa w Szwecji obserwuje 
się mniej więcej od dziesięciu lat. Jego 
przyczyną jest wzrost kosztów produk­
cji, a co za tym idzie — cen rynkowych 
mięsa. Już dziś cena mielonego mięsa 
wołowego w tym kraju sięga 45 koron 
szwedzkich (około 7 doi. USA) za 
kilogram. Zwiększająca się na skutek 
wzrostu produkcji i spadku spożycia 

, (po kilka proc. rocznie w każdym przy­
padku) nadwyżka mięsa jest z powo- 

;: dzeniem eksportowana do RFN i Wiel; 
- kiej Brytanii. Szwedźi poprzestają na 
, spożyciu wynoszącym obecnie w gra- 

< nicach 50 kg mięsa na głowę miesz­
kańca rocznie. A więc zdecydowanie 
mniej niż w naszym, walczącym z „kry­
zysem" kraju, (wis)

PA Ml ĘTAJĆIE O OGRODACH

Rośliny te zasługują na większe 
niż dotychczas rozpowszechnie­
nie w naszych ogrodach. Przy ich 
użyciu łatwo stworzyć zielone 
ściany, które mogą być wykorzys­
tane jako osłony np. przed nad­
miernym nasłonecznieniem czy 
silnymi wiatrami. Efektownie wy­
glądają posadzone na kwietni­
kach, oczywiście przy specjalnych 
rusztowaniach.

Na przygotowanie pod nie miej­
sca należy poświęcić trochę wię­
cej czasu niż dla innych krzewów. 
Pnącza sadzimy przeważnie w po­
bliżu domów, altan, a więc do 
gleby ubogiej, zbitej. W takim 
przypadku trzeba wykopać duże 
dołki i wypełnić je dobrą ziemią 
ogrodową, zmieszaną z kompos­
tem. W złych warunkach glebo-: 
wo-powietrznych rośliny te będą 
słabo rosły i nie najlepiej wygląda­
ły. Pnącze sadzi się głębiej (do 10 
cm) niż rosły w szkółce, gdyż nad 
szyjką korzeniową wydają liczne 
korzenie przybyszowe, które lepiej 
utwierdzają roślinę w podłożu. 
Dno dołka należy spulchnić, albo­
wiem zbita gleba może powodo­
wać gromadzenie się wody i w 
rezultacie — gnicie korzeni. Przed 
sadzeniem powojników dobrze 
jest zrobić drenaż, zapewniający

odpływ nadmiaru wody, tzn. na 
dnie głębszego dołka ułożyć war­
stwę żwiru, drobnych kamyków i 
piasku. Dopiero na to sypie się 
ziemię ogrodową i nieco ukośnie 
sadzi pnącza.

Do pnączy owijających się pę­
dami należy glicynia. Pochodzi z 
Chin i Japonii, lubi ciepło i słońce, 
w surowe zimy może przemarzać. 
Kwiaty tworzą zwisające grona. 
Aktinidie ostrolistne i pstroli- 
stne są odporne na mrozy. Mają 
niewielkie kwiaty, a owoce po: 
dobne do agrestu. Są to rośliny 
dwupienne — aby otrzymać owo­
ce trzeba sadzić obok siebie eg­
zemplarze żeńskie i męskie. Roz­
mnaża śię przez wysiew drobnych 
nasion, przez odkłady, a także 
przez sadzonki zielne i zdrewniałe, 
ukorzeniane w pomieszczeniach.

URSZULA KRASZEWSKA



Str.6 GLOS POMORZA

Wszystkim, którzy wzięli 
udział w pogrzebie MĘŻA

PIOTRA
JAROSZEWSKIEGO 

serdeczne podziękowania

składa

ŻONĄ z RODZINĄ
G-12210

Wyrazy podziękowania 
wszystkim Przyjaciołom 

i Znajomym, którzy 
uczestniczyli w smutnej 

uroczystości naszej

UKOCHANEJ MATKI, CIOCI 
i BABCI

HELENY SADOWSKIEJ 

składa

RODZINA

G-12209

Wszystkim, którzy okazali 
nam serdeczną pomoc 
i wyrazy współczucia 

oraz uczestniczyli w ostatniej 
drodze naszego 

KOCHANEGO MĘŻA i OJCA

HENRYKA KLEPSA 

serdeczne podziękowanie

składa

ŻONA. CÓRKA z MĘŻEM 

G-12208

Wyrazy współczucia 

dyrektor

Barbarze Ataman
z powodu śmierci MĘŻA 

składają

PRACOWNICY PRZEDSZKOLA 24

G-12318

Serdeczne podziękowanie 
Wszystkim, którzy oddali 

ostatnią przysługę

MIECZYSŁAWOWI
BRODALI

MOJEMU DROGIEMU 
MĘŻOWI, NAJLEPSZEMU 

TATUSIOWI 
i PRZYJACIELOWI,

prawemu człowiekowi oraz 
wsparli pomocą 

i życzliwością

składają

ŻONA SYN i CÓRKA
G-12317

Wszystkim,
którzy w bolesnych dla nas 
chwilach okazali wiele serca 
i życzliwości, służyli pomocą 
oraz wzięli udział w pogrzebie 

naszego
UKOCHANEGO MĘŻA, OJCA, 

TEŚCIA i DZIADKA
FRANCISZKA BALCERA 

za złożone
wyrazy współczucia, wieńce 

i kwiaty

serdeczne podziękowanie

składa

RODZINA
G-12316

Wyrazy szczerego 
* i

głębokiego współczucia

Mieczysławowi 
i Zbigniewowi 

Kowalskim 
oraz Rodzinie

z powodu śmierci 
ZONY i MATKI

składają
KIEROWNICTWO. 

WSPÓŁPRACOWNICY oraz 
ORGANIZACJE SPOŁECZNO- 

POLITYCZNE NADLEŚNICTWA 
CZARNE CZŁUCHOWSKIE 

K-44S1

Wyrazy głębokiego 
współczucia

Koledze
Mariuszowi

Piotrowskiemu
z powodu śmierci MATKI 

składają

ZARZĄD. POP, PRACOWNICY, 
ZWIĄZEK ZAWODOWY GMINNEJ 

SPÓŁDZIELNI „SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA" w RĄBINIE 

K-446S

Wyrazy współczucia

Koleżance

mgr.

Hannie Chwieduk
z powodu śmierci OJCA 

składają

DYREKCJA i GRONO PEDAGOGICZNE 
ZESPOŁU SZKÓŁ MEDYCZNYCH 

w SŁUPSKU

K-4450

Wyrazy głębokiego 
współczucia

mgr. inż.
Stanisławowi

Górskiemu
z powodu zgonu MATKI 

składają

DYREKCJA, POP,
RADY ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 

i WSPÓŁPRACOWNICY 
PRZEDSIĘBIORSTWA 

ELEKTRYFIKACJI i TECHNICZNEJ 
OBSŁUGI ROLNICTWA „ELTOR" 

w KOSZALINIE
K-4452

Serdeczne wyrazy 
współczucia

Kol.
Eugeniuszowi
Krajewskiemu

z powodu śmierci MATKI 

składają

KOLEŻANKI, KOLEDZY oraz
Dyrekcja oddziału pks

w KOSZALINIE
K-4446

Wyrazy głębokiego 
współczucia

Rodzinie
w związku ze śmiercią 

naszego Kolegi

ZYGMUNTA
GIERŁOWSKIEGO

składają
ZARZĄD i WSPÓŁPRACOWNICY 

SPÓŁDZIELNI „TERBUD" 
K-4449

Wyrazy głębokiego 
współczucia

Kol.

Henrykowi
Werkowskiemu
z powodu śmierci OJCA 

składają

RADA, ZARZĄD, DYREKCJA, 
CZŁONKOWIE i PRACOWNICY 

SPÓŁDZIELNI RZEMIEŚLNICZEJ 
„WIELOBRANŻOWEJ" 

w BIAŁOGARDZIE
K-4448

Wyrazy głębokiego 
współczucia

Halinie Sławskiej
z powodu zgonu M ĘŻA 

składają

DYREKCJA i WSPÓŁPRACOWNICY 
PRZEDSIĘBIORSTWA 

ELEKTRYFIKACJI i TECHNICZNEJ 
OBSŁUGI ROLNICTWA „ELTOR" 

w KOSZALINIE
K-4447

Wyrazy głębokiego 
współczucia

Koleżance
Marii Rudnik

z powodu śmierci TEŚCIA 
składają

DYREKCJA, ZWIĄZEK ZAWODOWY, 
ORGANIZACJA PARTYJNA oraz 
WSPÓŁPRACOWNICY ZAKŁADU 
GOSPODARCZEGO w MIASTKU 

K-4464

Wyrazy głębokiego 
współczucia

Danucie Wójcik

z powodu śmierci MĘŻA 

składają

GRONO PEDAGOGICZNE, KOMITET 
RODZICIELSKI i MŁODZIEŻ 
ze SZKOŁY PODSTAWOWEJ 

w RUSINOWIE
G-12315

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 6 listopada 1987 roku, zmarł

Adam Dawidowicz
były wieloletni pracownik Powszechnej 

Spółdzielni Spożywców „Pionier" w Koszalinie. 
Szczere wyrazy współczucia RODZINIE

składają

ZARZĄD, ORGANIZACJE SPOŁECZNO-POLITYCZNE 
I WSPÓŁPRACOWNICY

Pogrzeb odbędzie się 10 XI 1987 r., o godz. 14, 
na Cmentarzu Komunalnym w Koszalinie

K-4489

Wyrazy
głębokiego współczucia

Rodzinie
z powodu tragicznej śmierci

ANDRZEJA CABANA

mistrza Składu Tarcicy 
w Wydziale 'Produkcyjnym 

w Karlinie
składają

KIEROWNICTWO wraz z ZAŁOGĄ 
ZAKŁADU PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 

w BIAŁOGARDZIE
K-4463

Wyrazy głębokiego 
współczucia

Krystynie
Chmielowskiej

z powodu śmierci MATKI 
składają

PRACOWNICY WYDZIAŁU OŚWIATY 
i WYCHOWANIA oraz MIEJSKIEGO 

ZESPOŁU EKONOM ICZNO- 
-ADMINISTRACYJNEGO SZKÓŁ 

wSZCZECINKU
K-4462

Wyrazy głębokiego 
współczucia

Ryszardowi
Duszyńskiemu

z powodu zgonu MATKI 
składają

DYREKCJA i WSPÓŁPRACOWNICY 
STACJI HODOWLI i UNASIENIANIA 

ZWIERZĄT w SŁAWNIE.
K-4468

Sprzedaż
FIATA 126p, rok 1982, silnik do lodzi wietie- 

rok 8 KM sprzedam. Słupsk, tel. 294-48.
G-12211

FIATA 126p, rok 1979 sprzedam. Słupsk, tel. 
312-90. G-12212

FIATA 125p 1500, stan dobry sprzedam. Ko­
szalin, ul. Kaszubska 31/3. G-12213

FIATA 126p, rok 1976 (z przyznanym nadwo­
ziem) sprzedam. Koszalin, tel. 231-57.

G-12214
FIATA 126p 650, rok produkcji 1978 (tylko 

pięć lat eksploatacji) sprzedam. Słupsk, tel. 
274-52. G-12215

FIATA 126p, rok produkcji 1984 sprzedam. 
Noskowo 12, Waldemar Kowal. G-12216-0

DACIĘ, rok 1973 sprzedam. Słupsk, Chrobre­
go 1, warsztat. G-12217

DACIA 1910p, rok 1974 sprzedam. Słupsk, 
tel. 311-18. G-12218

ZASTAWĘ 750 w całości lub na części sprze­
dam. Tymień 46/5. G-12219

VOLKSWAGENA passata sprzedam. Kosza­
lin, ul. Młyńska 51/3. G-12221

SKODĘ 105S, rok 1978 sprzedam. Bobolice, 
Bieruta 6/7. G-12222

SYRENĘ 104, po kapitalnym remoncie sprze­
dam. Koszalin, tel. 300-30. G-12223

ŁADĘ 1500S sprzedam. Szczecinek, tel. 
428-55, po godz. 17. Gp-12224

SAMOCHÓD praga osiatkowany sprzedam. 
Szczecinek, Warszawska 4C/6. Gp-12225

ŁADĘ 1500 SL, rok 1979 sprzedam. 77-220 
Koczała 168/8. G-12314

SAMOCHÓD pragę (przewóz metrówki, dłu­
życy), dużo zapasowych części (silnik) sprze­
dam. Tadeusz Piechota, Warszkowo k. Sławna.

G-12226
ŻUKA skrzyniowca sprzedam. Słupsk, ul. 

Dzierżyńskiego 3/2. G-12227
ŻUKA skrzyniowca tanio sprzedam. Kosfe- 

lin, 4 Marca 6C/14. G-12228

SAMOCHÓD żuk niedrogo sprzedam. Ruso- 
wo 33, 78-111 Ustronie Morskie. Snoch.

G-12229
NYSĘ towos sprzedam. Krupy 57, gm. Darło­

wo. Linette. G-12230-0

ŻUKA A 11B rok prod. 1983 sprzedam. Biało­
gard tel. grzecznościowy 37-66, po osiemnastej.

G-12355
CIĄGNJK ursus C-360-3P sprzedam. Słupsk, 

tel. 334-65, po dwudziestej. G-12231
NADWOZIE fiata 126p, po remoncie sprze­

dam. Koszalin, ul. Zwycięstwa 186/86, po godz. 
15. G-12232

SILNIK 17 KW sprzedam lub zamienię na 
mniejszy. Potęgowo, Dworcowa 5. G-12233

KAROSERIĘ fiata 1500, po wypadku, komp­
let siedzeń do zastawy, rozrusznik sprzedam. 
Słupsk, tel. 270-22, po szesnastej. G 12234

MOTOCYKL MŻ ETZ-250 nowy, na gwaran­
cji, przebieg 500 km sprzedam. Rusowo 70, 
Tomala. G-12235

NOWY motocykl ETZ-250 sprzedam. Wiado­
mość: Słupsk, ul. Marchlewskiego 1B/30, po 
godz. 16. G-12236

PIEKARNIĘ (budynek do remontu), 10 km 
od Kołobrzegu sprzedam. Kołobrzeg, tel. 
263-45. Gp-12237

MIESZKANIE własnościowe trzypokojowe 
66 m kw sprzedam. Wiadomość: Koszalin, tel. 
228-47, po siedemnastej. G-12238

DOMEK jednorodzinny z zabudowaniami 
oraz działkę 2,60 ha sprzedam. W rozliczeniu 
może być mieszkanie dwupokojowe (nowe bu­
downictwo) w Koszalinie. Wiadomość: Wierz- 
chomino 1, gm. Będzino, tel. 81-294, po godz. 15, 
Mamrot. G-12068

DOMEK jednorodzinny z budynkami gospo­
darczymi przy trasie głównej w Jaromierzu,
5 km od Człuchowa sprzedam. Wiadomość: 
Człuchów, tel. 406. Gp-12239

BAR kawowy sprzedam. Koszalin, Rejtana 
14A. G-12241

DZIAŁKĘ rzemieślniczo-budowlaną 15 arów 
w Kretominie przy drodze na Warszawę sprze­
dam. Koszalin, Świerczewskiego 4/5, po 
godz. 17. G-12242

DZIAŁKĘ zagospodarowaną w POD Niekło- 
nice sprzedam. Koszalin, tel. 519-55.

“ G-12244
DZIAŁKĘ budowlaną z rozpoczętą budową 

w Koszalinie (Rokosowo) sprzedam. Koszalin, 
Armii Czerwonej 98B/7, po godz. 17.

G-12245

Wyrazy głębokiego 
współczucia

Koledze

Józefowi 
G liszczyńskiemu
z powodu śmierci OJCA

/

składają

WSPÓŁPRACOWNICY ZARZĄDU 
WOJEWÓDZKIEGO ZSMP 

w SŁUPSKU
POP, ZWIĄZEK ZAWODOWY 

K-4466

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 6 listopada 1987 roku, zmarła

Franciszka Wareńczak
nasza NAJUKOCHAŃSZA,

MAMUSIA, BABCIA ł PRABABCIA

Pogrzeb odbędzie się 10 listopada 1987 roku, 
o godz. Tl, na Cmentarzu Komunalnym w Koszalinie.

G-12361

W dniu 2 listopada 1987 roku zmarł

Franciszek Gliszczyński
wieloletni działścz Rady Nadzorczej 

Gminnej Spółdzielni „SCh" w Miastku

Wyrazy głębokiego współczucia RODZINIE

składają
RADA NADZORCZA, ZARZĄD i PRACOWNICY GS „SCh" w MIASTKU 

K-4458

1987 - 11 - 10

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
w Połczynie Zdroju, ul. 15 Grudnia 13, tel. 625-61

odda w dzierżawę piekarnię o pow. 192 m kw. 
w Połczynie Zdroju, przy ul. Wojska Polskiego 36.

Warunki do omówienia w siedzibie spółdzielni.
K-4469

DZIAŁKĘ budowlaną o pow. 15 arów w 
Wilkowie (droga wylotowa z Koszalina) sprze­
dam. Oferty pisemne: Koszalin, Biuro Ógło- 
szeń. G-12243

PŁASZCZ skórzany i kożuch męski sprze­
dam. Białogard, tel. 30-27. Gp-12246

FUTRO z norek sprzedam. Kołobrzeg, tel. 
grzecznościowy 236-99. Gp-12247

FUTRO nowe z czarnych norek sprzedam. 
Koszalin, tel. 352-84, po osiemnastej.

G-12249
KOŻUCH damski używany, suknię ślubną z 

koronki, rozmiar średni tanio sprzedam. Sia­
nów, tel. 85-338. G-12248

KRÓTKIE futerko z piżmaków sprzedam. 
Koszalin, tel. 284-48, do godz. 15, Wójtowicz.

G-12250
KOŻUCH męski turecki sprzedam. Koszalin, 

tel. 313-32 po siedemnastej. G-12251
KOŻUSZEK damski 7/8 nowy sprzedam. 

Wiadomość, Koszalin, tel. 252-84, po 16.
G-12252

TERAKOTĘ i wyrówniarkę tanio sprzedam. 
Wiadomość Koszalin tel. 232-05, od godz. 18.

G-12253
MIKSER 12-kanał, stereo, głośniki H-H 

100W, gitarę bas, gitarę akust. Piano-string 
sprzedam. Szczecinek, tel. 435-39, godz. 12—16.

Gp-12254
KOMPLET c.o., tapicerkę, segment, łóżko 

lulu piętrowe sprzedam. Elżbieta Adamska 
Słupsk, ul. Polna 2/2. G-12255

PRASĘ Z-224, przyczepę objętościową (siat­
ka) sprzedam. Sarzyno gm. Świeszyno, Pawel- 
la. G-12256

BURAKI pastewne sprzedam. Przystawy 29, 
gm. Malechowo. G-12257

OWCE matki kotne sprzedam: Koszalin, tel. 
355-75. G-12258

PIEC trzykomorowy elektryczny, zamrażar­
kę 600 1 sprzedam. Kołobrzeg, tel. 257-06.

G-12259
ORGANY yamaha SK-20 sprzedam. Boboli­

ce, tel. 394. G-12260
PIŁĘ do drewna, blat regulowany sprzedam. 

Ustka, Marynarki Polskiej 80/4. G-12261 
DWIE maszynki do gofrów, ladę chłodniczą, 

ubijaczkę do ciasta i śmietany oraz taboret 
elektryczny, maszynę do lodów prod. NRD 
najnowszy typ sprzedam. Koszalin, Warskiego 
31. G-12262

KNIEJÓWKĘ z wymiennymi lufami kal. 
7 x 57R/12 z lunetą x 6 sprzedam. Koszalin, tel. 
336-35. G-12263

APARAT praktica MTL 5 B sprzedam. Szcze­
cinek, tel. 409-91. Gp-12264

MIKROKOMPUTER comadore 128 z zacho­
dnim monitorem sprzedam. Koszalin, tel. 
533-43. G-12265

VIDEO NEC, telewizor telefunken 26 cali, 
sprzedam. Ustka, Marynarki Polskiej 70/2.

G-12266
TELEWIZOR kolorowy rubin, frytkownicę, 

dystrybutor, sprzedam. Koszalin, tel. 506-08.
G-12267

Kupno

Zamiany

II K 735/87
Wyrok

Wyrokiem Sądu Rejonowego w Słupsku 
z dnia 251X1987 r. Jerzy Nowosad 
s. Jana, ur. 17 VI1949 r. w Słupsku, zam. 
Słupsk, ul. Słowackiego 4/15 skazany zos­
tał na karę 3 lat pozbawienia wolności za to, 
że w dniu 10 VI1987 r. w Słupsku przemocą 
polegającą na biciu i przytrzymywaniu usi­
łował doprowadzić nieletnią do poddania 
się czynowi nierządnemu.

K-4455

Nr rej. 1416/87
Orzeczenie 

Kolegium Rejonowe 
ds. Wykroczeń 

przy
Naczelniku Miasta Białogard

Po przeprowadzeniu w dniu 2X1987 r. w. 
Białogardzie rozprawy w postępowaniu 
zwyczajnym w sprawie Ob. Jerzego Gręż- 
likowskiego s. Józefa, ur. 17 041960 r., zam. 
w Berkanowie gm. Świdwin, obwinionego 
o to, żw w dniu 14 VII1987 r. o godz. 20.25 na 
ul. Szczecińskiej w Świdwinie kierował 
motocyklem marki WSK 125, nr rej. KON 
98-16, będąc w stanie po użyciu alkoholu 
oraz nie posiadał uprawnień do kierowania 
tym pojazdem uznaje obwinionego win­
nym popełnienia zarzucanych mu czynów, 
co stanowi wykroczenie z art. 87 § 1 kw i art. 
94*§ 1 kw w związku z art. 69 ustawy prawo
0 ruchu drogowym i na podstawie art. 87 § 1
1 3 kw oraz art. 31 kw w związku z art. 25 i 29 
kw wymierza karę zasadniczą grzywny 
wys. 50.000 zł z zamianą na 50 dni aresztu 
zastępczego, licząc jako równoważnik po 
1.000 zł za 1 dzień, jako kary dodatkowe 
orzeka zakaz prowadzenia wszelkich poja­
zdów na okres 3 lat licząc od dnia uprawo­
mocnienia się orzeczenia oraz podanie o- 
rzeczenia do publicznej wiadomości w 
„Głosie Pomorza” na koszt obwinionego, a 
ponadto obciąża obwinionego kosztami po­
stępowania w wysokości 1.000 zł.

K-4454

WŁASNOŚCIOWE M-3 w Toruniu-Rubin- 
kowo 1 zamienię na podobne w Kołobrzegu. 
Kołobrzeg, tel. 266-74. Gp-12278

DOM w Szczecinku Ziemowita 19, zamienię 
najchętniej na 2 mieszkania lub jedno trzypo­
kojowe. Gp-12279

MIESZKANIE typu M-2, nowe budownictwo 
zamienię na większe. Sławno, ul. Bieruta 
18A/16. Gp-12280

KOSZALIN — mieszkanie spółdzielcze 
M-3 (parter) zamienię na większe (z dopłatą). 
Tel. 247-79, po siedemnastej. G-12281

DZIAŁKĘ 2700 m kw. wraz z zabudowaniami 
na terenie Łodzi, nadającą się na wszelką dzia­
łalność, rejentalnie zamienię lub sprzedam. 
Łódź tel. 52-80-55, po godz. 16. G-12282

DOM w Słupsku zamienię na mieszkanie. 
Oferty pisemne Słupsk „Głos Pomorza” nr 
12283. G-12283

MIESZKANIE spółdzielcze 36 m kw. dwupo­
kojowe zamienię na większe. Słupsk tel. 347- 
-66. G-12284

SPÓŁDZIELCZE M-4 I piętro w Lęborku
zamienię na Koszalin. Lębork Czołgistów
18G/3, Koszalin, tel. 351-84. G-12285

MIESZKANIE własnościowe 52 m kw. w 
nowym budownictwie Nad Śluzami w Słupsku 
(domofon, telefon, garaż) zamienię na domek na 
osiedlu BPL. Słupsk, tel. 277-86. G-12286

WROCŁAW centrum dwa pokoje kwaterun­
kowe zamienię na podobne w Koszalińskiem. 
Koszalin, Kolejowa 49/5. G-12287

KOŁOBRZEG M-4 spółdzielcze zamienię na 
równorzędne w Koszalinie. Koszalin, tel. 527- 
-63 wew. 315. Burzyński. G-12288

M-3 w Koszalinie zamienię na większe w 
Koszalinie, Słupsku, Lęborku, Kołobrzegu lub 
dwa mieszkania oddzielne (z dopłatą) Koszalin, 
tel. 340-78 wieczorem. G-12289

MIESZKANIE trzypokojowe z telefonem w 
Grudziądzu zamienię na podobne w Koszalinie. 
Wiadomość: Grudziądz tel. 282-56. G-12290

LUBLIN mieszkanie spółdzielcze, słoneczne, 
45 m kw. woda ciepła bieżąca, zamienię na 
Słupsk. Wiadomość: Słupsk tel. 343-37. «

G-12291
DZIAŁKĘ budowlaną w Unieściu zamienię 

na mieszkanie. Oferty pisemne Koszalin, Biuro 
Ogłoszeń. G-12292

FERMĘ lisów z pełnym wyposażeniem blis­
ko Koszalina zamienię na duży samochód oso­
bowy lub sprzedam. Koszalin, tel. 318-45.

G-12293
NOWEGO poloneza le 1500 MR 87 zamienię 

na nowego 126 PFL. Słupsk Drzymały 9.
G-12294

Lokale

FIATA do remontu kupię lub zamienię na 
telewizor kolorowy polski. Białogard tel. 
38-35. Gp-12268

FIATA 126 rok 1979—83 kupię. Człuchów tel. 
462. Gp-12269

POJAZD trzykołowy inwalidzki kupię. Ofer­
ty pisemne: Florian Strojk Jamno, 77-124 Par­
chowo. G-12270

SAMOCHÓD star 28 kupię. Koszalin, tel. 
503-57. G-12271

DZIAŁKĘ lub dom do remontu w Kołobrze­
gu kupię. W rozliczeniu M-3. Kołobrzeg, tel. 
262-42, po osiemnastej. Gp-12272

DZIAŁKĘ budowlaną w Koszalinie lub okoli­
cy kupię. Koszalin, tel. 341-67. G-12273

DZIAŁKĘ w Kobylnicy pod budowę wąrszta- 
tu kupię. Słupsk, tel. 258-39. G-12274

TELEWIZOR kolorowy neptun 505 i pralkę 
automatyczną nowe pilnie kupię. Koszalin, tel. 
248-36. G-12275

BONY PeKaO kupię. Kołobrzeg, tel. 27-140 
wieczorem. Gp-12276-0

SKÓRY lisie i tchórzofretek kupię. Słupsk, 
tel. 293-08. G-10257-0

MŁODE małżeństwo poszukuje małego 
mieszkania lub pokoju z kuchnią w Słupsku. 
Słupsk tel. 30-945, do godz. 15. Golec.

G-12295
POSZUKUJĘ pomieszczenia na mały warsz­

tat rzemieślniczy w Białogardzie lub okolicy. 
Wiadomość: Białogard, ul. Buczka 26/15.

G-12296
PILNIE poszukuję mieszkania do wynajęcia. 

Koszalin, tel. 308-24. G-12297
WYNAJMĘ małe pomieszczenie lub garaż w 

Koszalinie na działalność galanteryjną, tel. 
513-02. G-12298

GARAŻ przy ul. Kolejowej (okolice) wynaj­
mę łub odkupię. Oferty pisemne Koszalin, Biu­
ro Ogłoszeń. G-12299

Różne

ZASTAWĘ 1100 zamienię na stara 244 lub 
jelcza (z dopłatą) Koszalin, tel. 332-48, po szes­
nastej. G-12220

DWA nowe fiaty 126p zamienię na większy. 
Wiadomość: Biały Bór tel. 74 po szesnastej.

Gp-12277

POTRZEBNA opiekunka do dzieci (5,5 i 3 
lata) Kołobrzeg^ Kupiecka 2/4/90. G-12300 

ZATRUDNIĘ dekarzy. Koszalin, ul. Kaszub­
ska 6/7. Czupajło. G-12301

PRZYJMĘ ucznia do zawodu wędliniarskie­
go. Zakwaterowanie na miejscu. Waldemar Ci­
chocki Koszalin, Morska 34. G-12302

< CYKLINOWANIE, lakierowanie. Koszalin, 
tel. 258-28. Śliwiński. G-12303

CZYSZCZENIE, farbowanie kożuchów, o- 
dzieży skórzanej, futrzanej. Kępice Konopnic­
kiej 4, w godz. 15—19. Szczecinek ul. Gdańska 
21 wtorki i czwartki w godz. 16—19. Cichocki.

G-12304
ZGODNIE z wyrokiem Sądu Rejonowego w 

Koszalinie Syg. akt. IIK 742/87, Roman Manek 
zam. Darłowo, ul. Wojska Polskiego 3/5, prze­
prasza Zygmunta Jędrzejewskiego zam. Darło­
wo ul. Wenedów 6. G-12305

SŁUPSK. Ośrodek Kształcenia Kierowców 
ZDZ przyjmuje zapisy na kursy kierowców kat. 
A, B, i AB. Informacji udziela codziennie OKK 
Słupsk ul. Grodzka 8, w godz. 8—16, tel. 
277-10. K-2473-0

Zguby
ZSO w Kołobrzegu zgłasza zgubienie legit; 

macji Agnieszki Duszkiewicz. Gp-123( 
ZESPÓŁ Szkół Rolniczych w Gościnie zgłi 

sza zgubienie rocznego biletu PKS Dorot 
Pniewczuk. Gp-123G

ZGUBIONO bilet roczny PKS na nazwisk 
Joanna Masina. Gp-1230

BASAJ Bogumił zam. Osieki zgubił bil« 
roczny PKS, wydany przez ZSMech. Koszalii

G-1230
ZGUBIONO legitymację Koła Dzieci Specja 

nej Troski przy TPD Koszalin — Teresy Szwe 
dowieź. G-1231

ZSzEE Koszalin zgłasza zgubienie legityma 
cji szkolnej Ireneusza Maca. G-1231:

ZSB Kombinatu Budowlanego Koszalin zgła 
sza zgubienie legitymacji szkolnej Pawła Świq 
derskiego. G-1231

ZGINĄŁ rodowód suki bokser bella PK1 
O.-CL XXXII-44865 nr rej. 2900/IX/84 oraz met 
ryczka nr 3704/IX/87 bos bokser. Wł. Jan Zagu 
bień Koszalin. G-1231;

II K 324/87„p”
Wyrok

Wyrokiem Sądu Rejonowego w Drawsku 
Pomorskim z dnia 19IX1987 f. w sprawie 
IIK. 324/87„p” skazany został ZBIGNIEW 
WIŻEN, ur. 27 X1950 r., zam. w Świdwinie, 
ul. Połczyńska nr 60 na karę 100.000 zł 
grzywny z zamianą w razie nieuiszczenia 
na 100 dni pozbawienia wolności za to, że w 
dniu 191X1987 r. w Drawsku Pomorskim 
wykonując obowiązki kierownika strzelni­
cy sportowej i będąc w stanie nietrzeźwym 
udostępniał broń sportową w postaci wiat­
rówek małoletnim klientom strzelnicy 
przez co narażał ich na bezpośrednie nie­
bezpieczeństwo zdrowia i życia. W tym 
samym czasie na terenie zakładu pracy 
spożywał napoje alkoholowe wraz z inną 
osobą. Ponadto sąd zarządził podanie wy­
roku do publicznej wiadomości przez ogło­
szenie w „Głosie Pomorza” na koszt skaza­
nego.

K-4456
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2 medale 
Czarnych

W Pruszkowie, zakończyły się mistrzo­
stwa Polski kobiet w brydżu sportowym. O 
medale ubiegało się 19 par i 8 teamów. Na 
podium nie zabrakło reprezentantek Czar­
nych Słupsk.

W rywalizacji par Jolanta Krogulska i 
Ewa Harasimowicz zajęły drugie miej­
sce, a wspólnie z Marią Macieszczak i 
Jolantą Przeorowską z klubów warsza­
wskich zdobyły brązowe medale wśród 
teamów. Tytuły mistrzowskie wywalczyły: 
A. Kowalska i E. Sendecka z Ronda 
Łódź wśród par oraz team szczecińsko- 
-warszawski: E. Mikucka, M. Paster­
nak^. Sokołowska i D. Zochowska.

★ ★ ★
W rozegranym awansem turnieju bry­

dżowym ligi międzywojewódzkiej dobrze 
spisali się reprezentanci Iskry Białogard. 
Wygrali oni z Akademikiem Poznań 
16:14, Kopernikiem Poznań 18:12 oraz 
Garbarnię Gniezno i Victorię Wrześ­
nia — po 23:7.

W tabeli grupy prowadzi Iskra — 133 
pkt., przed Garbarnią — 131 i Kopernikiem

K— 122.f Brydżyści KSM Kołobrzeg swoje mecze f mają przełożone, (wim)

Dobre
lokaty

W Bełchatowie odbyła się druga 
edycja Pucharu Polski w akrobatyce 
sportowej. Wśród licznych uczestni­
ków imprezy nie zabrakło przedstawi­
cieli Pomorza Środkowego, którzy 
startowali w klasie I.

W dwójkach mężczyzn trzecie miej­
sce zajęli akrobaci Pogoni Połczyn 
Zdrój: Zb. Smolarek i J. Gałas. 
Piąta lokata przypadła dwójce 
Darzboru Szczecinek: D. Wiśnie­
wskiemu i J. Kępie. W rywalizacji 
kobiet A. Ziółkowska i E. Ławryk 
uplasowały się na czwartej pozycji 
wśród dwójek.

Do zawodów finałowych awans 
zdobyli: dwójka dziewcząt Darzboru i 
dwójka męska Pogoni. Trzecia, decy­
dująca edycja pucharowych zawo­
dów odbędzie się w dniach 26—27 
bm. w Bełchatowie, (wim)

Olechnowicz i Drzewiecka w kadrze

Piętnastka do Essen
Został zatwierdzony skład reprezentacji Polski kobiet i męzczyzn na mistrzo­

stwa świata w judo, które w dniach 19—22 bm. odbędą się w Essen. Nasza 
ekipa wystąpi w MS w 15-osobowym składzie.

W reprezentacji Polski zanaleźli się: waga 48 kg — Anpa Chodakowska, 
52 kg — Joanna Majdan, 56 kg — Ernestyna Matusiak, 61 kg
— Bogusława Olechnowicz, 66 kg — Jolanta Adamczyk, 72 kg
— Stefania Drzewiecka, ponad 72 kg — Beata Maksymow oraz 60 kg
— Emil Smalarz, 65 kg — Janusz Pawłowski, 71 kg — Wiesław Błach, 
78 kg — Waldemar Legień, 86 kg — Andrzej Sądej, 95 kg — Jacek 
Beutler, ponad 95 kg i open — Andrzej Basik i Rafał Kubacki.

„W grupie zawodniczek sytuacja ułożyła nam się niezbyt korzystnie — mówi 
wiceprezes PZ judo, Ryszard Janiszewski — a to za sprawą absencji Marii 
Gontowicz oraz faktu, że Bogusława Olechnowicz przystąpi do startu w Essen 
po kontuzji. Lepsza sytuacja jest wśród judoków i myślę, że ich start nie 
wypadnie źle.

Mimo wielu kłopotów

Awans akademiczek!
W drugiej rundzie Pucharu Polski w 

piłce ręcznej zawodniczki AZS Ko­
szalin również spisały się dobrze. W 
Elblągu pokonały JKS Jarosław 
25:24 (12:12), zremisowały ze Skrą 
Warszawa 20:20 (11:9) oraz do­
znały porażki z miejscowym Startem 
23:3,3 (11:18). Najwięcej bramek dla 
koszalińskiego AZS zdobyły: D. Bin- 
das — 17, A. Łuczak — 15, B. 
Madera — 14,1. Błędniak — 11 i I. 
Kapelusz — 8.

Tabela turnieju: 1. Start — 6, 2. 
AZS — 3, 3. JKS — 2, 4. SKRA — 1 
pkt. Awans wywalczyły dwa pierwsze 
zespoły.

W tym tygodniu 14-—15 bm akade- 
miczki rozegrają mecze II ligi ze swy­
mi imienniczkami w Gdańsku. Nieste­

ty, kłopotów nie brakuje.
— Przyzwyczailiśmy się, że nasza 

dyscyplina pozostaje w cieniu koszy­
kówki — powiedział trener Jerzy 
Woliński. — Jednak ostatnio wła­
dze klubu zupełnie ignorują proble­
my sekcji. Bez odpowiedzi pozostały 
pisma zawodniczek odnośnie spraw 
socjalnych. Postanowiłem nawet na 
znak protestu złożyć rezygnację, bo za 
skandal uznać trzeba fakt, że ostatnio 
nie mieliśmy gdzie trenować. Okazało 
się, że nie uwzględniono treningów 
zespołu w planach zajęć sportowych 
w hali WSInż.

Mimo kłopotów drużyna potrafiła 
osiągnąć dobre wyniki w Elblągu. 
Może to przypomni działaczom klubu 
o jej istnieniu? (wim)

RYŚ-FERENS W FORMIE
Dwa zwycięstwa odniosła Erwina 

Ryś-Ferens podczas zawodów mię­
dzynarodowych w łyżwiarstwie szyb­

kim we Frankfurcie n/Menem. W cza­
sie 2.13,17 wygrała ona bieg na 1500 
m, a na dystansie 3000 m ustanowiła 
rekord toru 4.45,00 i zajęła także pier­
wszą lokatę. W biegu na 500 m Polka 
uplasowała się na 2 miejscu w czasie 
43.92, za Nemeth-Hunyady — 43,44.

• W KOSZALIŃSKO-SŁUPSKIEJ 
, klasie okręgowej niespodzianką była po- 
I rażka ^dotychczasowego lidera — Gar­
barni Kępice, która została rozgromio­
na przez zespół Janusza Chomontka, 
Zawisza Grzmiąca wygrał z Garbarnią 
aż 4:0. W tej sytuacji na prowadzenie 
wyszła Dariovia, która pokonała w 
Świdwinie tamtejszy Granit 2:1. 1

Oto inne wyniki: Victoria — Spójnia 
3:1, Stal—Sokół 1:1, Chrobry—Wielim 
0:0, Gryf II Słupsk — Pogoń 0:0, Gwar­
dia II Koszalin — Baszta 1:1.

1. Dariovia 17:7 23-12
2. Garbarnia 16:8 19-13
3. Spójnia 15:9 16-11
4. Gryf II 14:10 15-14
5. Chrobry 13:11 26-17
6. Gwardia II 12:12 20-20
7. Pogoń 12:12 22-23
8. Wielim 11:13 22-17
9. Stal 11:13 15-19

10. Granit 10:14 14-14
11. Zawisza 10:14 18-19
12. Baszta 10:14 14-21
13. Victoria 10:14 14-29
14. Sokół 7:17 21-30
• W KOSZALIŃSKIEJ klasie woje­

wódzkiej prowadzą nadal piłkarze Me­
chanika Bobolice, którzy w minionej 
serii meczów wygrali u siebie z Olim­
pem Złocieniec 2:0. W górę pnie się też

W klasie 
okręgowej

Tur Koszalin, który na wyjeździe poko­
nał Głaz Tychowo 2:0. W 82 min. prze­
rwano pojedynek w Polanowie pomię­
dzy Gryfem i Saturnem Mielno. Do 
tego momentu prowadzili goście 3:2.

Pozostałe rezultaty: Wybrzeże Biesie­
kierz — Darzbór 5:1, Iskra — Rossa 
8:1(!), Kotwica — Płomień 3:0, Drawa — 
Lech 3:2.

1. Mechanik 19:5 19-9
2. Tur 17:7 26-10
3. Drawa 17:7 28-19
4. Olimp 14:10 17-8
5. Lech 13:11 22-18
6. Głaz 12:12 18-15
7. Wybrzeże
8. Darzbór

12:12 21-21
11:13 29-25

9. Iskra 11:13 23-22
10. Kotwica 10:14 18-19
11. Saturn 9:13 18-20
12. Rossa 8:16 15-28
13. Gryf 8:14 16-39
14. Płomień 5:19 14-31

• ZMIANA LIDERA nastąpiła w 
słupskiej klasie A. Piłkarze Wrzosu 
Wrześńica zremisowali w Stichorzu z 
Czarnymi 0:0, a zawodnicy Brdy Prze­
chlewo wygrali ze Spartą Sycewice 2:1 i 
wyszli na prowadzenie dzięki lepszej 
różnicy bramek.

Inne wyniki: Tęcza — Skotavia 0:3, 
Sława — Wybrzeże Objazda 2:0, Piast 
— Błękitni 2:0, Kosmos — Zawisza 
Borzytuchom 1:1, Grab — Start 1:2.

1. Brda 18:4 32-14
2. Wrzos 18:4 22-8
3. Sława 15:7 25-16
4. Wybrzeże 14:8 23-10
5. Skotavia 14:8 23-14
6. Start 12:10 19-23
7. Czarni S. 10:12 17-23
8. Tęcza 9:13 18-17
9. Zawisza 9:13 20-22

10. Piast 9:13 8-15
11. Grab 8:14 14-26
12. Błękitni 7:15 16-36
13. Sparta 6:16 17-21
14. Kosmos 5:17 18-27

• W SPOTKANIU ligi międzywo­
jewódzkiej juniorów makroregionu po­
morskiego piłkarze Jantara Ustka do­
znali porażki w Bydgoszczy z Zawiszą 
1:2 (0:1). Jedynego gola dla gości zdobył 
S. Białek, (wim)

Maraton
Weteranów

W Berlinie odbył się VI Maraton 
Weteranów. Uczestniczyło w nim 600 
biegaczy z CSRS, ZSRR, Polski i 
NRD. W jesiennej scenerii Parku /Pio­
nierów im. Ernsta Thaelmanna starto­
wali również przedstawiciele klubów 
biegacza z Koszalina i Kołobrzegu.

W biegu weteranów dobrze wypadł 
Jan Bułczyński z Drawska Pomor­
skiego, który w kategorii wiekowej 
55—59 lat zajął piąte miejsce z cza­
sem 3:41.26. Wśród biegaczy w wie­
ku 35—39 łat czwarty był Stanisław 
Woźniak z Kołobrzegu — 2:53.30. 
Najlepiej pobiegł jednak Jerzy Kul­
czyk z Tychowa. W klasyfikacji gene­
ralnej zajął on dziewiąte miejsce — 
2:39.40, jest to jego rekord życiowy. 
Startował on w grupie biegaczy do lat 
30.

Dodajmy, że berliński maraton w 
dobrej formie ukończyli: Józef Bu­
czyński z Białogardu, Ryszard Ka- 
liciński z Kołobrzegu i Józef Nie- 
krasz z Koszalina.

Pobyt w Berlinie zaowocował na­
wiązaniem wielu kontaktów sporto­
wych, m.in. maratończycy z NRD za­
powiedzieli swój udział w II Biegu o 
Puchar Zaślubin z Morzem w marcu 
przyszłego roku w Kołobrzegu, wim)

★ MŁODZIEŻOWE mistrzostwa Europy 
w judo, które odbyły się we Wrocławiu, 
przyniosły kolejne medale polskiej ekipie. 
W wadze 52 kg Joanna Urbańska zdo­
była „srebro", w wadze 48 kg Bożena 
Strzałkowska — „brąz", tak jak w wadze 
60 kg — Piotr Kamrowski.

.★ W PRZEDOLIMPIJSKIM turnieju za­
paśniczym w Seulu z ekipy polskiej lepiej 
spisali się „klasycy". W wadze 48 kg An­
drzej Głąb (Gryf Chełm) dotarł do finału 
imprezy, w którym przegrał na punkty z 
Andriejem Kucherenką (ZSRR). Aktua­
lny wicemistrz świata Roman Kierpacz 
(GKS Katowice) zajął w wadze 52 kg 
trzecie miejsce.

★ W MECZU rundy wstępnej Pucharu 
Europy w siatkówce mężczyzn Stal Sto­
cznia Szczecin pokonała mistrza Danii 
Holtef 3:0 (15:8, 15:3, 15:6).

★ W SPOTKANIU rozgrywek strefo­
wych kadetów koszykarze AZS Koszalin 
pokonali na wyjeździe Pogoń Szczecin 
98:96 (55:52). Najwięcej punktów dla 
zwycięskiej drużyny zdobyli: M. Fiedo- 
siewicz — 42(!), A. Bochra — 21, 
M. Kubiak — 15 i S. Dec — 13. (wim)

ta
l\

Turniej w Stambule

Słupszczanie na podium
Turcja była miejscem międzynarodowego turnieju pięściarskiego. Na ringu 

w Stambule walczyli zawodnicy siedmiu krajów. Polskę reprezentowali pięś­
ciarze Czarnych Słupsk, którym sekundował Maciej Dragunowicz.

Najlepiej ze słupszczan wypadł Jarosław Margas w wadze półśredniej. 
W walce półfinałowej pokonał on na punkty (3:2) Kadira Aydina, a w finale 
pokonał (4:1) kolejnego przedstawiciela gospodarzy—Muhameta Sarika- 
ya. Drugie miejsce zajął Tomasz Krupiński w kategorii piórkowej, który 
najpierw w pokonanym polu zostawiłTurka Ali Urei Egipcjanina Muhameda 
Moyora (wygrane po 3:2), aby w finałowym spotkaniu przegrać jednogłośnie 
na punkty z Alim Celikizem (Turcja). Trzeci był Sławomir Forsztek, który 
na skutek szczęśliwego losowania trafił od razu do półfinału wagi lekkiej, lecz 
tam will rundzie walki został poddany Rumunowi Danielowi Jonitseczno- 
wi.

W eliminacjach odpadli trzej pięściarze Czarnych. W wadze lekkopółśredniej 
Piotr Krauze jednogłośnie przegrał (2:3) z Turkiem Senerem Seyrekiem, 
w lekkośredniej Krzysztof Reut został w III rundzie znokautowany przez 
Włocha C. Luciano,a w średniej — Stanisław Szeszko uległ na skutek rsc 
innemu Włochowi Michele Sonatelowi. (wim)

Wieści 
z boisk
• W MECZACH ligi międzywoje­

wódzkiej makroregionu wielkopol­
skiego siatkarze Budowlanych Ko­
szalin pokonali Odrę Chojna 3:0 i 
3:2. W Gryficach Granit Świdwin 
doznał niespodziewanych porażek z 
niżej notowanym w tabeli — Gryfem 
0:3 i 1:3.
• POJEDYNKI o wejście do II ligi 

stoczyły siatkarki Wielima Szczeci­
nek. W Poznaniu tamtejszy Energe­
tyk pokonał je 3:0 i 3:0.
• W KOSZALIŃSKIEM zainau­

gurowała rozgrywki liga okręgowa 
siatkarzy. Oto wyniki: Wielim
Szczecinek — Drawa Drawsko 
3:0, Pogoń Połczyn Zdrój — 
Olimp Złocieniec 1:3, Płyta Karli­
no — Lech Czaplinek 1:3. Pojedy­
nek Darłovii z Przeciwlotnikiem 
Koszalin odbędzie się w najbliższy 
czwartek (12 bm.) o godz. 17 w 
Darłowie.
• W ELBLĄGU odbył się trady­

cyjny turniej siatkówki juniorek i ju­
niorów o Puchar Ziem Nadodrzań- 
skich i Nadbałtyckich. Wśród dziew­
cząt wygrała Zielona Góra, przed 
Gdańskiem i Koszalinem. Rywalizacja 
chłopców przyniosła wygraną siatka­
rzom Wrocławia, wyprzedzając 
Gdańsk i Gorzów. Koszalin był ósmy.

(jot-es)

NA SZACHOWNICACH

W Białogardzie OSiR i OZSzach. zorga­
nizowały V drużynowe mistrzostwa woje­
wództwa koszalińskiego w szachach w 
grze błyskawicznej. Zwyciężyła drużyna 
Budowlani I Koszalin — 38,5 pkt., wy­
przedzając drugi zespół klubowy — 34 pkt., 
Charzyniankę Charzyno — 28,5 pkt. i OSiR 
Białogard — 25 pkt. Indywidualnie najwię­
cej punktów zdobylk T. Maszkowski — 
14 pkt. w 17 partiach, Janusz Ferenc — 
13,5 pkt. (obaj Budowlani), L. Stańczyk 
(Charzynianka) — 13,5 pkt., L. Kowal­
czyk i Józef Ferenc — po 13 pkt., Z. 
Pelc — 12 pkt. (wszyscy Budowlani) i R. 
Czeszewski (OSiR) —9 pkt. (msz)

Wygrane
Lecha

Dwa zwycięstwa odniosły w spotka­
niach tenisa stołowego o wejście do II ligi 
makroregionu wielkopolskiego zawodni­
czki Lecha Czaplinek. Oba korzystne wy­
niki osiągnęły nasze reprezentantki na wy­
jazdach! Lech zwyciężył Żaka Pyrzyce 
10:1 i Wiskord Szczecin 10:6.

Punkty dla drużyny czaplineckiej uzys­
kały: A. Chmielewska — 3,5 i 4,5, M. 
Siembida — 2,5 i 4,5, I. Czereśniak — 
2,5 i 0,5 oraz A. RomanoWicz — 1,5 i 0,5.

(wim)

Listy
W odpowiedzi na artykuł „WFS upomina" dyre­

ktor KOSiR, Adam Wierzejewski nadesłał list, 
w którym wyjaśnia:

„Z treści publikacji prasowej jednoznacznie wy­
nika, że winą za słabo zorganizowaną imprezę 
inaugurującą XI Koszalińską Olimpiadę Młodzieży 
obarcza się Koszaliński Ośrodek Sportu i Rekreacji 
w Koszalinie. Pragnę jednak ukazać inne, zasadni­
cze moim zdaniem powody, które już na etapie 
przygotowania imprezy zadecydowały o jej prze­
biegu.

Organizatorem imprezy była Wojewódzka Fede­
racja Sportu, z którą współdziałały — oprócz 
KOSiR — także Zarząd Oddziału Wojewódzkiego 
SZS, Okręgowy Związek Lekkiej Atletyki, KS Bał­
tyk i Wojewódzkie Zrzeszenie LZS. Koordynato­
rem całości miała być Wojewódzka Federacja 
Sportu. Używam sformułowania „miała być", 
gdyż o czymś takim nie było mowy. Trudno 
bowiem zgodzić się, iż koordynowano działaniem

„Ping-pong"
kilku współdziałających jednostek skoro, po pier­
wsze — o zadaniach, jakie nakłada WFS na 
poszczególnych współdziałających dowiedzieliś­
my się dopiero na 9 dni przed imprezą na zorgani­
zowanej ad hoc w WFS — jak to nazwano — 
naradzie sztabowej; po drugie — od tego czasu 
nikt w WFS nie przejawiał większego zaintereso­
wania realizacją „rozdzielonych" zadań, brakowa­
ło choćby telefonicznego rozeznania i rozpoznania 
głównego organizatora o realizacji i ewentualnych 
trudnościach w przygotowaniu imprezy; potrzecie 
— WFS zainteresowała się swoją imprezą dopiero 
w przeddzień i w dniu jej odbycia i wówczas 
przewagę nad koordynacją zaczęła brać improwi­
zacja; po czwarte — można zaryzykować stwier­
dzenie, że głównemu organizatorowi zabrakło tak­
że i trochę wyobraźni — tak niezbędnej przy 
organizacji swojej sztandarowej imprezy. KOSiR 
nie otrzymał od WFS żadnego zlecenia na organi­
zację, choć sygnalizowaliśmy tę potrzebę, ze

względu na angażowanie własnych środków fi­
nansowych. Nie wydano też stosownego w tych 
warunkach zakresu zadań dla współdziałających 
organizacji. Trudno też ustalić, jaką moc wiążącą 
miały ustalenia na wspomnianej naradzie sztabo­
wej, np. w stosónku do naszego Ośrodka.

Występujące w czasie imprezy niedociągnięcia 
organizacyjne przypisywane KOSiR miały charak­
ter zdarzeń niezależnych od nas: przerwa w nagło­
śnieniu, niedostarczenie w odpowiednim terminie 
flag klubowych i zrzeszeń sportowych do dekora- 

. cji, odbycie na kilka dni przed finałem zawodów 
rejonowych w biegach przełajowych, czy wreszcie 
brak napojów dla zawodników.

W świetle zarzutów, jakie nam postawiła WFS, 
nie mogę się oprzeć stwierdzeniu, że zakres winy 
za zaistniała niedociągnięcia w organizacji impre­
zy — tak KOSiR, jak i WFS jest co najmniej równy. 
Odnoszę także vyrażenie, że łatwiej jest jeszcze 
pouczać i upominać, niż dostrzegać własne po­
tknięcia."

Z listu wynika, ze nie tylko „sukces ma wiełu 
ojców”. Sprawę szukania przyczyn organizacyj­
nego bałaganu, który towarzyszył inauguracji XI 
KOM uważamy za zamkniętą. Zainteresowani 
niech wyciągną wnioski na przyszłość, (wim)

WTÓR EK

O Telewizji
f PROGRAM I

Dzienniki: 10,16.20,19.30 i 22.40 
9.30, 10.10 i 11.20: „Domator"

10.20 Dla II zmiany: „Karetka 
pogotowia" —- ode. VI serialu 
CSRS

16.25 Dla młodych widzów: 
„Krąg" i „Cojak"

17.15 Teleexpress
17.30 Magazyn PCK 
17.40 Gazeta rolnicza
18.00 Leksykon polskiej muzyki 

rozrywkowej — „P"
18.30 „Diagnoza"

i 18.50 Dla dzieci: dobranoc
19.00 „Szansa”
20.00 „Karetka pogotowia"— po­

wtórz. ode. VI serialu
21.00 Konferencja prasowa rzecz­

nika rządu
21.15 „Ludwisarstwo" — dok. 

film TVP
21.45 Tv informator wydawniczy 
22.05 Międzynarod. Spotkania 
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PROGRAMY OŚWIATOWE: 9.00
— Historia — kl. IV 9.35 — Domowe 
przedszkole 11.30 — „Gdy Gagarin 
chodził do szkoły" — ode. 4 (ostatni) 
z cyklu: „Jak Feniks z popiołu" 12.00
— Geografia — kl. VI 12.50 — J. 
polski — kl. III lic. 13.30 i 14: TV 
I echnikum Rolnicze — Matematyka i 
J. polski — sem. II114.30 — TV kurs 
rolniczy 15.50 — Dla maturzystów: 
„Kim być?" 23.00 — J. angielski — 
I. 6

PROGRAM II

16.55 J. angielski — I. 6
17.25 Program dnia
17.30 „102" — magazyn
18.00 KRONIKA (Szczecin, Kosza­

lin, Słupsk i Piła)
18.30 „Bitwa pod Naseby" — 

ode. franc, filmu dok. z cyklu: „Wiel­
kie bitwy historii"

19.20 Miniatury na skrzypce i for-' 
tepian

19.30 Zwyczaje i obrzędy
20.00 Dni Muzyki Radzieckiej: 

„Co wieczór o zwykłej porze" — dok. 
film o Akademickim Teatrze Opery i 
Baletu w Leningradzie

21.10 „Polak mały" — rep.
21.30 Panorama dnia

W nieregularnych odstępach cza­
su TVP emituje kolejne odcinki „Le­
ksykonu polskiej muzyki rozryw­
kowej” (pr. I, g. 18). Dzisiaj prezen­
towani będą soliści i zespoły spod 
litery „P”. Zobaczymy więc i usły­
szymy m.in. popularną piosenkar­
kę— Lucję Prus (na zdjęciu)

Fot. Archiwum

21.45 Ekranizacja wielkiej literatury 
radzieckiej: „Cichy Don" — cz.’II 
filmu fab. prod, radzieckiej 

23.50 Wiadomości

PROGRAM 1

Wiadomości: 0.02,1.00, 2.00, 3.00, 4.00, 5.00,
5.30.6.00. 6.30.7.00.8.00.9.10.10.00.12.05.14.00,
16.00. 18.00.19.00, 20.00, 22.00, 23.00

•V.
Komunikat energetyczny i gazownictwa:

7.55.13.00, 21.00

Prognoza pogody dla rybaków: 0.58, 6.28,
13.00, 21.00

0.10—3.45 Muzyka nocą 4.05 Muzyka przed 
świtem 5.05 Poranne rozmaitości rolnicze 
5.30—8.00 Poranne sygnały 8.15—8.45 Muzyka 
poranna 9.00—11.00 Cztery pory roku 
11.00—11.57 Koncert przed hejnałem 11.59 Syg 
nał czasu i hejnał 12.30 Kapela z Dębskiej Woli 
12.45 Rolniczy kwadrans 13.30 Przeboje mi­
strzów 14.05—16.00 Mag. „Rytm” 16.05 Muzyka 
i aktualności 17.00 Ten stary dobry jazz 17.50 
Kto tak pięknie gra 18.20 Koncert dnia 19.30 Dla 
dzieci 20.10 Komunikaty Totka 20.15 Koncert 
życzeń 20.45 Nowelistyka radziecka 21.30 Kla­
sycy operetki 22.05 Polscy bohaterowie Paź­
dziernika 22.15 Wieczory chopinowskie 23.15 
Panorama świata 23.30 Dla tych, co nie lubią 
rocka

PROGRAM U (stereo)

Wiadomości: 6.06, 8.00,13.00,17.00, 21.20

Skrócony test stereo: 8.40,14.30,18.30,19.30, 
22.10

8.10 Poranna serenada 8.40 Archiwum pol­
skiej piosenki 9.00 „Podróż do przyjaciela z lat 
dziecinnych” 9.20 Muzyka 9.50 „Czterdzieści 
osiem godzin” 10.00 Godzina melomana 11.10 
Muzyczny non stop 12.25 Nowości jazzu szwe­
dzkiego 13.05 Z malowanej skrzyni 13.30 Album 
operowy 14.00 Muzyczny seans filmowy 15.10 
Koncert na bis 16.00 Dzieła, style, epoki 
17.05—18.30 Program lokalny 18.30 Klub stereo 
19.30 Wieczór w filharmonii 21.30—1.00 Wieczór 
literacko-muzyczny

PROGRAM EU

Serwis Trójki: 7.00, 8.00, 9.00, 12.00, 15.00, 
16.00,17.00,18.00

6.00—9.05 Zapraszamy do Trójki 8.30 „Ostat­
ni dzień stworzenia” 9.05 Gwiazda tygodnia 
9.20 Mała muzyka 9.40 Miniatury poetyckie 
10.00 M. Szołochow — „Cichy Don” 10.30 Muzy­
czny interklub 11.00 Jazz lat 80 11.40 Gwiazda 
tygodnia 11.50 „Dzieci Arbatu” 12.05 W tonacji 
Trójki 13.00 „Ostatni dzień stworzenia” 13.10 
Powtórka z rozrywki 14.00 Słynne interpreta­
cje: Kiryłł Kondraszyn 15.05 Rockowe archi­
wum 15.40 Wędrówki Carlosa Costamedy — 
aud. 16.po—19.00 Zapraszamy do Trójki 19.30 
Trochę "swinga 20.00 Cały ten rock 20.45 War­
sztaty literackie 21.00 Koncertowe nagrania 
21.45 Książka tygodnia 22.15 Śpiewać poezję

22.45 Posłuchać warto 23.00 Opera tygodnia 
23.15 Czas relaksu

PROGRAM IV

Wiadomości: 5.05, 6.00, 7.30, 12.00, 17.00, 
19.30, 23.30

5.00—6.30 Muzyczny poranek 6.30 Język ro­
syjski 6.45 Piosenki radzieckie 7.20 W ludowych 
rytmach 7.40 Spotkanie z piosenką radziecką
8.30 Tydzień z I. Santor 9.05 Muzyka kl. m 9.35 
Teatr dla przedszkolaków: „O królu świersz 
czy” — słuchowisko 10.00 Język polski kl. VI
10.30 Wędrówki instrumentów — aud. 11.00 
Dom i świat 12.05 Piosenki, zwyczajne ludzkie 
sprawy 12.30 „W Jezioranach” 13.25 O Warsza­
wskich Jesieniach — aud. 14.00—17.00 Popołu­
dnie młodych 17.05 Symfonia klasyków wie­
deńskich 17.55 Widnokrąg 18.30 Język niemiec­
ki 18.50 Studio ekspertów 19.35 Lektury Czwór­
ki 19.45 Nie tylko ballada 20.15—21.35 Wieczór 
muzyki i myśli: „W służbie nauki i regionu” — 
aud. 23.50—24.00 Melodie na dobranoc.

Koszalin
6.30 Studio Bałtyk 6.37 Do urzędu w godzi­

nach pracy Z. Suszycki 17.05 Przegląd aktua­
lności 17.12 Spotkanie z reportażem — J. Bli­
charski i Wł. Król 18.27 Program na jutro

TV i PR zastrzegają sobie możliwość zmian w 
programach!

Glos Pomorza
„Głos Pomorza" Dziennik Pol­

skiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej.

Redaguje zespół. *

Redaktor naczelny 
Lewandowski

Andrzej

Adres redakcji: ul. Zwycięstwa 137—139, 75-604 Koszalin, telex — 0532275. Centrala 
telefoniczna — 279-21 (łączy ze wszystkimi dziennikarzami zespołu); telefony bez­
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233-09; sekretarz redakcji — 245-59; z-ca sekretarza redakcji — 251-01; 
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Druk: Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa-Książka-Ruch" w Koszalinie. ^ ^
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Słupsk. Przez wiele lat mieszkańcy osiedla Budowniczych Polski 
Ludowej postulowali rozszerzenie sieci handlowo-usługowej. Wielo­
krotnie publikowaliśmy listy, w których Czytelnicy skarżyli się na 
handlową „pustynię” na osiedlu — sypialni. Nareszcie postulaty 
naszych Czytelników spotykają się z pozytywnym oddźwiękiem. Coraz 
więcej na osiedlu BPŁ zakładów usługowych. Pisaliśmy już o ciastkar­
ni, ostatnio otwarty został sklep ogólnospożywczy Przedsiębiorstwa 
Hurtu Spożywczego. Zlokalizowano go na parterze budynku mieszkal­
nego nr 5 przy ul. Frąckowskiego.

— Wygoda ogromna — mówi 
Eleonora Kijewska. — Mieszkam 
w sąsiednim domu. Nie trzeba z 
centrum dźwigać ciężkich toreb. 
Wszystko jest na miejscu. Przy jed­
nej ladzie można kupić pieczywo, 
nabiał, przetwory, makarony, przy­
prawy.

— Matki mają zazwyczaj obawy 
posyłać dzieci do sklepów przy ru­
chliwych ulicach—zauważa Maria 
Woźniak. — Mieszkam w jednym z 
pobliskich bloków. Tutaj żadna ko­
bieta nie boi się wysłać dziecko po 
mleko czy chleb, bo sklep jest usy­
tuowany pomiędzy blokami w bez­
piecznej odległości od ulicy.

Zaopatrzenie sklepu nr 8 PHS 
jest dobre. Nie brakuje podstawo­
wych artykułów spożywczych, są 
różnego rodzaju ciasteczka, cukier­
ki, pączki, kilka gatunków herbat, 
napoje chłodzące, kilka gatunków 
serów, w tym poszukiwany podwę­
dzany. Funkcjonalne zaplecze mie­
ści dużo towaru.

Sześcioosobowy personel jak na 
razie... nudzi się. Ruch mały, klien­

tów niewielu. Okazuje się, że mało 
kto wie o istnieniu sklepu nr 8.

— We wrześniu obroty osiągnęły 
wartość 5 min zł, w październiku 
już 5,5 min — informuje kierowni­
czka Zofia Kruk. — W takiej placó­
wce można osiągnąć i 8 min. Sklep 
jest czynny 12 godzin dziennie, pra­
ktycznie każdy — pracujący i renci­
sta — może tu bez trudu zrobić 
szybko zakupy. Trochę utrudnia 
dotarcie do sklepu wykop przed 
budynkiem. Z niecierpliwością cze­
kamy na zakończenie tych prac.

Załoga sklepu nr 8 zgłosiła udział 
w ogólnopolskim konkursie tygod­
nika „Veto” pod hasłem „Konkurs 
Rzeckiego na najlepszego sprzeda­
wcę”. Jak sami się przekonaliśmy 
— idealna czystość, porządek, do­
bre zaopatrzenie i rzetelna praca 
załogi stwarząją duże szanse na wy­
graną. Życzymy powodzenia!

Na zdjęciu: Zofia Kruk, Karoli­
na Staszkiewicz i Jolanta Nowic­
ka obsługują każdego klienta jak 
miłego, oczekiwanego gościa, (ce)

Fot. Zb. Bielecki

Wydostać się
z Sumin...

Suminy (gmina Parchowo). Osa­
da Suminy jest zagubiona wśród la­
sów, ale i tam mieszkają ludzie. Sumi­
ny nie mają żadnego połączenia auto­
busowego z najbliższymi wsiami w 
tym także z Naklą, gdzie jest szkoła i 
poczta. Do przystanku PKS na trasie 
Kościerzyna-Bytów dzieci i starsi mu­
szą dreptać co rano 3,5 kilometra. Nie 
zawsze trafia się autobus do Nakli. Na 
„okazję" nie ma co liczyć. Bywa, że 
maluchy obarczone ciężkimi tornist­
rami, gospodynie niosące torby z za­
kupami i chorzy wracający od lekarza 
muszą pokonywać kilkukilometrową 
drogę pieszo.

Dyrekcja szkoły na wniosek miesz­
kańców Sumin podjęła rozmowy z 
dyrekcją bytowskiego Oddziału PKS. 
Uznano, że można skierować jeden 
autobus w kierunku Sumin rano a 
drugi po południu. Niestety, PKS pa­
sują takie godziny jazdy, które powo­
dowałyby 20-minutowe spóźnienia 
uczniów na pierwszą lekcję. Może 
dyrekcja szkoły pójdzie na rękę malu­
chom i przesunie czas rozpoczynania 
pierwszych lekcji? Rozkładu jazdy w 
środku tzw. roku komunikacyjnego 
korygować nie można. Idzie zima, 
dzieciom dochodzącym do szkół wiej­
skich będzie^ coraz ciężej. Nie każdy 
może dowozić dziecko własnym środ­
kiem lokomocji. Oczekujemy odpo­
wiedzi: jak rozwiązana została sprawa 
dowożenia do szkoły dzieci z Sumin?

(ce)

Liga
sportowa
ogniska
„Płomień”

Słupsk. Ognisko TKKF „Pło­
mień” działające przy Komendzie 
Wojewódzkiej Straży Pożarnych 
wzorem lat ubiegłych organizuje 
miejską ligę w piłce siatkowej i

Dla strażaków 
i miasta

■ Czarne. W lipcu tego roku 
strażacy z Czarnego postano­
wili rozbudować swoją świet­
licę. Poprzednia była za ciasna 
na zebrania i szkolenia, o in­
nych zajęciach nie było mo­
wy. A oni mają szerokie plany. 
Chcieliby, aby w ich świetlicy 
odbywały się zajęcia dla dzieci 
i młodzieży, by służyła całemu 
miastu. Postanowili rozbu­
dować świetlicę na lokal z 200 
miejscami. Zjednali sobie du­

że grono pomocników, społe­
czników i zakładów pracy. 
Dzięki wspólnej robocie już 
wykonuje się zadaszenia nad 
świetlicą. Nadzór techniczny i 
wykonawstwo to prawie w 
całości prace społeczne.

— Jeden z rzemieślników 
dał ludzi do murowania — 
mówi Jan Liedtke. — Włączy­
ła się Gminna Spółdzielnia i 
ZGKiM, Nadleśnictwo i 
Przedsiębiorstwo Produkcji

Betonów. Zakład Drzewny 
wykonał drzwi wejściowe. Do 
tej pory starczało społecznych 
rąk i środków. Rozbudowę 
wspierał miejscowy Urząd 
Miasta i Gminy. Strażacy o- 
trzymali trochę środków z 
funduszu prewencyjnego 
PZU. Liczą na podobne środki 
z Komendy Wojewódzkiej 
Straży Pożarnych w Słupsku.

Na razie brak środków limi­
tuje dalsze prace. A przecież 
nie tylko strażacy chcieliby, 
aby do końca roku 
skończyć budowę.

Zostało niewiele prac: ocie­
plenie, dokończenie instalacji 
oświetlenia, wykonanie posa­
dzki i pomalowanie ścian. 
Mieszkańcy, młodzi i starzy, 
czekają na świetlicę. Będzie to 
przecież największa sala w 
mieście. (gk)

Ustka. Wszelkie władze i instytueje na pisma i podania Przyborskich 
na początku lat osiemdziesiątych odpowiadały, że rodzina niepotrzeb­
nie swego czasu zamieniała mieszkanie — ruderę przy ul. Sportowej 
w Słupsku na jednopokojowe M-2 w usteckim bloku. Nikt wtedy nie 
wiedział, jak życie pokieruje losami tych ludzi. A obeszło się z nimi 
okrutnie.

Zanim trafiłam na ul. XX-lecia 3, 
odwiedziłam Punkt Opieki Społe­
cznej nad Chorym w Domu PCK w 
Ustce. Kim są Przyborscy?

Trzy pokolenia tej rodziny żyją w 
jednym mieszkaniu na powierzchni 
31 metrów kwadratowych — infor­
muje kierowniczka placówki PCK 
Helena Szeląg. — Najstarsza miesz­
kanka — Wiktoria Zapaśnik ma 85 
lat i jest sparaliżowana po wylewie 
krwi do mózgu. Jej syn—Bogusław 
Przyborski leży unieruchomiony w 
łóżku przez gościec postępowy i nie 
porusza się już o własnych siłach. 
Jego żona — Eugenia pracuje jako 
zwrotnicowa na PKP w systemie 
zmianowym — z konieczności bierze 
najwięcej zmian nocnych. Ich syn 
Waldemar od niedawną żonaty i 
synowa wspólnie zamieszkują w 
tym samym mieszkaniu. Jest jesz­
cze ośmioletnia dziewczynka, która 
wychowuje się w straszliwej cias­
nocie, śpi razem z matką na jednym 
łóżku. Synowa z konieczności cho­
dzi na noc do... swojego rodzinnego 
domu ścieląc przedtem swemu 
małżonkowi łóżko połowę dosta­
wiane do łóżka ciężko chorego ojca. 
Obojgiem chorych—babcią i ojcem 
opiekuje się siostra PCK. W zasa­
dzie Bogusław Przyborski powi­
nien sypiać na łóżku ortopedycz­
nym ze specjalnym materacem. 
Przyznano mu takie, ale... jest zde­
ponowane w magazynie, bo w mie­

szkaniu nie ma go gdzie rozstawić. 
Kaleki człowiek męczy się, bywa,

•że z powodu bólu sypia kilka nocy z 
rzędu na krześle.

Zanim weszłam do domu nr 3 
przy ul. XX-lecia, odbyłam jeszcze 
jedną rozmowę.

— W tym domu mieszkało więcej 
rodzin w podobnej sytuacji, w ja-. 
kiej są Przyborscy — stwierdza jed-

sparaliżowanej babci śniadanie. Wo 
kół stołu na kanapce siada gospo­
dyni — Eugenia Przyborska z syno­
wą i siostra PCK Genowefa Fila.

— Całe życie mieszkaliśmy w jed­
nopokojowych mieszkaniach — 
mówi Pani Eugenia. — Rodzina 
powiększała się, później wzięliśmy 
do siebie chorą mamę. Wielokrot­
nie dawaliśmy ogłoszenia do prasy 
w sprawie zamiany mieszkania, a- 
le... kto przyjdzie do mieszkania ze 
„ślepą” kuchnią? Na zimę nie mo­
żemy kupić ziemniaków ani robić 
innych zapasów, bo stoi już w piw­

na z sąsiadek. — Mieli szczęście — 
przeprowadzili się do mieszkań 
spółdzielczych. W Ustce na miesz­
kanie spółdzielcze czeka się około 
15 lat. Przyborskich i tak by to nie 
urządziło...

W mieszkaniu Przyborskich z 
ciasnego korytarzyka (metr na 
metr) wchodzę do pokoju przedzie­
lonego ścianką. Bogusław — gospo­
darz domu leży na wersalce tuż 
przy drzwiach. Każdy, kto wchodzi, 
musi się na niego natknąć. Wąskim 
przesmykiem dochodzę do stołu o- 
toczonego wokół sprzętami. W cie­
mnej i maleńkiej kuchence — ideal­
ny porzędek. Zaglądam za przepie­

rzenie, gdzie siostra PCK podała

niczce beczka z kapustą i wóze] 
inwalidzki. Dziecko nasze uczy si 
dobrze, nie sprawia kłopotów, al 
nie dosypią, bo ciężko chory ojciec 
babcia jęczą w nocy, trzeba id 
wyprowadzać do łazienki. Zreszti 
ośmioletnia dziewczynka powinni 
mieć swoje łóżko, a nie spać n; 
skrawku łóżka z dorosłymi. Prz? 
tym jednym stole Regina odrabi; 
lekcje, ja i pozostali członkowie ro 
dżiny jemy posiłki, siostra PCK szy 
kuje medykamenty i posiłki dk 
chorych. Chorych trzeba dźwigać 
przebierać, przenosić, prześciela 
im łóżka, a nie ma się gdzie ruszyć 
Od 1982 roku pisaliśmy do władz 
instytucji wszystkich szczebli. Be 
skutku. Otrzymywaliśmy odpowie

Telefony
SŁUPSK: 991 Pogotowie Energetyczne, 

992 Pogotowie Gazownicze, 993 Pogotowie 
Ciepłownicze, 994 Pogotowie Woćlno- 
-Kanalizacyjne, 997 MO, 998 Straż Pożar­
na, 999 Pogotowie Ratunkowe, podstacja 
przy ul. Banacha, tel. 31-371, 913 Biuro 
Numerów, 955 Automatyczna Informacja 
Paszportowa, 280-35 Telefon Zaufania (g. 
18 20 codziennie i w sob. g. 9 13); Informacja 
Kolejowa: 933 — Pociągi przyjeżdżające do 
Słupska, 934 — Pociągi odjeżdżające ze Słup­
ska, Telefon zaufania „A” tel. 242-78, czynny w 
środy i piątki — g. 16—20. ,

Dyżury
SŁUPSK — Apteka nr 77-004, ul. 22 Lipca 15, 

tel. 228-44;
LĘBORK — Apteka nr 77-006, ul. Pokoju 4, 

tel. 211-52

Egl Teatr
SŁUPSK — Słupski Teatr Dramatyczny: 

„Umrzeć ze śmiechu” J. Janczerskiego — g.'17

C=C| KinoT
SŁUPSK '
MILENIUM — sala „Pomorska”: Jak to się 

robi w Chicago (sensac. USA, 1. 18) — g. 15.30, 
17.45 i 20; sala „Mieszko”: Człowiek z karabi­
nem (radź. archiw., 1. 12) — g. 17 i 19.30; sala 
„Anna” — pokazy filmów fab. wideo — g. 16. ld 
18 i 19.45

POLONIA — Critters (fantast. USA, 1. 12) 
g. 15.30 i 17.45 oraz: Obywatel Kane (archiw. 
USA, 1.15) — g. 20; sala wideo — g. 14,16,18 i 20 

MCK (ul. 3 Maja) — Nieśmiertelny (ang., 1.15) 
— g. 16 i 18; sala wideo — g. 14, 16, 18 i 20 

DELTA (Rędzikowo) — Drugi oddech (radź., 
1. 12)

BYTÓW — Misja (ang., 1. 15)
CZARNE: PRZODOWNIK — Wielka draka w 

chińskiej dzielnicy (USA, 1. 12); WIARUS — 
Tootsie (USA, 1. 15)

CZŁUCHÓW — Macaroni (wł., 1. 15) — 
g. 16.30 oraz: Dramat w metrze (radź., 1. 13) — 
g. 19

DAMNICA — Mój przyjaciel Iwan Łapszyn 
(radź., 1. 15)

DEBRZNO: KLUBOWE 0— dziś nieczynne; 
PIONIER — Z życia marionetek (RFN, 1. 18) 

.DĘBNICA KASZUBSKA — Snajperki 
(radź., 1. 15)

KĘPICE — Obcy — decydujące starcie (USA,
1. 15)

LĘBORK: FREGATA — I jeszcze jedna noc 
Szeherezady (radź.) oraz: Pół żartem, pół serio 
(USA, 1. 12)

ŁEBA — Pechowiec (fr., 1. 12)
MIASTKO — Między ustami a brzegiem 

pucharu (pol., 1. 15)
PRZECHLEWO —- Menadżer (pol., 1. 15) 
SIEMIROWICE — Tu nie spotyka się obcych 

(radź., 1. 15)
SŁAWNO (SDK) — dziś nieczynne 
USTKA — O rany nic się nie stało (pol., 1.15)

Podajemy na podstawie informacji OPRF!

tenisie stołowym. Przedstawicieli 
zakładów pracy oraz ognisk TKKF, 
które chcą uczestniczyć w lidze or­
ganizatorzy zapraszają w środę, 11 
bm. o godz. 13 (siatkówka) i w czwar­
tek, 12 bm. o godz. 13 (tenis stołowy) 
na zebrania organizacyjne. Oba 
spotkania odbędą się w siedzibie 
Komendy Wojewódzkiej Straży Po­
żarnych przy ul. Młyńskiej 2.

Informacji o warunkach uczest­
nictwa w ligach zasięgnąć można 
pod numerem telefonu: 240—01, 
wewn. 211. (a)

W Klubie MPiK
Słupsk. Klub MPiK zaprasza dzisiaj, 10 

bm. do czytelni przy pl. Armii Czerwonej 6 
na program słowno-muzyczny poświęco­
ny twórczości Włodzimierza Majakowskie­
go. Wiersze Majakowskiego recytować bę­
dzie Krzysztof Kalczyński przy akompania­
mencie Pawła Baryły — fortepian. Arty­
stom towarzyszyć będzie solista Opery Bał­
tyckiej — Kazimierz Sergiel — bas. Wstęp 
na imprezę, która rozpocznie się o godz. 18, 
jest bezpłatny, (a)

Żakowskie 
rr otrzęsiny"

Co prawda od inauguracji nowego 
roku akademickiego minął już miesiąc, 
ale „prawdziwe” przyjęcie w poczet bra­
ci studenckiej nowych roczników odbyło 
się niedawno. W ub. środę na Wydziale 
Pedagogicznym słupskiej WSP odbyły 
się żakowskie „otrzęsiny”. Kandydaci 
na studentów poddawani byli wymyśl­
nym torturom, testom na inteligencję, 
próbom sprawnościowym, smakowaniu 
gorzkich jak piołun potraw. Wszystko 
odbywało się w scenerii pełnej grozy. 
Zabawy i uciechy było sporo. Mistrzem 
ceremonii, w zastępstwie rektora uczel­
ni, była studentka czwartego roku, która 
potężnym klapsem, jak widać na zdję­
ciach, przyjmowała noxvych adeptów w 
poczet studentów WSP. J. A.

Fot. B. Arszyński

Trójbój siłowy 
o puchar 
Ziemi Pomorskiej 
w grudniu

Lębork. Zapowiedziany na ko­
niec listopada br. .Trójbój siłowy o 
puchar Ziemi Pomorskiej w obsa­
dzie międzynarodowej odbędzie się 
w dniach 5 i 6 grudnia br. Miejsce 
zawodów pozostaje bez zmian. W 
związku z tym przedłużony zostaje 
o tydzień czyli do 21 bm. termin 
przyjmowania zgłoszeń uczestni­
ków.

Jak już pisaliśmy prawo startu 
mają zawodnicy uprawiający ćwi­
czenia siłowe w ogniskach TKKF, 
organizacjach kultury fizycznej, 
jak również nie zrzeszeni w klu­
bach. Zgłaszający się do uczestnict­
wa w zawodach muszą przedstawić 
organizatorom aktualne świadec­
two lekarskie. J. A.

dzi wymijające, współpzujące, ale... 
odmowne.

— Może złym, ale zawsze jakimś 
rozwiązaniem byłoby umieszczenie 
chorych w zakładach służby zdro­
wia — stwierdza z determinacją 
siostra Genowefa Fila. — Niestety, 
są w tak złym stanie, że żaden 
szpital czy sanatorium przyjąć ich 
nie chcą.

W Urzędzie Miasta i Gminy w 
Ustce prosimy o wyjaśnienie sytua­
cji rodziny Przyborskich zastępcę 
naczelnika Leona Borysiuka.

— Znam tę sytuację, to wyjątko­
wy przypadek. Intensywnie poszu­
kujemy innego mieszkania dla tych 
ludzi. Nie jesteśmy obojętni na ich 
straszliwy los. Jednak lokal zastęp­
czy czy nowe mieszkanie musi mieć 
odpowiednie warunki — sparaliżo­
wanej czy obłożnie chorego nie 
można przekwaterować na czwarte 
piętro. Dlatego szukamy odpowied­
niego mieszkania, zarówno jeśli 
chodzi o metraż, jak i dogodne doj­
ście. Rodzina Przyborskich jest 
pierwsza na liście i w pierwszej 
kolejności — jak tylko zwolni się 
jakiekolwiek mieszkanie z odzysku 
— otrzyma godziwe locum. Moje 
oświadczenie nie jest gołosłowne, 
zostało to zawarte w odpowiednich 
dokumentach.

Liczymy na dotrzymanie słowa. I* 
najważniejsze, że jest to pierwsza 
od kilku lat ludzka, serdeczna i 
życzliwa odpowiedź władz Ustki na 
tragiczne wołanie o pomoc z domu 
Przyborskich. Dotychczas trakto­
wano ich przez całe lata lekceważą­
co, oschle i bez zrozumienia. Ale 
wtedy jeszcze naczelnika Borysiu­
ka w Urzędzie nie było...

EWA CZINKE

Bytów. W Warsztatach Szkolnych Zespołu Szkół Zawodowych im. 
Marcelego Nowotki praktyczną naukę zawodu odbywa 785 adeptów 
takich specjalności jak: ślusarz-mechanik, mechanik maszyn rolniczych,. 
mechanik-kierowca pojazdów samochodowych, krawiec odzieży damskieŁ 
i lekkiej. ą

W minionym czterdziestoleciu warsztaty przygotowały ponad 8,5 tys. 
cenionych fachowców. Duża w tym zasługa spawacza Mariana Luzaka, 
kowala Jana Kikcio, tokarza Józefa Daty, ślusarza Mariana Kaźmier 
czaka i Grażyny Typy, krawcowych Zofii Zmełty i Haliny Daszyńskiej. 
Od lat związane są też z warsztatami mistrzynie krawiectwa — Aniela 
Orlikowska i Aleksandra Pupka-Lipińska.

Placówka jest na własnym rozrachunku. Przynosi roczny dochód 
w granicach 18 18,5 min zł. Warsztaty produkują m.in. elementy do 
hamulców, podnośniki, ubranka dziecięce, ponadto — dla Stoczni „Wisła” 
w Gdyni złącza, zaczepy, smarownice, stopery linowe oraz — jako 
stały kooperant Fabryki Pomocy Naukowych w Koszalinie —10 rozmai­
tych podzespołów i elementów wyposażenia szkół.

Sporym popytem wśród mieszkańców cieszą się również warsztatowe 
usługi, zwłaszcza mechaniczne, spawalnicze i krawieckie, (bz)

Na zdjęciach: praktyczna nauka zawodu krawiectwa oraz zajęcia 
warsztatowe o kierunku mechanicznym.

Fot. Zb. Bielecki



SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA „KOPERNIK" 
w Koszalinie, ul. Wenedów 5

FABRYKA MASZYN BUDOWLANYCH - „BUMAR KOSZALIN”
w Koszalinie

SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA „DOM NAD SŁUPIĄ'' 
w Słupsku, ul. Piotra Skargi 8

zatrudni

zatrudni natychmiast:

— murarzy
— pomocników murarzy
— robotników niewykwalifiko­

wanych

ZAKŁAD ZAPEWNIA:
— wysokie wynagrodzenie akordowe w systemie brygadowym
— świadczenia socjalne i możliwość podnoszenia kwalifikacji za­

wodowych
— dla wyróżniających się pracowników zapewniamy mieszkanie po 

4 latach nienagannej pracy
— możliwość skierowania na budowy zagraniczne w ramach kontrak­

tu z firmą „Budrex".

Załoszenia przyjmuje i udziela informacji Dział Kadr, 
telefon 245-85.

. K-4354-0

NACZELNIK MIASTA LĘBORKA 

ogłasza konkurs

na stanowisko dyrektora
REJONOWEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 

GOSPODARKI KOMUNALNEJ 
I MIESZKANIOWEJ 

w Lęborku

KANDYDACI POWINNI SPEŁNIAĆ NASTĘPUJĄCE WARUNKI:
— posiadać wykształcenie wyższe (techniczne o specjalizacji budow­

nictwo, ekonomiczne o specjalizacji ekonomika przedsiębiorstw, 
prawnicze, administracyjne)

— posiadać co najmniej 8-letni staż pracy, w tym 5 lat na stanowi­
skach kierowniczych

— wykazać się dobrą znajomością zagadnień reformy gospodarczej
— posiadać stan zdrowia, umożliwiający pracę na stanowisku dyrekto­

ra przedsiębiorstwa.
Kandydaci proszeni są o złożenie w Urzędzie Miejskim w Lębor­
ku, ul. Czołgistów 5, w terminie 14 dni od daty ukazania się
ogłoszenia następujących dokumentów:
— zgłoszenie udziału w konkursie
— własnoręcznie napisany życiorys
— wypełniony kwestionariusz osobowy
— opinie z ostatnich 3 lat pracy (oraz dodatkowo z okresów 

pracy w innych przedsiębiorstwach)
— zaświadczenie lekarskie o stanie zdrowia umożliwiające 

pracę na stanowisku dyrektora przedsiębiorstwa
— odpis dyplomu o ukończeniu wyższych studiów w wymaga­

nych kierunkach i specjalizacjach oraz zaświadczenie 
i świadectwo (lub uwierżytelnione odpisy) o posiadanych 
kwalifikacjach specjalistycznych.

K-4352-0

NAUKOWO-PRODUKCYJNE CENTRUM 
PÓŁPRZEWODNIKÓW ZPE „KAZEL" 

w Koszalinie

zatrudni natychmiast

mężczyzn przy bezpośredniej produkcji na trzy zmiany 
z wykształceniem zawodowym lub średnim.

Zapewniamy wysokie wynagrodzenie, a dla samotnych zakwa­
terowanie w nowo oddanym do użytku hotelu robotniczym. 
Zatrudnionym przysługują posiłki regeneracyjno-wzmacniające 
za częściową odpłatą.

Poza tym Zakład zatrudni:

— hydraulików
— szlifierzy
— frezerów
— tokarzy
— wartowników
Zakład w najbliższych 3—5 latach będzie dysponował mieszka­
niami. *
Ponadto istnieje możliwość korzystania z:
_obiadów w stołówce zakładowej po kosztach zużytego surowca,
— leczenia sanatoryjnego,
— wczasów na zasadzie wymiany bezdewizowej.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale Spraw Osobowych 
ZPE „Kazel" w Koszalinie, ul. Morska 33/35, tel. 348-21 wewn, 182.

GWARECTWO BUDOWNICTWA GÓRNICZEGO 
ZAKŁAD ROBÓT GÓRNICZYCH 
w Katowicach, ul. Damrota 18

zatrudni mężczyzn w wieku 18—40 lat

do pracy pod ziemią
- górników, młodszych górników, ślusarzy, 

elektryków, pracowników niewykwalifi­
kowanych.

Pracownikom niewykwalifikowanym zapewniamy 
możliwość zdobycia kwalifikacji zawodowych. 
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy dla PW. 
Zapewniamy zakwaterowanie.

Nie przyjmujemy osób, które w poprzednim miejscu pracy 
samowolnie porzuciły pracę lub zostały zwolnione 
dyscyplinarnie. Wykonujemy inwestycyjne roboty górnicze 
w kopalniach Katowickiego Gwarectwa Węglowego oraz 
za granicą.
Bliższych informacji udziela Dział Zatrudnienia ZRG w Katowi­
cach, ul. Damrota 18, pokój nr 14, tel. 57-31-05.

K-4175-0

zatrudni natychmiast:

— kontrolera zakładowego
— inspektora bhp
— specjalistę ds. księgowo-finansowych
— specjalistę ds. zatrudnienia i płac
— specjał i stęds. budownictwa i inwesty­

cji
— kierownika izby pomiarów
— inżyniera elektronika na 1 /2 etatu
— z-cę głównego księgowego
— branżystę branży samochodowo-elek- 

trycznej
— ślusarzy
— ślusarzy remontowych i narzędzio­

wych
— ślusarzy w prototypowni
— spawacza z uprawnieniami dozorowy- 
* mi w prototypowni

— spawaczy na produkcję z uprawnienia­
mi dozorowymi

— tokarzy
— krajaczy
— lakierników
— robotników transportu wewnętrzne­

go
— robotników niewykwalifikowanych w 

celu przyuczenia do zawodu

Wynagrodzenie wg. zakładowego systemu wynagrodzeń.

Bliższych informacji na temat pracy, płacy udziela Dział Spraw 
Pracowniczych Fabryki — Koszalin, ul. Lechicka 51, 

tel. 220-35 wewn. 206.
K-4325-0

Budując statki - będziesz umiał budować wszystko
STOCZNIA GDAŃSKA 

im. LENINA
NAJWIĘKSZA STOCZNIA w POLSCE

Nowoczesne konstrukcje — nowoczesna technika

Przyjmujemy

absolwentów zasadniczych szkół zawodowych, techni­
ków, pracowników wykwalifikowanych (mężczyn) po­
siadających zawody ogólnoprzemysłowe oraz pracowni­
ków niewykwalifikowanych do przyuczenia w zawodach:
★ spawacz
★ monter kadłuba
★ monter rurociągów (hydraulik)
★ ślusarz
★ tokarz, frezer 
★, monter maszyn
★ stolarz
★ malarz konserwator
★ operator urządzeń podnośnych
★ marynarz
★ mechanik
Stwarzamy możliwość uzyskania zarobków wyższych niż 
gdzie indziej. W pierwszym roku pracy wypłacamy do 
każdej godziny przepracowanej w bezpośredniej produk­
cji dopłatę adaptacyjną zwiększającą zarobek. Wydajemy 
bezpłatny dwutygodniowy abonament żywnościowy. U- 
możliwiamy wyjazdy do pracy za granicę.
Ponadto w zawodach preferowanych takich jak:
★ spawacz
★ monter kadłuba
★ monter rurociągów
★ malarz konserwator
★ monter ślusarskiego wyposażenia statków

WYPŁACAMY:
★ pożyczki na zagospodarowanie w wysokości 5.000 zł — wy­

płata w pierwszym miesiącu pracy — umarzana po roku 
dobrej pracy, —

★ pożyczkę w wysokości od 30.000 zł do 80.000 zł, wypłata po 
przepracowaniu przynajmniej 3 miesięcy, umarzana po 5 la­
tach dobrej pracy,

★ pożyczkę w wysokości 120.000 zł po przepracowaniu 
dwóch lat, umarzana po 5 latach dobrej pracy,

★ pożyczkę w wysokości 30.000 zł dla pracowników zawiera­
jących związek małżeński — umarzana po 5 latach dobrej 
pracy.

Zamiejscowym zatrudnionym w bezpośredniej produkcji zape­
wniamy bezpłatne zakwaterowanie w hotelach pracowni­
czych lub w kwaterach prywatńych na okres oczekiwania na 
mieszkanie. Umożliwiamy przekwalifikowanie, podnoszenie
kwalifikacji i kontynuowanie nauki na kursach wewnątrzzak­
ładowych i w przyzakładowym Technikum Okrętowym. Zape­
wniamy wszystkim chętnym pracownikom wczasy w kraju lub 
za granicą. Umożliwiamy uprawianie sportów w Zakładowym 
Klubie RKS „Stoczniowiec" w obiektach sportowych Stoczni 
i w Yacht-Klubie . Oferujemy wyżywienie w stoczniowych 
barach i stołówkach.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
★ wiek 18—40 lat
★ ukończona minimum szkoła podstawowa
★ dobrf stan zdrowia

WYMAGANE DOKUMENTY:
★ dowód osobisty
★ książeczka wojskowa lub zgłoszenie o rejestracji
★ ostatnie świadectwo szkolne
★ świadectwo pracy
★ legitymacja ubezpieczeniowa z aktualnymi wpisami.

Uczniom ZSZ i średnich szkół zawodowych oferujemy stypendia fundo­
wane. Stocznia zastrzega sobie prawo wyboru oferty.

Do pracy przyjmuje oraz udziela informacji:
Biuro Przyjęć Stoczni Gdańskiej im. Lenina w Gdańsku,

80-958 Gdańsk, ul. Doki 1, tel. 39-20-26

’ K-3329-0

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO SPÓŁDZIELNI
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.

SPÓŁDZIELNIA KÓŁEK ROLNICZYCH 
w Dygowie, 78-113 Dygowo woj. koszalińskie

zatrudni natychmiast:

głównego księgowego
Wymagana nienaganna opinia, wykształcenie wyższe ekono­
miczne i 5-letni staż pracy lub średnie ekonomiczne i 
10-letni staż pracy.

Po roku pracy zapewniamy mieszkanie.

Przyjmujemy tylko zgłoszenia osobiste.
Kosztów podróży nie zwracamy.
Dojazd z Kołobrzegu PKP lub PKS.

K-4355

Oferta zatrudnienia w przemyśle stoczniowym

STOCZNIA USTKA, IM. EUGENIUSZA KWIATKOWSKIEGO

zatrudni natychmiast 
mężczyzn w następujących zawodach:

— monter kadłubów okrętowych
— monter ślusarskiego wyposażenia okrętowego
— monter rurociągów okrętowych (hydraulik)
— monter stolarskiego wyposażenia okrętowego (stolarz, 

cieśla) ,
— ślusarz, tokarz, spawacz elektryczny, i gazowy
— malarz okrętowy
— formierz wyrobów okrętowych z tworzyw sztucznych 

lub przyuczy do wykonywania jednego z ww.-zawo- 
dów.

r ' *
•

Stocznia gwarantuje kandydatom dobre warunki 
płacowo-socjalne. Bezzwrotne pożyczki na 
zagospodarowanie w wys. 100.000 zł. Pracownicy 
zamiejscowi kwaterowani są w prywatnych kwate­
rach I kat. na terenie miasta Ustki (nie kwaterujemy 
rodzin).
Przy Stoczni działa Spółdzielnia Mieszkaniowa 
stwarzająca możliwość uzyskania mieszkania w 
stosunkowo krótkim terminie.

Skorzystaj więc z naszej oferty i zgłoś się do pracy w Dziale Kadr 
Stoczni „Ustka” im. Eugeniusza Kwiatkowskiego 76-270 Ustka, ul. 
Westerplatte 1 ' -
Dojazd ze Słupska autobusem WPK linii nr 10 lub pociągiem PKP.

K-4311-0

KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO 
„MARCEL”

44-310 Wodzisław Śl.r ul. Korfantego 52

zatrudni natychmiast

mężczyzn w wieku od IMS lat
%

do pracy pod ziemią w charakterze

— MŁODSZY GÓRNIK
— GÓRNIK
— ŚLUSARZ

oraz
PRACOWNIKÓW nie posiadających 
zawodu
Pracownikom zatrudnionym pod ziemią zapewnia się:
— kandydatom bez zawodu i posiadającym inne zawody, 

możliwość zdobycia w systemie szkolenia zakładowego 
kwalifikacji w zawodach górniczych

— wynagrodzenie na dniówkę wg Układu Zbiorowego Pracy 
dla Przemysłu Węglowego

— dodatek stabilizacyjny przez 5 lat
— bezzwrotną pożyczkę na zagospodarowanie dla młodych 

małżeństw
— premie regulaminowe i uznaniowe
— deputat węglowy w wysokości 8 ton rocznie (dla 

pracowników żonatych)
— wynagrodzenie z Karty Górnika
— nagrody jubileuszowe za 15,20,25,30,35,40,45 i 50 lat pracy
Zamiejscowym zapewnia się zakwaterowanie w Domu Górni­
ka z całodziennym wyżywieniem.

Kandydaci na pracowników zobowiązani są przedłożyć następujące 
dokumenty, dowód osobisty, książeczka wojskowa, legitymacja 
ubezpieczeniowa, świadectwo ukończenia szkoły, świadect­
wo pracy. .. ..
Nie przyjmuje się osób zwolnionych dyscyplinarnie i tych, 
którzy porzucili pracę.
Przy kopalni „Marcel" istnieje Zasadnicza Szkoła Górnicza, 
która przyjmuje do nauki w zawodach górniczych młodzież 
w wieku od 15—18 lat na korzystnych warunkach. 
Wyróżniający się uczniowie mają możliwość kontynuowania nauki 
w Technikum Górniczym.
Młodzież zamiejscową kwaterujemy w internacie.
Kandydaci do pracy powinni mieć dokonane skreślenie tylko 
z ewidencji w książeczce wojskowej vye właściwej WKU. 
Bliższych informacji udziela Dział Zatrudnienia kopalni „Marcel , 
ul. Korfantego 52 oraz sekretariat ZSG w Wodzisławiu SI., ul. 
Orkana 23.
Dojazd do kopalni „Marcel”
PKP — Katowice — Rybnik — Radlin SI. — Obszary 
PKS — Katowice — Rybnik — Wodzisław SI. 
WPK — Rybnik — Marcel, Wodzisław Si. — Marcel.

K-57/B-0
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SPÓŁDZIELNIA PRACY 
PRODUKCYJNO-USŁUGOWA 

„BAŁTYK" 
w Słupsku

posiada wolne moce przerobowe
w Zakładzie Usługowym' przy ul. 

Gdańskiej 56
świadczącym usługi w zakresie

STOLARKI BUDOWLANEJ
Przyjmujemy zamówienia na usługi z materiału powierzonego.

INFORMACJI UDZIELA: DZIAŁ TECHNICZNY, TEL. 230-01 
oraz kierownik zakładu, tel. 264-89.

K-4369-0

SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA 
„POMORZANKA" 

w Człuchowie
✓ .

informuje członków oczekujących 
o możliwości uzyskania mieszkania w 1988 roku 

w Debrznie
Deklaracje w tej sprawie należy składać w biurze Spółdzielni 

w terminie 7 dni od daty ukazania się ogłoszenia.

Przydziały mieszkań dokonane zostaną na rzecz członków o najniższych 
numerach umów.

K-4367

KOMUNIKAT
Prezydenta Miasta Słupska

w związku ze zbliżającym się okresem zimowym
przypomina się

0 obowiązku ciążącym na właścicielach i zarządcach nieruchomości, 
kierownikach przedsiębiorstw, zakładów i instytucji wynikających 
z ustawy z dnia 31 I 1980 r. o ochronie i kształtowaniu środowiska 
(Dz. U. nr 3 poz. 6) zarządzenie nr 35 Ministra Gospodarki Komunalnej 

z dnia 27 lipca 1971 r. (Dz. Urz. nr 6).
Wymienione przepisy zobowiązują jednostki i osoby sprawują­
ce zarząd nad nieruchomościami do:

ciągłego oczyszczania ze śniegu, lodu i błota chodników
1 jezdni do połowy jej szerokości, wzdłuż nieruchomości.
WPROWADZA SIĘ ZAKAZ POSYPYWA­
NIA SOLĄ JEZDNI I CHODNIKÓW.
Równocześnie przypomina się, łe kto wykracza 
przeciwko przepisom cytowanym w art. 4 ustawy 
z dnia 31 stycznia 1980 r. podlega karze grzywny.

K-4245-0

KOMUNIKAT

Urzędu Miasta i Gminy w Miastku

W związku ze zbliżającym się okresem zimowym
przypomina się

0 obowiązkach ciążących na właścicielach i zarządcach nieruchomości 
prywatnych, kierownikach przedsiębiorstw, zakładów i instytucji, a wy­
nikających z ustawy z dnia 31 I 1980 r. o ochronie i kształtowaniu 
środowiska (Dz. U. nr 3) zarządzenie nr 35 ministra gospodarki 
komunalnej z dnia 27 VII 1971 r. (Dz. U. nr 6) oraz rozporządzenie

ministra gosp. terenowej i ochrony środowiska z dnia 5 IX 1980 r.

w sprawie stosowania środków, chemicznych na ulicach, 
placach i innych drogach publicznych <Dz.u.nr2o>

Wymienione przepisy zobowiązują wszystkie jednostki i osoby prywat* 
ne sprawujące zarząd nad nieruchomościami do ciągłego oczyszczania 
ze śniegu, lodu i błota chodników i jezdni do połowy jej szerokości, 
wzdłuż nieruchomości oraz stosowania środków do usuwania gołole*. 
dzi i ślizgawicy.

Obowiązuje zakaz posypywania chodników solą.
Jednocześnie przypomine się, że kto wykracza 
przeciwko przepisom cytowanym w art. 4 ustawy 
z dnia 31 11980 r. podlega karze grzywny.

K-AT70

UWAGAMI
Szefowie baz transportowych, kierowcy 

Wasze kłopoty związane z brakiem akumulatorów lub 
akumulatory słabe w warunkach jesienno-zimowych roz­

wiążą problem:
1) rozruchowe zespoły prostownikowe typu:

PRC 12 V — 400 A 
PRC 24 V — 200 A 

uruchamiają silniki z zapłonem iskrowym
1 samoczynnym
2) rozruchowe zespoły prostownikowe typu:

PRB 12 V — 400 A
uruchamiają silniki z zapłonem iskrowym i sa­
moczynnym oraz ładują akumulatory szeregowo
3) zespoły prostownikowe typu:

PRA 12 V — 10 A
ładują akumulatory wszystkich typów silników. 
Wyroby te dostarczy natychmiast Koszalińskie Przedsiębiorstwo 

Handlu Artykułami Technicznymi „Elmet" w Koszalinie, 
ul. Przemysłowa 6, telex 0532184, tel. 340-11, wewn. 97.

K-4372-0 '

Naczelnik Gminy w Ostrowicach
informuje, że 4 sierpnia 1987 roku

uchwalony został przez Gminną Radę Narodową w Ostrowicach

miejscowy plan ogólny zagospodarowania przestrzennego 
gminy Ostrowice do roku 2000.

Uchwała nr XX/70/87 Gminnej Rady Narodowej w Ostrowi­
cach w tej sprawie ogłoszona została w Dzienniku Urzędowym 
województwa koszalińskiego nr 14 z dnia 21 IX 1987 r., poz. 
152.

Plan udostępnia się zainteresowanym w siedzibie Urzędu Gminy 
w Ostrowicach.

K-4365

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO SUROWCÓW WTÓRNYCH 
w Gdańsku

zawiadamia, że

Oddział Skupu zlokalizowany w:
Słupsk II, ul. Grunwaldzka 15, tel. 257-08
uruchomił dodatkowo skup:

złomu opon
(opony radialne i diagonalne do samochodów cięża­
rowych o rozmiarach 825*20, 900*20, 1000*20, 
1100*20,1200*20,1300*20,1800*22,5).

odpadów PCV
(zrywy płytek wykładzin podłogowych, listwy pod­
łogowe i poręczowe).

Nadal bez ograniczeń skupowane są odpady tworzyw termoplastycz­
nych w postaci zużytych worków, folii, kształtek oraz złom dętek 
i opony do bieżnikowania.

NOWE KORZYSTNE CENY SKUPU!
K-4285-0

„SPOŁEM" WZ PSS OPOLE 
OŚRODEK SANATORYJNO-WCZASOWY 
w Dźwirzynie, ul. Wolności 42, tel. 495

pilnie sprzeda po cenach obniżonych

- boazerię
- płyty twarde ze sklejki
- stoliki kawiarniane
- krzesła kawiarniane
- pieca KZ-5
- patelnię elektryczną
- obieraczkę do ziemniaków dwukomorową.

150 szt. 
400 szt 

2 szt. 
2 szt

Bliższych informacji udzielamy na miejscu bądź telefonicznie.
K-4371

ESTETYCZNE I KOLOROWE

ETYKIETY
SAMOPRZYLEPNE

NA PAPIERACH I FOLIACH POLECA:

PZ „GRAFPOL” 85-094 BYDGOSZCZ
UL. SKŁODOWSKIEJ-CURIE 19

• KRÓTKIE TERMINY REALIZACJI

• KONKURENCYJNE CENY

• WYSOKA JAKOSÓ WYKONANIA

TEL BYDGOSZCZ TLX
42-78-61 0562859

K-244/B-0

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 

w Koszalinie, ul. Zwycięstwa 115

ogłasza wielką giełdę materiałową

na wyprzedaż materiałów z branży:
— elektrycznej
— instalacyjnej
— stolarki
— prefabrykatów
— materiałów budowlanych
— części zamiennych do maszyn, 

urządzeń i sprzętu

Duży wybór, atrakcyjne ceny

Giełda trwać będzie w dniach 17 i 18 listopada 1987 r. 
w godz. 9—14

w Koszalinie przy ul. BoWiD nr 14 
Centralna Baza Materiałowa

K-4363

ZAKŁAD PRODUKCJI LEŚNEJ „LAS" 
w Szczecinku

poszukuje wykonawcy dwóch pasteryzatorów

(specjalnej konstrukcji transporter długości 8 m i szerokości. 
1 m w segmentach)

informacje: Szczecinek, tel. 425-22.
1C-4364

REJONOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
MELIORACYJNE

w Sławnie, ui. Świerczewskiego 60

zamieni fabrycznie nowy
samochód ciężarowy marki kamaz-5511 — wywrotka 

na nowy samochód ciężarowy skrzyniowy 
marki kamaz lub jelcz.

Szczegółowych informacji udziela Dział Usług 
tel. 30-20 lub 30-29.

K-4368

REJONOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
GOSPODARKI KOMUNALNEJ I MIESZKANIO­

WEJ
w Lęborku, ul. Pionierów 17

działając z upoważnienia 
Naczelnika Miasta Lęborka 

informuje, że od 1 5 grudnia 1987 r.

przyjmuje zgłoszenia i harmonogramy na 1988 r. 
na wszelkie prace związane z przekopami jezdni, chodników, 

placów i zieleńców na terenie miast Lęborka i Łeby.
Rozpoczęcie robót powinno być poprzedzone uzy- 

skaniem zezwolenia od RPGKiM w Lęborku. 
Zezwolenia na rozkopy zgłaszane po wymienionym 
terminie nie będę wydawane.

K-4413

DYREKCJA ZESPOŁU OPIEKI ZDROWOTNEJ 
w Kołobrzegu

informuje rodziców i opiekunów dzieci zamieszka­
łych w rejonie działania Ppradni Dziecięcych Przy­
chodni Rejonowej przy ul. Bocianiej w Kołobrzegu, 

że od 1 października 1987 r.

wprowadza zasadę wolnego wyboru lekarza pediatry w 
rejonie profilaktyczno-leczniczym Przychodni Rejonowej 

przy ul. ‘ ' \
Rodzice lub opiekunowie wybierają lekarza, u którego przeż najbliższy 
rok będą leczyli swoje dzieci.
Wybór następuje przez podpisanie opcji z zaznaczonym nazwiskiem 
lekarza.
Zachęcamy do zgłaszania się do Przychodni przy ulicy Bocianiej w 
godzinach 8—15 w celu wybrania lekarza, który będzie leczył ich dzieci.

Termin składania opcji do 31 grudnia 1987 r. 
Liczba zapisów do poszczególnych lekarzy ogra­
niczona.
Bliższe szczegóły oraz wykaz lekarzy, godziny ich 
przyjęć do wiadomości przy zapisie w Przychodni.

K-4366

„KERAMZYT" - kruszywo sztuczne,
lekkie, wysokiej 
jakości

Kruszywo keramzytowe jest doskonałym materiałem 
budowlanym, przewyższającym walorami użytkowymi 
własności cegły.
Może być stosowane do betonów izolacyjnych, izolacyjno- 
-konstrukcyjnych w budownictwie ogólnym, przemysło­
wym a szczególnie w budownictwie jednorodzinnym 
i inwentarskim na wsi.

Keramzyt jest również doskonałym materiałem do produkcji 
prefabrykatów jak np.: pustaki, bloczki wielocegłowe, płyty 
itp.

OGÓLNE ZALETY BETONÓW KERAMZYTOWYCH: 
—■ niski ciężar objętościowy
— korzystne warunki termoizolacyjne
— odporność na działanie mrozu

Keramzyt produkujemy w następujących frakcjach:
— O— 5 mm
— 5—10 mm
— 10—20 mm

KERAZMYT sprzedajemy na warunkach odbioru własnego lub też na
życzenie odbiorcy wysyłamy wagonami PKPV

\

Szczegółowych informacji na temat sprzedaży KERAMŻYTU 
UDZIELA SZCZECIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUK­
CJI KRUSZYW Dział Zbytu, ul. Tartaczna 9, 70-893 Szczecin, 
tel. 612-403 wewn. 36.

K-246/B-0

^
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RADA PRACOWNICZA PAŃSTWOWEGO OŚRODKA MASZYNOWEGO 
w Rymaniu, woj. koszalińskie

ogłasza konkurs

na stanowisko ,

DYREKTORA
PRZEDSIĘBIORSTWA

KANDYDAT POWINIEN ZŁOŻYĆ:/
— podanie
— życiorys
— kwestionariusz osobowy
— opinię z ostatniego zakładu pracy.

Kandydat na stanowisko dyrektora powinien posiadać:
— udokumentowane wyższe wykształcenie techniczne lub ekono­

miczne
— staż pracy minimum 6 lat, w tym 4 lata na stanowisku kierowniczym.
— dobry stan zdrowia potwierdzony świadectwem lekarskim.
Oferty należy składać w terminie 10 dni od daty ukazania się ogłoszenia

w zalakowanych kopertach pod adresem Rada Pracownicza 
Państwowego Ośrodka Maszynowego w Rymaniu,
78-125 Rymań, ul. Szkolna 7, woj. koszalińskie, 

tel. Kołobrzeg 240-69, Rymań 17 i 48. 
Przedsiębiorstwo oferuje mieszkanie zakładowe 

oraz uposażenie zgodnie z zakładowym systemem 

wynagradzania.
K-4410

NADLEŚNICTWO DAMNICA

zatrudni natychmiast:

kierownika Gospodarstwa Transportowego
z wykształceniem technicznym 

wyższym lub średnim

staż pracy odpowiednio 2 lub 4 lata na stanowisku kierowniczym

leśniczego Leśnictwa Lipno
wymagane wykształcenie średnie leśne

Zapewniamy mieszkania funkcyjne.

WARUNKI PRACY I PŁACY do uzgodnienia w Nadleśnictwie 
w Damnicy, tel. 33 Damnica.

K-4353

ODZIEŻOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„SŁUPIANKA"

w Słupsku, ul. Wojska Polskiego 46
zatrudni natychmiast:

technologa — technika normowania pracy branży 
odzieżowej
mechanika maszyn szwalniczych

K-4396

ZAKŁAD ENERGETYCZNY SŁUPSK 

pilnie zatrudni

pracownika z wyższym wykształceniem na stanowisko

informatyka
WARUNKI PRACY I PŁACY do uzgodnienia z kierownikiem 

Wydziału Informatyki
Słupsk, ul. Przemysłowa 114, tel. 240-21, wewn. 29Ó.

K-4397-0

WOJEWÓDZKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO TURYSTYCZNE 

„JANTARIA" 
w Koszalinie

zatrudni w Hotelu „Jałta" w Koszalinie

— palacza c.o.
w Zakładzie Remontowo-Konserwacyjnym w Biało­
gardzie pracowników w zawodach:

— murarz-tynkarz
— posadzkarz
— elektryk
— dekarz blacharz
— monter instalacji sanitarnych.
Informacji szczegółowych udziela Dział Kadr WPT w Koszali­
nie, tel. 220-41 oraz kierownik ZRK w Białogardzie, 
tel. 35-99.

K-4380

SPÓŁDZIELNIA KÓŁEK ROLNICZYCH SŁUPSK 
z siedzibą w Bruskowie Wielkim

} su ■ «•»*-*«* $ * «v ♦ w vH».
zatrudni pracowników na stanowiska:tta i i*

- kierownika Zakładu Usług Mechanizacyjnych
wymagane wykształcenie wyższe lub średnie mechanizacji 
rolnictwa lub rolnicze oraz 5 łat stażu pracy *

- magazyniera
- specjalisty ds. zaopatrzenia
- mechaników maszyn rolniczych
Zapewniamy wysokie zarobki wg. Zakładowego 
Systemu Wynagradzania. .
WARUNKI PRACY I PŁACY do uzgodnienia w Zarządzie SKR 

w Bruskowie Wielkim, tel. 112-126,112-193.
K-4395-0

ZAKŁAD ENERGETYCZNY KOSZALIN

zatrudni INŻYNIERA ELEKTRYKA

z co najmniej 3-letnim stażem zawodowym 
do pracy w Zakładowej Dyspozycji Ruchu.

WARUNKI PRACY I PŁACY do uzgodnienia w siedzibie dyrek­
cji Zakładu Koszalin, ul. Morska 10, tel. 320-21, wewn. 125.

K-4407

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE 
w Dretyniu gm. Miastko

zatrudni natychmiast PALACZA W GORZELNI.
Wymagany staż w ww. zawodzie minimum 3 lata. 
Wynagrodzenie wg. zakładowego systemu wynagrodzeń.

Mieszkanie zapewniamy. Kosztów podróży nie 
zwracamy.

K-4411

PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
w Bytowie, ul. Przemysłowa 4

zatrudni pilnie GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
Kandydat powinien spełniać następujące warunki:
— wykształcenie ekonomiczne
— staż pracy 8 lat, w tym 5 lat na stanowisku kierowniczym.

Wysokość wynagrodzenia do uzgodnienia.
Kategoria przedsiębiorstwa II.

Istnieje możliwość otrzymania mieszkania.
Warunki płacy i pracy do uzgodnienia na miejscu.

K-4409-0

SPÓŁDZIELNIA USŁUG ROLNICZYCH 
w Kobylnicy, tel. 291-16

zatrudni:

- ślusarzy i spawany w Warsztacie w Widzinie
Dojazd ze Słupska autobusem miejskim nr 3

—traktorzystów i mechaników we Wrzącej, ;
ZafJ^ntamy atrakcyjne wynagrodzenie wg'rakładowego systemu 
wynagrodzeń oraz wysokie nagrody z podziału zysku.
Istnieje możliwość bezpłatnego zakwaterowania osób zamiejscowych.

K-4379

KOMBINAT
MASZYN WŁÓKIENNICZYCH —WIFAMA 

Łódź, ul. Armii Czerwonej 89

zatrudni natychmiast

inżyniera lub technika budowlanego
z odpowiednimi uprawnieniami

na stanowisku inspektora nadzoru — głównego koordynatora budowy 
Ośrodka Wczasowego w Rowach.

Informacji na temat warunków pracy i płacy udziela Dział 
Inwestycji Kombinatu Łódź, tel. 74-49-91, wewn. 59 lub 65.

K-4408-0

ZAKŁAD REMONTOWO-BUDOWLANY FWP 
w Mielnie

zatrudni natychmiast:

— kierownika robót sanitarnych (uprawnienia)
— specjalistą ds. zaopatrzenia w materiały sanitarne
oraz pracowników produkcyjnych w zawodach:

— murarz
— posadzkarz-glazurnik
— malarz
— elektryk
— pracownik gospodarczy
Informacji udziela Dział Kadr Mielno, ul. 1 Maja 2, tel. 274.

K-4334

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO GEODEZYJNO-KARTOGRAFICZNE 
Zakład Terenowy 

w Gorzowie Wlkp.
zatrudni natychmiast

geodetę wykonawcę robót potowych
z co najmniej 5-letnią praktyką terenową 
na stanowisko geodety wykonawcy ro­
bót polowych w Pracowni Terenowej 

w Choszcznie w woj. gorzowskim.
Zapewnia się od zaraz mieszkanie zastępcze na okres dwóch lat 
o powierzchni zgodnie z prawem lokalowym (stosownie do wielkości 
rodziny).
Do dwóch lat zakład zapewnia mieszkanie w nowym budownictwie.
Warunki pracy i płacy oraz bliższe dane dotyczące zatrudnienia 
udziela kierownictwo zakładu w Gorzowie Wlkp. ul. Jagielloń­
czyka 10, telefony 267-70, 247-49, w godz. 7—15.

K-4359

MORSKI PORT HANDLOWY GDYNIA 

zatrudni natychmiast 

mężczyzn w wieku od 19 do *45 lat

na stanowisko sztauera-trymera do prac przeładunkowych.
Praca 3-zmianowa w akordzie -— wynagrodzenie 
bardzo dobre.
Pracownicy portu posiadają specjalne uprawnienia 
i przywileje socjalno-płacowe wynikające z Karty 
Portowca.
Zapewniamy miejsce w hotelu lub kwaterach za 
częściową odpłatnością.

Dojazd kolejką elektryczną do przystanku Gdynia — Stocznia. 
Wymagane jest skierowanie z Wydziału Zatrudnienia i Spraw Socjal­
nych w Gdyni.

WYMAGANE DOKUMENTY: dowód osobisty, książeczka wo­
jskowa, książeczka ubezpieczeniowa, świadectwo szkolne, 
świadectwo pracy z poprzednich zakładów, w przypadku 
przerwy w zatrudnieniu dłużej niż 3 miesiące — kierunkowe 
skierowanie z miejsca zamieszkania.
DO PRACY PRZYJMUJE Dział Kadr i Szkolenia MPH Gdynia, 
ul. Rotterdamska 9, pokój 15, 81-337 Gdynia, tel. 27-46-32.

K-4377-0

PAŃSTWOWY OŚRODEK 
HODOWLI ZARODOWEJ 

w Żoruchowie, 76-217 Żelkowo, woj. słupskie

zatrudni:

- głównego specjalistą ds. mechanizacji i energetyki
- głównego specjalistą ds. inwestycji
WARUNKI PRACY I PŁACY do uzgodnienia w siedzibie dyrek­
cji.
Na nie przyjęte oferty pisemne nie odpowiadamy.
Kosztów podróży nie zwracamy.

K-4394

SPÓŁDZIELNIA TRANSPORTU WIEJSKIEGO 
oddział

w Koszalinie, ul. Szczecińska 55

zatrudni natychmiast
na korzystnych warunkach niżej wymienionych 
pracowników:

— SPEDYTORÓW — wykształcenie średnie
— DYSPOZYTORA — wykształcenie średnie 
oraz pracowników na stanowiska robotnicze:
— PALACZY — podstawowe plus uprawnienia 

M£CHANIKÓW NAPRAW POJAZDÓW 
SAMOCHODOWYCH - ZSZ

— KIEROWCÓW CIĄGNIKÓW — podstawowe
— KIEROWCÓW P0J. SAMOCHODOWYCH - 

podstawowe
ÓPERAT0RÓW SUWNIC — podstawowe plus upraw­

nienia
— ELEKTRYKA SAMOCHODOWEGO — ZSZ plus upra­
wnienia

WARUNKI PRACY I PŁACY do uzgodnienie w Sekcji 
ds. Pracowniczych Koszalin, ul. Szczecińska 55, 

tel. 240-11 do 12.
K-4399

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE 
w Dretyniu, gm. Miastko

zatrudni

KIEROWNIKA ZAKŁADU ROLNEGO
WYMAGANE KWALIFIKACJE:
— wykształcenie wyższe — 5 lat praktyki
— wykształcenie średnie - 7 lat praktyki
— wiak do 45 lat.

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAPEWNIA MIESZKANIE FUNKCYJ­
NE.
Płace i świadczenia wg Zakładowego Porozumienia Płacowe­
go.
Przyjmujemy oferty osobiste i. pisemne, 
kosztów podróży nie zwracamy.
Na nie przyjęte oferty nie odpowiadamy.

K-4392

REJONOWY ZARZĄD INWESTYCJI 
w Lęborku, ul. Czołgistów 5

zatrudni:

KIEROWNIKA DZIAŁU ZAOPATRZENIA, 
wymagane wykształcenie wyższe lub średnie
INSPEKTORA NADZORU ROBÖT 
SANITARNYCH, wymagane wykształcenie 
wyższe
SPECJALISTĘ DS. PLANOWANIA INWE­
STYCJI, wymagane wykształcenie wyższe 
lub średnie
SPECJALISTÓW DS. PRZYGOTOWANIA 
INWESTYCJI, wymagane wykształcenie wyższe 
lub średnie
SPECJALISTĘ DS. KOSZTORYSOWANIA, 
wykształcenie wyższe lub średnie
Inspektorowi nadzoru zapewniamy mieszkanie po okresie próbnym.
WARUNKI PRACY I PŁACY do uzgodnienia na miejscu 
lub telefonicznie, tel. 210-71.

K-4400
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PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG TECHNICZNYCH 
I CHEMIZACYJNYCH PGR

W SŁAWNIE, UL. MIRECKIEGO 15, TEŁ. 30-43, TELEX 054416

ogłasza
I PRZETARG OGRANICZONY

na sprzedaż nw. sprzętu rolniczego:

■ 99_ C-330. nr rei. SLW 083B. _99_ 457.133,—_9 9_ C-330, nr rej. SLW 217B, _99 478.395.—
99_ C-330, nr rej. SLW 285B, _99_ 478.395,—_99_ C-330, nr rej. SLW 085B, _99__ 467.764.—._99_ C-330, nr rej. SLW 106B _9 9_ 414.609,—_99_ C-330, nr rej. SLW 284B _>>_ 489.026,—_99_ C-330, nr rej. SLW 360B _>>_ 510.288,—_99_ ' C-360, nr rej. SLW 843B _99_ 622.200,—

przyczepa roln. D-35M, nr rej. SLW177S _9 9_ 49.300 —_99_ D-45, nr rej. SLW 217S _99 47.040,—_99 D-44, nr rej. SLW 159S _99_ 47.817,—_9 9_ D-43, nr rej. SLW 486S _>> 50.840 —
opryskiwacz ORZ417/413, nr ewid. V/109 _99_ 70.060,—_9 9_ ORZ 400/403, nr ewid. V/107 _99 66.670,—__99_ ORZ 400/403, nr ewid. V/106 _99 68.930,—_99 ORZ 413, nr ewid. V/103 __99_ 63.280,—_99_ ORZ 403, nr ewid. V/88 _» J _ 35.030,—_99_ ORZ 413, nr ewid. V/93 _9 9_ 35.030.—_99_ ORZ 413, nr ewid. V/104 _9 9 64.410,—_99 __ ORZ 400/403, nr ewid. V/96 _9 9_ 33.900,—_99_ ORZ 403, nr ewid. V/102 99 40.680,—_9 9_ ORZ 400/403, nr ewid. V/97 —”— 44.070,—

Przetarg odbędzie się 2 grudnia 1987 r. o godz. 10 w siedzibie 
przedsiębiorstwa przy ul. Mireckiego 15.
Przystępując do przetargu należy:
— wpłacić do kasy PUTiCh wadium w wysokości 10 proc. ceny 
wywoławczej, najpóźniej na 1 godzinę przed przetargiem,
— przedstawić nakaz płatniczy podatku gruntowego lub zaświad­
czenie z Urzędu Gminy o posiadaniu gospodarstwa rolnego.
Sprzęt można oglądać pod ww. adresem w przeddzień i w dniu 
przetargu. W razie niedojścia do skutku I przetargu, II PRZE­
TARG odbędzie się w tym samym dniu o godz. 13.
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wycofania sprzętu lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K-4443

SPÓŁDZIELNIA USŁUG ROLNICZYCH
W BYTOWIE

ogłasza
PRZETARG

na sprzedaż:
— ciągniki C-360/355, szt. 5, cena 517.500—636.000,—
— przyczepy D 45/44/50, szt. 8, cena 96.228—186.660,—
— ładowacze T-214, szt. 3, cena 155.570—162.110,—
— wiązałka WC-5, szt. 5, cena 121.160—195.000,—
— roztrząsacz obornika RT, szt. 4, cena 135.723—159.600,—
— silosokombajn KS-1,8, szt. 2, cena 89.425— 98.550,—
— prasy zbierające K-442, szt. 2, cena 101.696—104.874,—
— kosiarki rotacyjne Z-036, szt. 5, cena 20.000— 62.500,—
— opryskiwacze ORZ-303/403, szt. 5, cena 67.932— 70.060,—

oraz inny sprzęt jak: kopaczka, sadzarka, sprzęt uprawowy. 
Wykazy sprzętu przeznaczonego do sprzedaży znajdują się w biu­
rze SUR Bytów oraz w podległych zakładach.
Przetarg I odbędzie się w Spółdzielni Usług Rolniczych w Byto­
wi e przy uL 1 Maja 3, w dniu 1 grudnia 1987 r., o godz. 11. 
PRZETARG II odbędzie się w Spółdzielni Usług Rolniczych 
w Bytowie ul. 1 Maja 3, dnia 8 grudnia 1987 r., o godz. 11. 
Wadium w wysokości 10 proc. należy wpłacać do kasy SUR 
w Bytowie w przeddzień lub w dniu przetargu do godz. 10.30. 
Sprzęt można oglądać w podległych Zakładach ZUM Pomysk, 
Grzmiąca, Niezabyszewo, Rekowo, Ugoszcz, Studzienice. 
Spółdzielnia zastrzega prawo unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyny.

K-4436

DYREKCJA
SŁUPSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA BUDOWLANEGO 

W SŁUPSKU, UL. PIOTRA SKARGI 8

ogłasza
PRZETARG

na wykonanie w 1988 r., robót elewacyjnych niżej wymienionych 
obiektów:
SŁUPSK, OS. BUD. POL. LUD. C/IIIBM. nr 9,10,13,15,16 termin 
II kwartał 1988.r. »
SŁUPSK, OS. BUD. POL. LUD. C/1I PRZEDSIĘWZIĘCIE BM. NR
22, termin III kwartał 1988 r.
SŁUPSK, OS. BUD. POL. LUD. D BM. 8, 9, 9A, 10, 17, termin 
II kwartał 1988 r.
SŁUPSK, SZPITAL WOJEWÓDZKI BUD. DLA PIELĘGNIAREK
NR 5A, termin II kwartał 1988 r.
SŁUPSK, OS. BUD. POL. LUD. A ŻŁOBEK, termin H kwartał 1988 r. 
SŁUPSK, UL. SZCZECIŃSKA NBP, termin II kwartał 1988 r. 
SŁAWNO, OS. POŁNOC BM. NR 1, 2, termin II kwartał 1988 r. 
USTKA, OS. GRUNWALDZKA BM. NR 2, termin II kwartał 1988 r.

Oferty w zamkniętych i zalakowanych kopertach z załączoną 
wyceną robót i terminem wykonania należy przesłać pod adre­
sem: Słupskie Przedsiębiorstwo Budowlane Słupsk, ul. Piotra 
Skargi 8, w terminie 10 dni od daty ukazania się ogłoszenia. 
Dokumentacja techniczna dotycząca wykonania ww. robót do 
wglądu w Dziale Przygotowania Produkcji SPB pokój nr 30, 
ul. P. Skargi 8 Słupsk.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w piętnastym dniu po ukaza­
niu się ogłoszenia o godz. 8 w siedzibie SPB, ul. Piotra Skargi 8.
W przetargu mogą uczestniczyć przedsiębiorstwa państwowe, uspo­
łecznione oraz prywatne zakłady rzemieślnicze.
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn oraz prawo swobodnego wyboru ofert.

K-4445

SPÓŁDZIELNIA KÓŁEK ROLNICZYCH 
w CEWICACH

ogłasza
I PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż sprzętu i maszyn rolniczych.

Przetarg odbędzie się 16 listopada 1987 r., o godz. 10 w siedzibie 
-SKR w Cewicach.

Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy wpłacić 
w kasie SKR, do godz. 9, najpóźniej w dniu przetargu.

Sprzęt można oglądać w Bazie ZUM Cewice, Rokitki, Kleszczy- 
niec, w godz. 12—15.
Wykaz wszystkich maszyn przeznaczonych do sprzedaży znajdu­
je się w SKR Cewice.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu i wycofania maszyn 
bez podania przyczyn.

K-4435

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HODOWLI ROŚLIN I NASIENNICTWA 

78-500 DRAWSKO POM., ul. SŁONECZNA 5

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż nw. środków transportowych:

— ciągnik ursus C-355, nr rejestracyjny KOC 647P, rok produkcji 
1971, cena wywoławcza 315.000 zł

— samochód żuk A-ll, nr rejestracyjny KOA 657E, rok produkcji 
1975, cena wywoławcza 257.000 zł

— przyczepa D 46A, nr rejestracyjny KOP 717H, rok produkcji 
1973, cena wywoławcza 92.000 zł

— przyczepa D 44A, nr rejestracyjny KOP 721H, rok produkcji 
1970, cena wywoławcza 82.000 zł

Przetarg odbędzie się w siedzibie przedsiębiorstwa 18 listopada 
1987 r., o godz. 11.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wadium w wy­
sokości 10 proc. ceny wywoławczej, najpóźniej do godz. 10 w dniu 
przetargu, do kasy przedsiębiorstwa.
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu 
w całości lub jego części bez podania przyczyn.

K-4434

WOJEWÓDZKA STACJA SANITARNO-EPIDEMIOLOGICZNA 
w KOSZALINIE, ul. ZWYCIĘSTWA 136

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na wykonanie robót branży ogólnobudowlanej na kwotę 
ca 50 min zł.
Termin realizacji w cyklu trzyletnim, rozpoczęcie marzec 1988 r. 
(materiały zapewnione).

Oferty ze szczegółową kalkulacją zakładu prosimy przesłać pod 
adresem Stacji.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 18 listopada 1987 r., o godz. 10 
w Dziale Technicznym Stacji.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne.

Wgląd do dokumentacji oraz informacji udziela Dział Technicz­
ny, tel. 240-85 wewn. 54.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn.

K-4431

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
INSTALACJI BUDOWNICTWA 

w KOSZALINIE, ul. SŁOWIAŃSKA 7

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż pojazdów:

— samochód FSO 1500, nr rejestracyjny KOA 730K, rok produkcji 
1984, cena wywoławcza 900.000 zł

/ — samochód żuk Ali, rir fejÓstracyjhy' KÖA 025L, rók ßroäükcji 
1977, cena wywoławcza 250.000 zł

Przetarg odbędzie się 20 listopada 1987 r., o godz 11 w Bazie 
Sprzętu i Transportu KPIB przy ul. Dzierżyńskiego 19A w Kosza­
linie.
Pojazdy można oglądać w przeddzień przetargu w godz. 8—14 
w Bazie Sprzętu i Transportu.

Przystępujący do przetargu powinni wpłacić wadium w wysokości 
10 proc. ceny wywoławczej wyłącznie gotówką w kasie głównej 
przedsiębiorstwa w przeddzień przetargu w godz. 7.30—8.30 i 12—14 
oraz w dniu przetargu w godz. 7.30—8.30.

Przedsiębiorstwo nie bierze odpowiedzialności za wady ukryte 
ww. pojazdów oraz zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu 
lub wycofania pojazdów z przetargu bez podania przyczyn.

K-4438

PRZEDSIĘBIORSTWO POLSKIE LINIE LOTNICZE 
LOT”

ODDZIAŁ W SŁUPSKU

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż samochodu marki łada WAZ-2103, nr podwozia 0705819, 
nr silnika 780120, rok produkcji 1977, cena wywoławcza 330.000 zł.

Przetarg odbędzie się 24 listopada 1987 r., o godz. 12, na terenie 
lotniska.

Pojazd można oglądać w przeddzień przetargu w godz. 10—13.
Do przetargu mogą przystąpić osoby, które najpóźniej w przeddzień 
przetargu wpłacą wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej 
w kasie Oddziału PLL „Lot” w Słupsku, ul. Zawadzkiego 2.

Wpłacenie wadium w inny sposób nie będzie honorowane.
W przypadku niesprzedania pojazdu w I przetargu, w tym 
samym dniu i miejscu o godz. 13 odbędzie się H PRZETARG. 
Warunki II przetargu jw.
Wpłacone wadium na I przetarg zachowuje ważność na II 
przetarg.
Przedsiębiorstwo PLL „Lot” nie ponosi winy za wady ukryte 
pojazdu i zastrzega sobie prawo wycofania pojazdu z przetargu 
bez podania przyczyn.

K-4437

PÓŁNOCNE ZAKŁADY PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO 
„ALKA”

ZAKŁAD GARBARSKI 
w KĘPICACH

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż samochodu lublin gaz 51, nr podwozia 1608?, nr silnika 
160385/81, cena wywoławcza 144.000 zł,

Przetarg odbędzie się 2 grudnia 1987 r„ o godz. 10 w siedzibie 
Zakładu przy ul. Składowej 2.
Pojazd można oglądać w dni robocze w godz. 8—14.

Przystępujący do przetargu powinni wpłacić wadium w wysokości 
10 proc. ceny wywoławczej w kasie zakładu, najpóźniej w przed­
dzień przetargu.

K-4444

STOCZNIA „USTKA” 
im. E. KWIATKOWSKIEGO 

w USTCE, ul. WESTERPLATTE 1

ogłasza
PRZETARG OGRANICZONY

• .

na sprzedaż ciągnika ursus C-355, rok produkcji 1973, nr fabryczny 
161103, cena wywoławcza 467.000 zł.

Przetarg odbędzie się 18 listopada 1987 r„ o godz. 11 w Bazie 
Transportu, ul. Darłowska 25.
Ciągnik można oglądać w dniach 13—17 listopada 1987 r.

Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy wpłacić do 
kasy przedsiębiorstwa do 17 listopada 1987 r., do godz. 14. 
Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia przetargu bez podania
przyczyn. K-4430

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
w SZCZECINKU

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż samochodu nysa towos, nr rejestracyjny KpA 544R, nr 
fabryczny 80608, nr silnika 217368, cena wywoławcza 200.000 zł.

Przetarg odbędzie się 17 listopada 1987 r., o godz. 10 w siedzibie 
szkoły, ul. 1 Maja 22.
Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy wpłacić 
w kasie szkoły, najpóźniej na dwie godziny przed rozpoczęciem 
przetargu.

Samochód można oglądać 16 listopada 1987 r., w godz. 9—12.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczy­
ny.

W przypadku niedojścia do skutku I przetargu, ustala się 
II PRZETARG o godz. 12, tego samego dnia.

K-4432

SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA „KOLEJARZ” 
w SŁUPSKU, ul. NOWOTKI 3

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż samochodu ciężarowego marki robur LD 3000, nr 
podwozia 29223-12081, nr silnika 3320-08048, cena wywoławcza 
600.000 zł, rok produkcji 1983.

Przetarg odbędzie się w biurach Działu Transportu^ SM „Kole­
jarz” przy ul. Koszalińskiej 2A, o godz. 10, w terminie 14 dni po 
ukazaniu się ogłoszenia.
Pojazd można oglądać codziennie w godz. 10—12, przy ul. Kosza­
lińskiej 2A.
Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy wpłacić do 
kasy Spółdzielni, najpóźniej w przeddzień przetargu.

KOMBINAT PAŃSTWOWYCH GOSPODARSTW ROLNYCH
W DRAWSKU POM.

* * .h UlłMhfM) v

ogłasza
PRZETARG OGRANICZONY

na sprzedaż kombajnu zbożowego bizon Z-050, rok produkcji 1973, 
cena wywoławcza 619.200 zł.

Przetarg odbędzie się w siedzibie Kombinatu PGR w Drawsku 
Pom., ul. Starogrodzka 20, dnia 19 listopada 1987 r., o godz. 11. 
W przetargu mogą brać udział rolnicy z województwa koszaliń­
skiego legitymujący się zaświadczeniem z Urzędu Gminy, że 
posiadają gospodarstwo rolne.

Osoby przystępujące do przetargu zobowiązane są wpłacić wadium 
w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej do kasy zakładu, najpóźniej 
do godz. 10 w dniu rozpoczęcia przetargu.

Kombajn można oglądać w Zakładzie Rolnym w Wolicznie 
w godz. 8—14 od 16 listopada 1987 r. do dnia przetargu.

K-4442

SPÓŁDZIELNIA USŁUG ROLNICZYCH 
W KOBYLNICY K. SŁUPSKA, TEL. 291-16

ogłasza
PRZETARG

dla rolników i j.g.u. na sprzedaż:

ciągników C-360 i 355 szt. 3, cena wywoławcza 510—610 tys. zł 
przyczepy D-47B szt. 1, cena wywoławcza 110 tys. zł

— opryskiwaczy PO 27 i PO 31 szt. 5, cena wywoławcza 
40—100 tys. zł

— pług PN4-35A i wagi wozowej 10 t. — złom użytkowy.

Przetarg odbędzie się 17 listopada 1987 r., o godz. 12 w Kobylnicy.

Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy wpłacić do 
kasy Spółdzielni lub na konto 877006-5018-131 w BGŻ Słupsk.

Ciągniki są sprawne i posiadają ważne dowody rejestracyjne.
Zastrzega się prawo przerwania przetargu w każdej jego fazie lub 
wycofania sprzętu z przetargu bez podania przyczyn.

Sprzęt można oglądać w Kobylnicy, ul. Główna 43.
K-4440

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HODOWLI 
ROŚLIN I NASIENNICTWA 

ODDZIAŁ
w BIAŁOGARDZIE, ul. CHOCIMSKA

ogłasza
I PRZETARG OGRANICZONY

na:
1 \

— ciągnik C-360, technicznie sprawny, cena wywoławcźa 
750.000 zł V,

Przetarg odbędzie się 17 listopada 1987 r., o godz. 9. 
Przystępujący do przetargu ograniczonego zobowiązani są 
przedłożyć zaświadczenie o posiadaniu gospodarstwa rolnego, 
względnie aktualnego nakazu płatniczego podatku gruntowego.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn.

K-4441


